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PoIitYka godna
imienia polskiego.

(Dokończenie)

Jeżeli Niemcy wystąpili z pretensjami |
terytorialnymi, to Polska m iała wszelkie ;

prawo także z nimi wystąpić i nie tylko i

wobec Pragi. Kierownicy polityki zagra- i

nicznej Rzeszy Niemieckiej wywołują ce-1
Iowo pozory, że nie troszczą, się np. o i

Niemców w Tyrolu, srodze przez W ł* - i

chów uciskanych. Zaręczają, że nigdy o i

nich się nie upomną. Również zapewnia-1
ją Francję, że nie dybią na Alzację i Lo-1

taryngię. |
Jeżeli jednak gesty te robią po to, by i

móc przeprowadzać bezpiecznie ,,D rangl
nach Osten", to my Polacy takiej polityce |
musimy przeciwstawić się z całą siłą. i

Polityka bowiem, która ustępuje przed i

s iłą i tejże sile odstępuje swoje ziemie, ajj
wynagradza sobie straty poniesione wo- i

bec silnego na odbieranie ziemi słabym, i

jest polityką na wskroś amoralną, czyli I

sprzeczną z moralnością. Na takiej poli-j
tyce rosły Prusy w potęgę. Zdradzały!
one często własnego cesarza w Wiedniu, j
Skutek był z jednej strony ten, że cesar-j
stwo niemieckie (pierwotne) straciło A l-i

zację i Lotaryngię, a elektorowie bran-i

denburscy i królowie pruscy powetowali i

sobie szkody poniesione przez Habsbur-j
gów na ziemiach polskich.

Trzecia Rzesza jest wiernym uczniem |
elektorów i królów pruskich. Jej wódzj
wobec Francji mówi skromnie o Alzacji!
jako o ,,Grenzland" (ziemi granicznej), a i
wobec Polski mówi o naszym Pomorzu,!
jako o korytarzu, prowadzącym przez!
,,deutsches Gebieta. Wprawdzie uznaje!
prawo polskie dostępu do morza, ale jest!
ono dla niego tylko prawem gospodar- \

czym, a nie politycznym i historycznym. \
Kto tu przemawia: prawdziwy Niemiec,!
czy uczeń Treitschke'go?

Piszący te słowa może się poszczycić i

tym, że jako pierwszy na łamach ,,Pose- j
ner Tageblatt" pisał o porozumieniu poi-!
sko-niemieckim, gdy Hitler dochodził do!

władzy. Twierdził, że do porozumienia!
dojdzie ,,trotz Hitler, mit Hitler, gerade!
durch Hitler" (mimo H., z Hitlerem, na-!

wet wręcz przez Hitlera).
Berlin redakcję ,,Posener Tageblatt" j

zarzucał po prostu listami z pytaniami,:
kto jest autorem tych artykułów. Szcze- i

golnie ludzie, grupujący się około v. P a-!

pena, interesowali się wywodami autora;
artykułu. i

Ale piszący te słowa spodziewał się, j
że Hitler będzie uprawiał politykę na-;

prawdę niemiecką, a nie pruską.
Sprawę Prus Wschodnich stawiałem!

jako sprawę kolonii niemieckiej, ale nie!

jako sprawę nierozerwalnej części Rze- \

szy. ^

Ówczesny redaktor ,,Posener Tage-j
blattu", który całkowicie rozumiał ów;
problem polsko-niemiecki, krótko potem;
musiał opuścić ów dziennik niemiecki. i

Aczkolwiek wszyscy Polacy bez w y -!

jątku chcą żyć z Niemcami jako z naszy-!
mi zachodnimi sąsiadami w zgodzie i acz-!
kolwiek byłoby w Polsce wielu Polaków,!
którzy by byli gotowi nie odmawiać j
Niemcom pewnego rodzaju przywództwa j
w w ielkiej europejskiej polityce, to je~!
dnak w Polsce nie było i nie będzie ta~!

kich Polaków, którzy by godzili się na ta- \

ką politykę niemiecką, której podstawą!
jest narodowy socjalizm. Polska nie u-!

znawała świętego rzymskiego cesarstwa;
niemieckiego narodu; nie uznawała poli-i
tyki dynastycznej Habsburgów, nie uzna- i

wała systemu politycznego prusactwa i nie j
uzna tych założeń polityki niemieckiej, j

(Ciąg dalszy na stronie 2).

AUTONOMIA SŁOWACJI
fest Jui faktem .

5 RBBiB%IsMrów n o w ego b'zoęsSw ofoiesfio sfanowisltiai.

jPosłowieSidoriSolcol do zupełnejraiezawisioici
Praga, 8. 10. (PAT). Na przedwczoraj­

szym kongresie przedstawicieli stronnictwa
słowackiego w Żylinie sformułowany zo­
stał projekt ustawy, ustalający szczegóły
przejęcia władzy wykonawczej na ziemi
słowackiej przez słowacki rząd autono­
miczny. Projekt ten uchwalony ma być
przez parlam ent czesko-słowacki najpóź­
niej do dnia 28 bm. W myśl tego projektu
powołane zostają do życia autonomiczne
organa władzy wykonawczej na ziemi sło­
wackiej.

Władzę wykonawczą ziemi słowackiej
wykonać ma słowacki rząd, który składać

jsię będzie z 5 ministrów z premierem na

|czele. Kompetencjom rządu nie będą podle-
jgać następujące agendy: spraw zagranicz-
jnych, obrony narodowej oraz sprawy dłu-

| gów państwowych.
\ Ministrowie słowaccy będą jednocześnie
iczłonkami rządu centralnego w Pradze.
i Poszczególne agendy ministerstw rządu
;słowackiego podzielone będą w sposób na-

istępujący:
i a) ministerstwo spraw wewnętrznych
i(również agendy wymiaru sprawiedliwości,
izdrowia publicznego i wychowania fizycz-
I nego),

b) ministerstwo komunikacji (sprawy
ipoczty, telegrafu i komunikacji kolejowej),
; c) ministerstwo gospodarki (roboty pu-
Ibliczne, handel, przemysł, rzemiosło i rol-
;nictwo),

j d) ministerstwo kultury narodowej (o-
jświecenie publiczne),
j e) ministerstwo finansów i opieki spo-
jłecznej,

f) wszystkie ziemie słowackie podlegają
autonomicznemu rządowi słowackiemu.

Proporcjonalny podział wydatków bud­
żetu państwa czechosłowackiego ustalany
będzie przez specjalną komisję.

Praga, 8. 10. (PAT) Prezes rady m ini­
strów gen. Syrovy, jako pełniący obowiązki
prezydenta republiki, podpisał wczoraj w

godzinach popołudniowych dekret nomina­
cyjny członków autonomistycznego rządu
słowackiego. Mianowani zostali następują­
cy ministrowie:

M. Czernak, b. minister rządu praskie­
go, prof. gimnazjum matematyczno-przy­
rodniczego w Bratysławie,

p. Teplanski, poseł do parlamentu,
J. Lichner, poseł do parlamentu i
dr F. Durczanski, adwokat w Bratysła­

w ie.
Jak wiadomo, projekt ustawodawczy,

dotyczący organizacji władzy wykonaw­
czej na ziemi słowackiej, przewiduje, że
m inistrowie słowaccy są jednocześnie człon­
kami rządu w Pradze.

Wbrew pierwotnym koncepcjom, do
rządu praskiego nie weszli posłowie
Sidor i Sokol, którzy odmówili wzięcia
u d ziału w rządzie ze względów zasad­
niczych.

Pakt ten zasługuje na specjalne podkreśle­
nie. Na ich miejsce weszli dwaj inni człon­
kowie słowackiej partii ludowej w osobach
posłów Durczanskiego i Czernaka. Pozosta­
li dwaj ministrowie, tzn. Lichner i Teplań-

Iski, reprezentują słowackie skrzydło stron­
nictwa agrariuszy.

R o k o w a n i a czesko węgierskie rozpoczynają się.
Węgry odbiorą należne im terytoria.

Budapeszt, 8. 10. (PAT) Wczoraj po po
łudniu premier Imredy i min. spraw we

wnętrznych Keresztes-Fischer przyjęci byl
na 2-godzinnej audiencji przez regent;
Horthy'ego.

Następnie odbyło się posiedzenie radj
m inistrów, którego przedmiotem było omó
w ie n ie prac przygotowawczych do roko
wam czesko-węgierskich.

Po zakończeniu posiedzenia rady m ini

strów, węgierska agencja telegraficzna o

głosiła nast. komunikat urzędowy:
Rokowania węgiersko-czeskie za zgod;

obu rządów rozpoczną się 9 października
o godz. 19 w Komarnie. Na rokowaniach

tych rząd węgierski reprezentować będą
minister spraw zagranicznych Kanya i mi­
nister oświaty hr. Teleky. Obu ministrom

towarzyszyć będą rzeczoznawcy z poszcze­
gólnych ministerstw.

Praga, 8. 10. (PAT) Czeskosłowackie biu­
ro prasowe donosi, że przewodniczącym
delegacji do kom isji delimitacyjnej, mają-
cej dokonać rozdziału terytoriów między
Czechami a Węgram i został mianowany
minister Józef Tiso, prem ier Słowacji.

H it le r ogląda ,,niezdobyte" schrony.
Za radą generalnego sztabu francuskiego zbudowali Czesi wzdłuż granicy niemiec­
kiej obronną ,,linię Fauchera". Budowa schronów kosztowała niezliczone m iliony ko-

jron. Obecnie całą linię obronną opuścili Czesi bez wystrzału, narażając się na pośmie­
wisko.

GENERAŁ SYROWY,
obecny dyktator Czecho-SłowacJŁ

W Komarnie walki.
Budapeszt, 8. 10. (PAT) W mieście gra ­

nicznym Komarno, w którym mają się od­
być rokowania węgiersko-czeskie, sytuacja
od wczoraj znacznie się zaostrzyła. Policja
czeska zabroniła ludności opuszczania
mieszkań po godz. 21. Czeskie władze poli­
cyjne zdjęły i zniszczyły wszystkie flagi
węgierskie, które były tam w ostatnich
dniach wywieszone. Wydano również za­
kaz noszenia odznak o barwach węgier­
skich. Kilka osób, które się temu oparły,
dotkliwie pobito. Podobnie postępują wła­
dze w innych miejscowościach, w których
dotychczas tolerowały objawy sympatii dla
Węgier.

W mieście Ersekujwar doszło do starcia
ludności z władzami czeskimi, w wyniku
czego 4 osoby są ranne. W Bratysławie po­
licja aresztowała i pobiła kilkunastu stu­
dentów węgierskich. W okolicy Słowackie
Nowe Miasto na północno-wschodniej gra­
nicy Węgier zauważono wczoraj od wieczo­
ra ró w n ież wzmożoną akcję wojsk czeskich
nad nmocnieniem granicy.

Ruś Podkarpacka tęskni
do panowania węgierskiego.

Użhorod, 8. 10. (PAT). Wypadki ostat­
nich tygodni przeżywała ludność Rusi Pod­
karpackiej w wysokim napięciu i oczeki­
waniu na decyzj'e, które przyniosłyby za­
równo rdzennym Węgrom, Jak i pozostałej
ludności tego krajlu, wyzwolenie spod oku­
pacji czeskiej, trwającej od 19 lat.

Pod naporem mas ludowych, niezdecy­
dowani dotychczas, a nawet pozostający na

żołdzie czeskim, działacze i publicyści m iej­
scowi jednogłośnie wypowiadają się za ko­
niecznością zrewidowania zagadnienia przy­
należności państwowej Rusi Podkarpackiej.
Centralna ruska rada narodowa powzięła
jednomyślną uchwałę, żądającą prawa sa-

mockreślania dla Rusinów węgierskich w

drodze natychmiastowego głosowania ludo­
wego.

Panuje przeświadczenie, że

plebiscyt wypadnie przygniatającą
większością głosów na korzyść Węgier.
Niezależnie od antyczeskich nastrojów

politycznych, odegrały tu rolę również mo­
menty gospodarcze. Przed ludnością Rusi

('Ciąg dalszy n a stronie 2).
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Serja aparatówCAPELLO
1938/39zdumiewa nowymi,pełno­
wartościowymi konstrukcjami:
obok ogólnie znanych dotychczas
zalet doprowadzono jeszcze iakość
tonu oraz pewność konstrukcji
do szczytu możliwości. Nowe

urządzenieoszczędnościowepowo­
duje 40% zniżkę kosztów prądu!

,,TYP GIGANT"--------

Oszczędnościowa seria 5 lamp.
7 obwodów. Zakresy fal 15—
2000 m. Automatyka. Zawór
częstotliwości zwierciadlanych.
Regulator wstęgi akustycznej
1 barwy głosu. Sprzężenie
zwrotne niskiei częstotliwości.
2 koncertowe głośniki dyna­
miczne. Sensacyjna skala
GEOGRAPH1C.

Polityka
godna imienia polskiego.

(Ciąg dalszy)
które tkwią w narodowym socjalizmie.

Polska ma swój własny system poli­
tyczny, ten, który stał się przedmiotem
podziwienia nawet dla tak surowego hi­
storyka, jakim był Szujski, a o którym
tak pięknie pisze najbardziej polski hi­
storyk Feliks Koneczny.

Feliks Koneczny jest zdania, że Pol­
ska nie po to powstała, żeby w Europie
było jedno zbójeckie państwo więcej, lecz

po to, by w Europie zmienić podstawy
politycznego d ziałan ia . Żeby to uskutecz­
nić, trzeba posiadać odpowiednią moral­
ną i polityczną siłę.

Jest naglącą potrzebą polityki Polski,
by od Bałtyku do Morza Czarnego i A-

driatyckiego panował jeden system poli­
tyczny, jedne i te same podstawy poli­
tycznego działania. Polska musi się po­
rozumieć z Czechami (jeżeli nie inaczej,
to choć mieczem), z Węgrami, z Rumu­
nią i Jugosławią. Tchórzostwu i obłudzie

Zachodniej Europy musi przeciwstawić
prawość i godność politycznego działa­
nia.

To, co się z Czech'ami stało, jest rze­
czą straszną. Kaznodziejami moralności

politycznej stali się ci, co ku temu nie

mieli najmniejszego prawa.
Czy Polska może dopuścić do tego, że­

by monopol na prawość polityczną mieli

uzyskać komuniści?

Z drugiej strony nie możemy dopu­
ścić, żeby Czesi weszli w system politycz­
ny niemieckiego działania.

Czesi zrozumieć muszą, że Polska mu­
si mieć wspólną granicę z Węgrami, jak
i Rumunia musi pogodzić się z Węgrami.
Niemcom zaś trzeba zostawić swobodę
kłócenia się z Anglią o kolonie.

Słowiańskie narody wiedzieć zaś win­
ny, że polski system polityczny wyswata
i oswobodzą, niemiecki bierze w poddań­
stwo.

Biada nam, gdybyśmy mieli przyjąć
niemiecki system polityczny. Wtedy w

Europie nie mielibyśmy nic do powiedze­
nia. Wtedy Europie bylibyśmy niepo­
trzebni, bo Niemcy w swoim systemie se

mistyfikatorami (tajemniczymi, wprowa
dzającymi kogoś w błąd) i nikt ich ni

poprawi.
Czesi niech przestaną patrzeć na Pa

ryż, Londyn i Moskwę.^ Mądrzy polityc
czescy winni wzrok obrócić w naszą stro

Przemysław Mariański.

(Autonomia Słowacji jest już faktem.
1 (Ciąg dalszy).

iPodkarpackiej w dzisiejszej! konstelacji wy-
l ra s ta widmo głodu i ostatecznej paupery-
jzacji, wynikającej! z konieczności niesienia

\olbrzymich ciężarów, związanych z likwi-
| dacją niedawnych poczynań Pragi, a także

jz tendencji czeskiej do szukania na wscho-
|dzie kompensaty strat, poniesion-ych na za-

| chodzie.
To też w chwili obecnej nikt jiuż nie wie-

jrzy codziennym niemal ,,obietnicom"' cze-

: skini na temat samorządu krajowego. Real-
inie traktowane są tylko fakty, te zaś mówi-

iły jedynie o szalejącej cenzurze i prześlado-
|wąniach. Czasopisma miejscowe wychodzą
lcałkowicie niemal wybielone. Ciągle sły -

jchać o nowych aresztowaniach. Ostatnio do

jkazamatów użhorodzkich dostał się po-
| wszechnic ceniony przewódca młodzieży II-
ikowicz. Miejscowi Węgrzy pozbawieni żo-
| stali w ogóle przewódców i inteligencji. Jak

5widzimy, sytuacja dojrzała do konieczności
3 powzięcia ważkich historycznych decyzji.
i *

I Dla Polski ta sprawa ma kapitalne zna-

I czenie. Na Rusi Podkarpackiej za pieniądze
3 czeskie urządzona była wylęgarnia ukraiń-
3 skich morderców i podżegaczy. Gdyby tam

| teraz powstała na dobitek autonomia -

|mielibyśmy się z pyszna! Tylko węgierskie
5panowanie może przynieść tam uspokojenie
1— red.

( Nie będzie plebiscytu w Sudetach-
5 Praga, 9. 10. (PAT). Sprawa tzw. piątej
| strefy okupacyj(nej, tj. terytoriów pozosta­
'ł łych, które w wyniku postanowień mpna-
ichijskich i szczegółów, ustalonych przez ko-
jmisję berlińską, obsadzona ma bvć przez
jwojska niemieckie dnia 10 bm,, została de.

| finitywnie przesądzona. Zdaniem czesko-

jsłowackich czynników urzędowych, w szcze-

Igółach, ustalanych przez komisję delimita-

|cyjiną, przewidującą oddanie Rzeszy nie-

|mieckiej obszaru, ustalone przez komisję
iszczegóły wykraczają poza ustępstwa tery­

torialne, zaakceptowane przez rząd praski
pod naciskiem mocarstw. Niemniej ze

względu na bezapelacvj!ny i techniczny cha­
rakter postanowień monachijskich i posta­
nowienie kom isji berlińskiej, jak podkre­
ślono w komunikacie radiowym, wydanym
wczoraj późnym wieczorem, rząd ezeskosło-
w a eki nie widzi innego wyjścia, niż przy.
jęcie powyższego rozwiązania jako niezmie-

w ywołują poważne zaniepokojlenie w prasie
paryskiej. Debata i dyskusja na temat no­
wej orientacji polityki francuskiej ^ coraz

bardziej wskazuje na fakt wykreślenia Cze-

chosłowacji ze wszystkich rachub Francji
na przyszłość.

Dziennik ,,L'Homme Librę" pisząc, że so­
jusz francusko-czeski przestał istnieć, sta­
wia pytania, na kogo Francja może obecnie

A jednak mydło toaletowe

— Tropika,jest lepsze —

iPoznart

nialny fakt. Dzisiejsza prasa czeska zamie­
szcza tylko wczorajszy komunikat radio­
wy, powstrzymując się od wszelkich ko­
mentarzy. jedynie w tytułach dzienniki

dają wyraz swemu rozgoryczeniu, podkre­
ślając jednak, iż wobec definitywnego roz­
strzygnięcia mocarstw, mimo, iż piąta stre-
fa rozciąga się na obszary częstokroć w

większości czeskie, wszelkie protesty są bez­
celowe.

Czesi już rozmawiała
o u n 'ii celne! z Niemcami.
Paryż, 8. 10. (PAT). Nad wszystkimi ko­

mentarzami, dotyczącymi sytuacjli Czecho­
słowacji, dominuj'e w dalszym ciągi: zanie­
pokojenie z powodu zarysowującej się coraz

bard ziej zmiany orientacji politycznej. W ia ­
domości o tym, że nowy minister spraw za­
granicznych Chwalkowsky już nazajutrz po
objęciu urzędowania ma się udać do Berli­
na oraz

pogłoski o rzekomo już podjętych przez
Czechosłowację rozmowach na temat

ewentualnej unii celnej między nową
Czechosłowacją i Niemcami,

liczyć i czyni aluzję do możliwości oparcia
się o Sowiety(!)

Wbrew temu i podobnym glosom, liczą­
cym na możliwość odegran'a przez Sowiety
roli w sprawach europejskich, kilka dzien­
ników centrowych i prawicowych w nie­
słychanie ostry i pesymistyczny sposób oce­
nia te możliwości.

,,Le Jour11 stwierdza, że Sowiety mogą
przodować w propagandzie rewolucyjnej, w

szerzeniu rozruchów, w a kcji rozkładowej!,
al8 nie mogą wchodzić w rachubę tych, któ­
rzy dotychczas na nie liczyli.

Do podobnego wniosku dochodzi ,,La Re-

publiąue11.

Nie będzie wyboru prezydenta.
Praga, 8. 10. (PAT). Jak donosi czeska

agencja telegraficzna, zwołanie jesiennej
sesj'i parlamentarnej w październiku jest w

tej chwili niemożliwe, gdyż wskutek utra­
ty szeregu terytoriów trudno na razie usta­
lić skład członków parlamentu. Zwołanie

zgromadzenia narodowego, jak również i

sesjii jesiennej nastąpi po definitywnym u-

staleniu granic.

Dziś zajęcie IV strefy.
Ślązacy mają pierwszeństwo. - Obrady komisji.

Frankfurter Ztg." o znaczeniu Bogumina.
Cieszyn, 8. 10. (PAT) W dn. 8 paździer­

n ik a Aiastąpi zajęcie czwartej kolejnej stre­
fy w rejonie miasta Frysztatu z następu­
jącymi miejscowościami: Piotrowice, Dar­
ków/Stare P Nowe Miasto. Po wkroczeniu
do Frysztatu nastąpi defilada, którą od­
bierze dowódca samodzielnej grupy opera-
cyjnej ,,Śląsk" ~ gen. bryg. Bortnowski.

Cieszyn, 8. 10. (PAT) Personel starostwa

frysztackiego został już niemal skompleto­
wany. W myśl zaleceń p. wojewody Mal-
hom m e, wszyscy niemal urzędnicy pocho­
dzą z Zaolzia. Ze względu na konieczność
zatrudnienia również sil fachowych, do­
świadczonych w administracji państwowej,
wicestarostą Frysztatu został mianowany
p. Medwedzki, długoletni wicestarosta w Biel­
sku. Pierwszym referendarzem został mia­
nowany cieszyniak zaolzański magister
BartUlec. Również cały personel kancela­
ryjny i pomocniczy rekrutuje się spośród
miejscowych ludzi.

Cieszyn, 8. 10. (PAT) Wczoraj o godz. 10

rozpoczęły się na zamku w Cieszynie obra­
dy mieszanych polsko-czeskich kom isyj dla
spraw celnych i ekonomicznych. Jednocze­
śnie rozpoczęło się posiedzenie kom isji ko­
munikacyjnej na dworcu zachodnim w Cie­
szynie. Obrady trwały do godz. 2 po połu­
dniu.

Frankfurf n. M , 8. 10. (PAT). ,,Frank­
furter Ztg.11 zamieszczając a rtykuł o Zaol
ziu stwierdza, że nowa granica, jeszcze nie­
ustalona, oddajie bogato re w iry węglowe
karwińskie i miasto Bogumin, jeden z naj­
ważniejszych węzłowych punktów komuni­
kacyjnych we wschodnio-środkowej Euro­
pie w posiadanie Polski.

W Boguminie i Cieszynie spotykają się
linie kolejowe prowadzące z Moskw- L e­
ningradu, Warszawy, Gdańska, Gdyni, Ber­
lina i Wrocławia do Lwowa, Odessy i Kon-
stancy, do Bratysławy, Wiednia i Triestu,
do Budapesztu, Biaiogrodu i Konstantyno­
pola, do Koszyc i Bukaresztu.

Jeszcze przez Austrię zbudowana kolej'-,
idąca dotąd tuż przy granicy polskiej, a

tworząca najważniejsze połączenie przez
Przełęcz Jabłonkowską i dolinę Wagu mię­
dzy ziemiami czeskimi a Słowacją, biegnie
teraz przez terytorium Polski.

Bogumin był dotąd największym dwor­
cem towarowym Czechosłowacj'i. Jego szy­
nami toczyły się słowackie rudy i drzewo,
rumuńska nafta, karwiński węgiel kamien­
ny i koks oraz wiele innych towarów, prze-
frachtowywanych w portach bałtyckich al­
bo wysyłanych z nich do portów Morza
Czarnego i Adriatyckiego.

dew^ch ł zażądał przywrócenia ilości

godzin wykładowych, obowiązujących
przed reformą szkolnictwa w Gdańsku,
która — jak wiadomo — zespoliła pra­
cę szkół powszechnych całkowicie z a-

paratem partyjnym.
Jak twierdzą w kołach poinformowa­

nych, senat Wolnego Miasta ma zamiar

pozostawić pro-test biskupa Szpletta
bez zaf-atwienia, pomijając interwen­
cję całkowitym milczeniem, ponieważ
jedynym argume-ntem mogłoby być
powo-łanie się na analogiczne reformy
w Rzeszy, co w obecnej sytuacji nie

było by zręcznym posunięciem.
( O ) ---------

Benesz wyjechał na wieś.
Praga, 8. 10. (PAT). B. prezydent re­

publiki dr Be-nesz, który wczo-raj po­
żegnał się ze swymi wspó-łpracownika­
mi, opuścił zame-k na Hiiadczynie, uda­
jąc się do swej prywatnej miejscowości
Seminorodsii, położonej o kilkadziesiąt
kilometrów na południe od Pragi.

Francje ma nadzieję na umowę
o nienapadaniu z Niemcami.

Paryż, 8. 10. (PAT). Pomimo oficjal­
nego ośw'iadczeni-a, że w urzędowych
kołach francuskich nic dotychczas nie
wiadomo o przygotowanou wizyty mar­
szałka G-oeringa w Paryżu, prasa pa­
ryska je-dnakże w dalszym ciągu przy­
nosi w de-peszach z Berlina szere-g in-

formacyj zapowiadających, że wizyta
taka jest przewidywana jeszcze w roku

bieżącym.
Komunikaty te przypo-minają, że

marszałek Goering w czasie konferencji
mo-nachijskiej wypowiadał się kilka­
krotnie na rzecz zbliżenia francusko-

niemieckiego. Kilka popołudniowych
dzienników przynosi przy tym pogłoski,
jako-by marszałe-k Goering miał zamiar

przybyć do Paryża z propozycją fran-

cusko-niemieckiego paktu o nieagre­
sji(?)

25 ton Chleba i 345.000 paczek
papierosów zleciało z powietrza.
Jean de Luz, 8. 10. (PAT). Eskadry

powietrzne ge-n. Franco zrzuciły wczo­
raj, jak dono-si prasa hiszpańska, 25 ton

chleba na ulice Barce-lo-ny. Radio Sara-

go-ssa ogłosiło, że na froncie pirenejis-kim
i nad Madrytem w te-n sam sposó-b
zrzucono 345.000 paczek papie-rosów.
Re-uter dodaje, że z okopów wo-jsk rzą­
d-owych po-dziękowano za ten d ar za po­
mocą gło-śników.

rw jainląactdć Twegożycia. Gm,IćUcu tmże-
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Zamówienia zamiejscowe załatwiam y odwrotną pocztą P, K. O. 956.

u sesaeaii*
| Gdańsk, 8. 10. (Teł. wł.). Mimo, że no-

Im ina cja biskupa gdańskiego Szpletta
judzielona była w porozumieniu z wła-

jdzami Wolneg-o Miasta, co m iało zapew-
Inić dobre stosunki pomiędzy p-ro-testam ­
(ką administracją Gdańska a duszpa-

sterstwem katolickim, — od czasu do
czasu ujawniają się tarcia pomiędzy
senatem a kurią biskupią. Ostatnio
ks. biskup Szplett wystąpił do senatu
z protestem przeciwko uszczuplaniu
nanki relipii katolickiej w szkołach lu-
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Ola widowni politycznej.

Każdy, kto w historycznych dniach

październikowych 'był na Śląsku Zaolzań-
skim, mógł stwierdzić znamienny fakt,
a mianowicie pośpiech, z jakim napływo­
wy element czeski opuszczał Cieszyn i

okolicę. Jeszcze nie wstał ranek owej nie­
dzieli, gdy wojsko polskie wkraczało za

Olzę, a już nie było ani jednego Czecha
nie tylko na posterunkach urzędowych,
ale nawet w ich prywatnych mieszka­
niach. Bzucali wszystko i uciekali na

łeb na szyję. Niepotrzebnie zupełnie, bo

przecież nikt nie dybał ani na ich życie
ani na ich mienie, nikt nie szukał pomsty.

Mimo to uciekli. Odbieranie przez
władze polskie urzędów odbywało się jed­
nostronnie. Na poczcie nie było ani jed­
nego urzędnika czeskiego, na dworcu ko­
lejowym również. Dyrektor gimnazjum
w rócił dopiero po dwóch dniach, aby za­
łatwić formalności.

Wszyscy zostawili mieszkania, rzeczy,
ba, nawet części garderoby. Potem im je
odstawiono ładownymi wozami. Sami
nie mieli ochoty ani odwagi czekać.

Dlaczego tak było? Skąd ta paniczna
ucieczka? Dlaczego nie zostali na swoich

miejscach jak, bardzo nieliczni zresztą,
kupcy i rzemieślnicy czescy?

Odpowiedź jest jasna:
Ci wszyscy urzędnicy czescy nie byli

niczym związani z ziemią, z której żyli
i na której pełnili swoje funkcje. Byli
nasłani z różnych stron państwa czecho­
słowackiego, aby na Śląsku Zaolzańskim
urabiać nastroje ,,państwowotwórczeli i

prowadzić akcję czechizacyjną.
Taki element musiał zawieść, uciekł

w popłochu, gdy tylko nadeszła godzina
próby.

Nauka z tego nie tylko dla Czechów:

Jedynie człowiek na ziemi wyrosły
może być tej ziemi stróżem i obrońcą,
którego nie ugnie żadna burza. Element

napływowy jest lotny i słaby — każdy
w iart go zwieje. Trwale jest jedynie to, co

korzeniami wrosło w ziemię, co z tej zie­
m i nie tylko czerpie soki żywotne, ale
również tę ziemię osłania i dla niej pra­
cuje, a nie wyłącznie dla siebie.

Hwgnon* gtoiśśągczmąy.

A NIE MÓWIŁEM-
Barę dni temu

Przy kawie czarnej,
Temat wojenny
Był popularny-

Każdy emeryt,
Każda kucharka
Głosiła sądy
Godne Bismarka.

Że będzie wojna,
Długa i krwawa,
O tym mówiła
Gała Warszawa.

A dzisiaj każdy ,

Mówi spokojny:
,,A nie mówiłem —

Nie będzie wojny?" -

(,,Kurier Warszowski”)

POLITYKA I WALUTA

Pewnego razu zjechali się w Genewie
Briand i Chamberlain. Obaj politycy przed­
sięwzięli dalszą wycieczkę, aż w okolice Lo­
zanny. Tam wstąpili do miejscowej, n-apół
wiejskiej kawiarni — na filiżankę herbaty.
Gdy przyszło do płacenia, Bri-and pie-rws-zy
wyciągnął banknot sto-frantkowy, francuski,

— Takich pieniędzy nie przyjmujemy —

oświadczyła usługująca Szwajcarka.
Słysząc to Chamberlain uśmiechnął się

zjadliwie i z kolei sięgnąwszy do portfelu,
wyciągnął papierowego funta szierlinga.

Ten pieniądz jeszcze m niej mnie obcho­
dzi. — oświadczyła ni-e-ro-zgarnięta Szwaj­
carka.

Teraz przyszła kolej trium fu na Bianda,
ale ten nie tylko uśmiechnął się, ale także
na poczekaniu wypowiedział doskonały afo­
ryzm.

— Widzi pan, że zarówno moje, jak i pań­
skie pieniądze nie m ają należytego, znacze­
nia. Wynika z. tego. niezbicie, jak bardzo

potrzebny jest nam wzajemny pakt gw-aran-

cyjny.
PRZED WYBORAMI.

- Więc czyją stawiacie kandydaturę?
— Mydełkiewicza.
- Hm. A jakie ma on walory na posła?
- Umie w ciągu jednej doby zmienić

zdanie trzy razy.

NA KATEDRZE.

Profesor. — Lewica społeczno-polityczna
słusznie nazwana lewicą, gdyż w 99% re­
krutuje się z plemienia Lewi.

Mamy do Francji żal.
Francja m iała w Pradze na swe usługi

wszystko i wszystkich. Polityka Czechosło­
wacji była od powstania tego państwa naj-
wierniejszą sługą Francji. A rm ia czecho­
słowacka była komenderowana przez fran­
cuskich oficerów, czyli przez tak zwaną
francuską misję wojskową, ostatnio- z gen.
Faucherem na czele. Cała zaś Czechosłowa­
cja była łączni,kłem między Francją i So­
wietami, łącznikiem wbitym w bok Trzeciej
Rzeszy. Jej strategiczna pozycja była jakby
dalszym ciągiem linii Maginota. Jej wier­
ność powinna była być opłacana najczulszą
opieką ze strony mocarstwowej protektorki.

W ia no , jaki-e w nio sła Czech-osłowacj-a
i dopłaty do tego wi-ana za-sługiwały na

wdzięcz-no-ść Fran-cji. Spotkały się j-ednak z

całkowitą niewdzięczn-o-ścią, z krańcowym
e-goizmem, z po-d-arciem na strzępy fr-ancu-

sko-czeisikiago so-jusz-u i z przerzuceniem
kosztów odro-czeni-a wojny europejskiej cał­
kowicie na Pragę i, jeśli chodzi o losy je-d­
nego człowieka, na Benesza, na męża stanu,
który z wiary we Francję uczynił sobie wia­
rę swego życia.

* Fran-cuzi ni-e mogą przyznać się d-o teg-o-,
co- uc'zynili. Cieszą się jak dzieci z urat-owa­
n ia pokoju, ale nie chcą mówić o- stryczku
w dom u powieszonego, ni-e chcą mówi-ć o

ceni-e moralnej s-wego działania. Szukają
więc n-a gwałt kogoś odpowiedzialnego i zna­
leźli w Polsce.

Polska nie m iała nigdy żadnego- sojuszu
z Czechos-ło-wacją. Pol-ska m i-ała n ato m iast

niezapłacony rachunek za lata 1918-20. U li­
ca francuska mo-że nie wiedzieć, czy nie p-a­
m iętać n a ozyom polegała s-prawa cie-szyńska,
lub jak to wyglądało z przewozem amunicji
w czasie bitwy pod Warszawą. Dyplomacja
francuska znała d-osko-nale polskie n-astawie­
nie w tej sprawie. Mimo- teig-o o-d samego
początku z-atargu przeciwstawiła się einer-

gi.ctzmie polski-m roszczeni-om. A gdy te zo­
s ta ły wye-gzekwo-wane, pr-a-sa fr-ancu-ska jak
j-eden mąż u-d-erzyła na alarm, nazywając
polskie postępowani-e brutalnym i-, (słu-
ohajciel słuchajcie!!!) nierycerskim!

Bardzo ,,rycerskim
"

było z-ach-owanie się
Francji, k-tóra opuściła sw-ego- sprzymierzeń­
ca, ale bard-z-o ,,nierycerskim

"

było zacho­
w a nie się Pols-ki w r-o-li okradzionego, który
odbiera swą własność. Zdaje się, że po-wie­
dzenie ,,według siebie sądzisz" znalazło w

tym wypadku potwierdzenie w skali stosun­
ków międzynarodowych.

Polska je-st ,,oidpo-wiedziailii-a" z;a upadek
C-zecho-sło-wa-cji, poniew aż wz-ięła to, co jej
się nale-żało i nie po-szła n a wojinę w obronie

pańs-twa, po-zb-awionego- zup-ełni-e du-cha bo­
haterski-ego- od B ene s za i Sytrovego z-aczyn-a­
jąc, na jakimś Precliczku i D-ostalu z osta-t­
ni-ego rocznika rezerwy k-o-ńcząc. W takim
w ypadku jest natu-ralnie... nfiłoge-rmańska" .

wiązan-a pospieszyć Polsce z pom-o-cą, gdyby
nas Niemcy zaa-takowali. Wie-lki Tayley-
rand powiedział kiedyś: c-es-t plus qu'um ori-
me c'est 'une faute! — To więcej niż zbrod­
nia, to błąd!

Obecne pos-tęoowani-e Francji to ten w iel­
ki błąd, dający Niemc-om wspaniałą broń do
r ę k i d l a ju-ż zupe-łne'go- unioes-twieni-a so-ju­
szu po-l-sko-francuskiego. Mogą te-raz n am

powiedzieć: wasi przyjaciele są większymi
waszymi wrogami niż my. Nasz wódz przy­
znawał wam dostęp do morza. Francja chce
go w a m odebrać.

A j-eśli by tak Niemcy nie powie-dzieli i —

przypuśćmy — poszli po linii paryskich su­
gestii i gdyby się udało nam zwyciężyć, na­
zajutrz z Francji zostało-by tylko ż-ałosne

wspomnienie. Talleyr-and m iał rację: C'eet

plus qu'um erim-e c'est une faute!

Co bidzie ze Słowaczyzną?
Leży prze-d nami świeżo wydany cykl

re-portaży z Czechosłowacji Woj-ciecha W a-

siutyńskiego pt. ,,Między III Rzeszą i III

Rusią" (Wyd.: ,,Rój" w Bydgoszczy u Giery-
na). Znaj-du-jemy w nim takie proste, ale
bardz-o prz-ek-onywuj-ące u-chwycenie zagad­
ni-eni-a słowackiego:

,,Jeżeli Słowacy m ają dość Czechów nie

znaczy bynajm niej, aby mieli sympatie wę­
gierskie. Zrobiłem wyżej porównanie m ię­
dzy Li'twą a Słowaczyzną. Otóż Słowacy
niemniej boj-ą się wpływów węgierskich,
niż Litwi-ni polskich. Pod-czas mo-jej bytno­
ści w Bratys-ław'ie, znany publicysta autono­
mi'czny Murgasz z niezwykłym o-burzeniem

od-pie-rał w prasie zarzuty jako-by je-go m at­
k-a była z domu ye-ćóczy — zarzut bowiem

pochodzenia węgie-rski-ego, luib np. w ycho­
w-ani-e w Pe-sz-cie je-st zarzute-m na Slow a-

ezyźnie dyskwalifikującym polityka.
A teraz bądźmy szcze-rzy. Słowacy boją

się trochę i Polaków. Pols-ka imponuje im

niesłychanie. M ają do nas ogro-mne sym­
pati-e, a to zwłaszcza działacze młodsi. Ale

jed-noc-ze-śnie tróchę się boj-ą podobieństwa
typu kultur-alne-go i po-dobi-eń-stwa języka -

boją się by przy zbyt bliski-c-h stosunk-ach
nie zatonęli w naszej cywilizacji, podczas
gdy wiedzą, że w cz-eskiej ni-e zatoną, bo jes-t
zbyt mało a-trakcyjną i zbyt obca.

Czego więc chcą Slo-wacy?
Ws-zys-cy Słowacy, wszyscy od parobka

do bisk upa chcą je-d-nego, — żeby n-a Sło-wa-

czyźnie rząd-zili Słowacy, żeby było ,,na
Slovensku po slovensku" . T-o jes-t isto-tna

pros-ta tre-ść autono-mii. Sprawa państwa
jest dla Słowaków jeszcze drugoplanowa,
jeszcze odległa" .

Wynika z tego, że Słowaczyzną nie pój­
dzi-e z Węgrami, których nienawidzi, nie

pójd-zie z Polską, której się jako zbyt połęż-

18829

y( lie n tm sw oim

będę zawsze polecać fo, co naj­
właściwsze. Dlatego do każdej
kawy, nawet do najlepszej i szczę­
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Fran-cj-a nat-omia-st je-st bard-zo ,,przeciw nie-

miecka", ponieważ nie miał-a od-w-agi zaata­
k-ować lin-ii Hit'le-ra! I aby t o udowodnić
rzu ca się po gaze-tach o-s-k-arże-nie, że polscy
górni-cy krzyczeli ,,Heil Hitler" . Ro-bi się
u ni-ch rewizję i s-z-uka swastyk. Gd-zie zaś
mo-ż-na tam Fr-an-cuzi wypęd-zają P-ola-ków
z pracy i bij-ą, i katu-ją. Chcą w ten spo­
sób o-czy-ścić siebie z z a rz utu nie-rycerskiego
z-acho-wani-a wobec Cze-ch-os-ło-wiacji!!!

To po-stęp-owani-e w-obe-c górników pol­
skich przybyły-c-h w wielkiej mierze z W est­
fal-ii je-st szczytem niesprawiedliwości.
Ni-ed'O'ść, że ci luclzie n ie m a j ą n-aj-mniejs-zeg-o
p-ojęci-a, jaką była po-lityka Pol-ski w-o-be-c

Czechosłowacji (w k-raj-u mili-o-ny nie zda­
w ały sobi-e sprawy!!!) i nie tylko- nie m-o-gą
odpo-wiadać za czyny, n a k-tór-e ni-e m ogli
m-ieć n-aj.mni-ejeizego w p ły w u , a le pon-adt-o są
to p-rze-ci-eż westfałczycy, którym życie u-

płynęło na walce z Niemcami i którzy pew­
nie jeszcze wczoraj z największą uciechą po-
szliby walczyć za Francję przeciw Niemcom.

Jakby tego było mało-, chce 6ii,ę ponadto
Po-l-s-ce doku-czyć i wysunąć na świa-tło dzien­
ne sp-rawę ,,korytarz,a" . Ni-e tylk-o se-n. Be-r-

gery oś-wia-dczył w parla-mencie, że teraz
czas n a z-ałatwie-nie kwes-ti-i G-dańs-k-a i P o­
mo'rz-a. Ni-e-m-al c-ała prasa francuska ,,zwra-
-ca" uwagę na tę sp-rawę z... ,,czystego" obo­
w iązk u i(nforma-cyjnego-. Przej-rzysto-ść tej
gie-rki, jest nie tylko przykra z uwagi na

fakt, że przecież eojus-z polsk-o-f-ran-cueki
jest w mocy i że Francja jest prawnie zobo-

rae-j tro-chę boi, n ie sięgnie po nie-podle-głość,
bo- ni-e m a n a to sił. Po-z-os-taj-e jej zwi-ąze-k
państwo-wy z Czechami. Cała sprawa spro­
w-adza się do tego, żeby zam -iast ,,Czechosło­
w acja'1była ,,Gz-e-cho-Słowacja'*, aby zam iast

nieistniejące-g -o na-rodu ,,cze-cho-sło-wackiego"
d-wa narody Czesi i Słowacy go-s-podarzyli
os-o-bno a r-a-zem tw-o-rzyli du-alistyc-zną r e p u ­
bli-kę na w zór Austro-Wę-gie-r.

Dla Pols-k-i takie rozwiązani-e- nie byłoby
n-ajgo-rs-ze. Maj-ąc w Słowakach wypróbo­
wa-nych przyjaciół moglibyśmy większy wy­
wierać w-pływ na Pra-gę. Gdyby b-o-wiem

Słow-acy utw orzyli o-sobne państwo i o-pa-rli
si-ę o P-ols-kę, kto- w ie, czy Czesi nie p-oszli by
s-ię wysł-u-giwać Be-rlin-o-wi. Już ,,Naro-dni
Listy" zac-zynają ostatni s-wój artykuł o-d
słów: ,,Szukajmy więc — nic innego nam nie
pozostaje — porozumienia z W ielkimi Niem­
cami" .

Tak to wygląda, gdy piszemy te sło-w-a.
Smak wolno-ści j-est zbyt upajaj-ący, aby
Słowacy nie wyciągnęli rąk po całko-witą
w-ol-ność. To też jest mo-żliwe.

Co Dsmosffnss powiedział
przed 2300 laty o obecnej sytuacji ?

Znak-omi-ty gre-cki mówca Demoetenee,
który żyl w IV wieku przed Chrystusem w

Atema-ch (okrągło 2300 l-at temu) w sławił się
swymi wystąpien-iami przeciw królowi Ma­

ced-onii Filipowi. Król ten zagrażał wolno­

ści p-oszcze-gólnych pańs-tw g re-ckich. N a ­
m iętne wystąpi-enia Demo-stenesa przeszły
do histo-rii j-ako ,,filipiki" . Otóż jeżeli w

jednej z tych mów zmi-e-nić Ateny na Fran­
cję, Czecho-słow-acj-ę n a Ch-alcydę i Hi-tlera
na Filipa., mowa De-moetena wygląda tak,
jak by z-ostała wzięta z-e ste-n-o-gramów Izby
Deputow-anych.

,,Mężowi-e F ra n c ji, ch-ciałbym abyście
zrozumiel'i dwie rzeczy: po pierwsze jak
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k-o-szto-wną grą jest trwonienie waszych
wpływów jedne p-o- drugim i po- wtó-re — nie-
hamowana ak-tywn-ość j-ak-a j-es-t treścią na­
tury Hitlera, co czyni m-u niemożliwym spo­
czywanie na laurach. Jeśli Hitl-er p-rzyjmie
zasadę, że- pow inien ci-ągle po-p-rawiać swą
pozycję, a w y zasadę aby ni-gdy nie brać się
skute-c-zni-e d-o załatw-ienia waszych trudn-o­
ści, we-śeież po-d uwagę, j-aki ko-nie-c będ-zi-e
te-go- w-szys'tkiego-! Czy rzeczywiście, jest tu
kto- tak głupi aby nie wid-z-i-ał, że nasza nie­
poradn-o-ść prz-eni-e-sie woj-nę z Czechosłowa­
cji do Fran-cji? Je-śli to- nad-ejdzie, mężo-wie
Fran cji, o-bawi-am się, że jiak czło-wie-k, któ­
ry pożycza pieniądze niero-zważni-e na w y­
soki pro-cent, cieszy się z chwilow ego no-le-p-
szeni-a tylko po to, aby stracić w końcu swe

d-o-bra, ta-k i m y prz-e-konamy si-ę, że zapłaci­
liśmy wysoką cenę za naszą nieudolność
i ponieważ pocieszamy się byle czym, może­
m y być po- tym zmuszeni do ozy-nieni-a ta­
kich rze-czy, któr-e n am się nie będą podoba­
ły i n a o-st-atku mogą zostać zagrożone na­
sze posiadłości tu w samej Francji" .

Histori-a się powta-rza, jak wi-dzimy. Czy
w danym wypa-dku Demo-ste-nes będzie m iał

rację d-o os-tatka, mus-imy p-o-czekać zapewne
pa.rę łat. Ni-e wi-ele jednak dłużej — to

pewna!
SŁ Strąbski.

( O ) ----------

Czesi zwalniają więźniów
politycznych.

Praga. (PAT) W wyk-o -naniu przyję-tych
z obow iązań wład-ze sądow-e i proku-rato-rskie
w Morawskiej Ostrawie zwolniły wszyst­
kich więźniów politycznych narodowości
polskiej. Zwolniono m. in. grupę młodych
Po-l-aków, areszto-wanych prze-d dwo-ma ty­
go-dni-a-mi w Jabłonko-ws-kim po-d zarzutem
stawiania czynne-go oporu policji i żandar­
m erii czeskiej.

Zwolni-on-o równi-eż z więzienia sądu w

Oło-muńcu byłych urzę-dni-ków h ut trzyniee-
kich: Balcerka i Smolkę, którzy w początku
lipca br. zostali aresztowani przez czeską
żandarmerię za udział w polskiej akcji wy­
borczej.

Hojna ofiara.

Lublin, 7. 10. (KAP). Ks. biskup Ja­
siński, ordynarius-z diecezji łódzkiej
z-łożył na rzecz katolickie-g 'o uniwe-rsy­
tetu lubelskie-go 6.000 zł. Ta hojna ofia­
ra jes-t prze-z -naczona n-a salę jego im ie­
nia.
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Do potraw z grzybów
nadaje sięwyśmienityrosół z

MAGGI*30
kostek bulionowych

Na 4—5 osób

Zupa z grzybów
2 dkg grzybów suszonych, I cebula,
2 MAGGIego kostki bulionowe, l '

/t

łyżki mąki, '/s litra śmietany, sól.
Grzyby opłukać i gotować z do­

datkiem cebuli. Następnie grzyby
pokroić w paseczki i dodać do
smaku z wygotowanych grzybów,
w których należy rozpuścić
MAGGIego kostki bulionowe. Pod-

prawić śmietaną z mąką, zagoto­
wać, posolić i podać z grzankami.

18834

Samobójstwo w gmachu dyrekcji kole­
jowej. W kancelarii zarządu crmachu dy­
rekcji okr. Kolei Państw, w W ilnie popełnił
samobójstwo wystrzałem z rewolweru star­
szy technik Aleksander Orłowski. P rzy­
czyny samobójstwa na razie nie są znane.

W idiam i zabił własnego ojca. Między
Kuźmą W ilikim i jego 23-letnim synem Pio­
trem we wsi Malin w pow dubieńskim do­
chodziło do częstych awantur na tle mająt­
kowym . W czasie ostatniej sprzeczki roz­
wścieczony chłopak chwycił wddły i zaczął
bić nim i ojca po głowie, zabijając go na

miej'scu. P otwornego ojcobójcę osadzono w

więzieniu.

Kobiety po w ielokrotnych ciążach uzy­
'skują nader łatwe i bez trudu wypróżnienie
oraz prawidłową przemianę materii przez
używ'anie codziennie pół szklanki natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Oszust w mundurze strzeleckim naraził

instytucje na 50 tys. zl strat. Wywiadowcy
policji śledczej aresztowali w Warszawie
Stefana Władysława Wegenko pod zarzu­
tem niezwykle pomysłowych oszustw. W e­
genko założył biuro imprez i atrakcyj roz­
rywkowych pod nazwą ,,Impresario". Roze­
słał listy do rozm aitych firm , proponując
zorganizowanie rozmaitych imprez i wido­
wisk dochodowych. Wiele organizacji
wchodziło w kontakt z oszustem. Kiedy
Wegenko poczuł, że afery już wkrótce w yj­
dą na jaw, przeniósł swe biuro i nawiązał
kontakt ze Związkiem Strzeleckim. W ro­
kowaniach występował w strzeleckim mun­
durze oficerskim. Niewątpliwie oszust dłu­
go by jeszcze chodził na wolności, gdyby
nie zatrzymano maszynistkę Wegónki. Zo­
fię Jakubiakównę. To naprowadziło na

ślad prizestępcy. Wegenko zdołał w krót­
kim czasie oszukać rozmaite instytucje na

przeszło 50.000 złotych.

Spłonęło 58 gospodarstw rolnych. W Zo-
siaczu (pow. borśzczowski) zapaliła się o-

negdaj na podwórzu gospodarstwa Judy
Biłgoraja słoma. Z powodu wichury ogień
rozszerzył się. Pożar przybrał ogromne roz­
m iary. Ogółem spłonęło 58 gospodarstw. W

akcji ratowniczej brało udział 21 straży
pożarnych z wszystkich okolicznych powia­
tów. Straty znaczne.

Zjazd duchowieństwa i nauczycielstwa
powiatu kępińskiego w Wielkepolsce.

W dniu 2 bm. odbył się w Kępnie, w-oje-w.
poznańskim, zjazd powiatowy duchowień­
stwa i nauczycielstwa, mający na celu za­
manifestowanie zgodnej współpracy wszyst­
kich wychowawców w duchu katolicko-na­
rodowym, W auli państwowego gimnazjum
zgromadziło eię kilkunastu księży, kilkuna­
stu nauczycieli gimnazjalnych i około 120

nauczycieli szkól powszechnych — członków

,,Stowarzyszenia Chrzęścijańsko-Naro-dowe-
go Nauczycielstwa" ora-z ,,Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego", tudzież nauczycieli nie-

zrzeszo-nych. W O'becności przybyłego na

zja-zd starosty pow iatow ego zag-ail ze-br-anie

p. Francisze-k Kokot, nauczyciel z Mielęcina
pod Kęp-ne-m. Przewo-d-nicył ks. dziekan No­
wacki. Do prezydium po-pro-szo-n-o m. in.

dyrekt-o-ra państw, ginan. w Kępnie p-rof. Pa-

czo-sę, dyrektora gimnazjum w Ostrzeszo­
wie ks. prof. Czerwińskiego oraz prezesa o-

krę-g-owego Stowarzyszenia Chrz. Naród.

Nauczycielstwa, p. Lorkiewicza z Po-znania.

Przewodniczący zwrócił na wstępie uwa­
gę zebranych na radosną dla całego narodu

chwilę odzyskania reszty Śląska Cieszyń­
skiego, gdyż w tym właśnie dniu wojsko
polskie w kraczało na Śląsk Zaoizański. O-
brady rozpoczęto referatem ks, prof. Ska-

zińskie-go z Poznania n. t. ,,Obowiązek do­
skonalenia się wychowawcy". Następny re­
ferat n. t. ,,Współpraca duchowieństwa i

nauczycielstwa" wygłosił pro-f. Liberek z Ja­
rocina. W czasie dyskusji uchwalono- na­
stępuj-ące rezolucje:

1. Nauk-a Ko-ścio-ła katolickiego- oraz prze­
szł-ość naro-du stan-owią i-stotne podstawy
w ychow ania mło-deg-o po-koleńia Pols-ki, dają
rękoj-mi-ę wy s ok ieg o pozi-omu m-o-ralno-ści w

narodzie i zapewniaj-ą zdrowy rozwój kultu­
ry naro-dowej. 2. W dziele wychowania mło­
deg-o po-kolenia w spółdziałać w in ni z-g-odnie
rodzice, nauczyci-elstw-o- i duchowieństwo.

Udział każdego z tych czynni-ków wy-cho-wu­
jących w patro-natach s-sko-l-ny-ch, opiece r o

dziełskiej,, ko-m isjach oświato-wych i w'-sze-l­
ki-ch or-ganiza-cja-ch wycho-wawczych uw aża­
m y za niezbędny, bowiem ułatwi-a ustalenie

j-edno-litych n o r m peda-g-ogic-znych i stwo-rze­
nie zdrowego środo-wieka wychowawczego.
3. Wszystkich wych-o-wawcó-w 'wzywamy do

za-poznania się i z-głębiania zas-ad kato-li-c­
kiej pedag-o-gi-ki w opa-rciu o- encyklikę Oj­
ca św. Piusa X I ,,0 chrześcijańs-kim^ wych-o­
w'aniu mło-dzieży". 4. Bezwzględnie po-tę­
pia m y w sze lk ie odcie-nie św'i-ato'poglądu m a-

terialistycznego, usi-łującego prz-eni-knąć du­
szę mło-dzie-ży pols-kiej, zniszczyć swoisty
o-bra-z kult-uiry n aro dow ej, pod-k-o-pać byt na­
ro-d-u i pań-stwa i podważyć wartości religij­
ne, wynikające z nauki Chrystusa.

Zjaz-d byl krzepiącą m anifestacją kato­
licko-narodo-wej idei wychow'awczej, która
co-raz gl .bi-ej przenika dus-zę nauczyciela
wielko-polskie-g-o i coraz w ięcej zys-ku-j-e sze r­
m ierzy we wszy-stkich organi-za-cjach^ n au ­
czycielskich, K. P.

Śmiałe włamanie do probostwa.
Modrzę, 7. 10. W nocy z wtorku ńa środę

złodzieje w'łam ali się do tutejszego probo­
stw'a i prz-ez okno od piwnicy dostali się
do holu, skąd wtargnęli do biura ks. prob.
Cz. Sroki, gdzie znajdowała się szafa żęla-
zna, własność kościoła parafialnego. Szafę,
ważącą przeszło 5 ctr. złodzieje w'ynieśli
oknem, po czym taczką, zabraną z podw'ór­
ka murarza Stachowiaka, zawieźli na

miejscowy cmentarz odległy od probostwa
o około 500 metrów. W szafie ogniotrwa­
łej znajdowały się cztery kielichy mszalne,

papiery wartościowe, akta kościelne i oko­
ło 1600 zł gotówki.

Włamywacze na cmentarzu rozpruli
część szafy ogniotrwałej i zabrali gotówkę.
Papiery wartościow'e i akta porozrzucali po
cmentarzu. Naczyń liturgicznych, znajdu­
jących się w dalszych przedziałkach szafy;
złodzieje, w'idocznie spłoszeni, nie zdążyli
już zabrać.

Wykryciem sprawców' śmiałej kradzie­
ży zajęła się policją ze Stęszewa oraz poli­
cja z Poznania, która przybyła na miejsce
z psem policyjnym .

JM

— Burzliwe manifestacje przeciwnie-
mieckie w Nowym Jorku. Niemcy amery­
kańscy urządzili uroczystość z okazji rocz­
nicy lądowania pierwszych Niemców na

ziemiach Am eryki. W uroczystości brali
udział hitlerowcy w mundurach, co wywo­
łało burzliwe manifestacje. Niektórych
przywódców niemieckich, ubranych w

mundury strzegło po 80 policjantów. Byli
wojskowi amerykańscy atakowali kilka­
krotnie salę, w której odbywała się uroczy­
stość. Manifestantów rozpędzała policja.

Sławny muzyk pod dozorem policyj­
nym. Z rozkazu Mussoiiniego, wielki mu­
zyk włoski Toscanini został oddany pod
dozór policyjny Muzykowi odebrano pr-sz-
port i zabroniono wyjazdu z Mediolanu.
Powodem tego stanu rzeczy jest nieprzy­
jazny stosunek Toscaniniego do faszyzmu
oraz wydanie córki za żyda.

— Demobilizacja rezerwistów francu­
skich przeprowadzana jest stopniowo i ma

być zakończona 11 października. Poza tym
premier Daladier postanowił nie przedłu­
żać okresu służby poza termin przewidzia­
ny prawem rocznikowi, odbywającemu o-

becnie służbę wojskowa. Rocznik ten bę­
dzie zwolniony 15 października, a pobór
nowego rekruta odbędzie się normalnie
m iędzy 3 a 4 listopada.

W tamtej Galilei. W Galilei doszło
do poważniejszych starć pomiędzy oddzia­
łami wojska brytyjskiego a powstańcami
arabskimi. Po stronie brytyjskiej urucho­
miono samoloty i samochody pancerne.
Jedna z tych utarczek na północ od Tybe-
riady była szczególnie zacięta. Padło 76

zabitych i rannych.
— W roku bieżącym pracowało w Esto­

n ii 8.900 robotników polskich, których
znaczna część ma zamiar przedłużyć swe

kontrakty na rok następny.
— Koszty m obilizacji belgijskiej prze­

kraczają sumę 300 milionów franków. O-

gólna liczba powołanych pod broń wynio­
sła około 360.000 żołnierzy. Znaczna ich

część była wysłana na granicę francuską,
co jest teraz powodem różnych domysłów..

'
- Litewska wyższa szkoła wojskowa.

Rząd litewski uchwalił ustawę o utworze­
niu wyższej szkoły wojskowej. Dotychczas
oficerowie litewscy studiowali wiedzę woj­
skową za granicą.

— Stany Zjednoczone i W łochy są goto­
we do otwarcia w lipcu przyszłego roku

stałej komunikacji powietrznej pomiędzy
Atlantykiem a morzem Śródziemnym.

— W ielki angielski samolot bombardu­
jący spadł i rozbił się w hrabstwie Sus-
sex. Załoga samolotu uratowała się dzięki
spadochronom. Z zeznań lotników wynika,
iż samolot został uderzony piorunem.

— Lew uciekł z ogrodu zoologicznego.
W mieście Willwood w stanie New Jersey
z ogrodu zoologicznego zbiegł lew, wydo­
stawszy się z klatki z powodu nieostrożno­
ści dozorcy. Wybiegłszy na ulicę, lew po­
szarpał i zagryzł człowieka, który usiło­
wał go zatrzymać. Dzikie zwierzę miotało

się na ulicach miasta, które całkowicie o-

pustoszały. Dopiero po upływie pewnego
czasu udało się policjantom zastrzelić lwa.
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy)

- Pani będzie musiała je wziąć z-e

sobą. Zdaje się, pan Orda jest życzli­
wie dla pani usposobiony?

- Nie widzieliśmy się. kilka lat, ale
zawsze lubiliśmy się bardzo.

— Wobec tego, nie traćmy czasu.

Niech pani po-stara się o wizy... — spoj­
rzał na zegarek. — Jeśli pani zdąży, to

pojedzie jesz-cze dziś nocnym pocią­
giem. Czy pani ma pieniądze?

— Mam. Nie wiem dokładnie ile ko­
sztuje bilet do Amsterdamu, bo do-tąd
jeździliśmy zawsze z Po-znania i nie do
Amsterdamu, le-cz do małej stacji nad­
morskiej, a potem wprost do Amstel-

kroog statkiem lub kutrem rybackim.
Sądzę jednak, że powinno mi wystar­
czyć.

Go-szczycki otworzył bo-czną szufladę
biurka, wyjął trzy banknoty stuzłotowe-

i wręczył je aplikan tee.
— Na ws-zelki wypadek.
— Dziękuję, panie mecenasie, ale to

m i jest niepo-trzebne...
— Niech pani bierze, obliczymy się

później! — przerw'ał stan-owczo adwo
kat. — A te-raz do widzenia, pan-no Hal­
szko. Niech pani - załatwi spokojnie
swoje sprawy i przyjdzie do mnie... Zro­
bimy w taki sposób: Pani pociąg o-dcho­
dzi d-opiero o jede-nas-tej z m inutam i,
więc pro-szę przyjechać do m-nie z w a liz­
ką, kiedy tylko pani będzie wo-lna. Po­
gadamy o naszych sp-rawach, zjemy ra­
zem kolację, a potem odwio-zę panią na

dwo-rzec.

Panna Malinow'ska ubrał-a się pośpie­
sznie i pojechała przede wszystkim
taksówką do domu po paszport, następ
nie na ulicę Czackiego do poselstwa ho­
lenderskiego, a stamtąd w Aleje Ujaz­

do-wskie do w ydziału paszportowego aro

basady niemieckiej po wizę tranzytową.
Wróciła d-o domu, zj-adła obiad, a

w'łaściwie udawała, że je, gdyż nagły
wyjazd odebrał jej apetyt — i zabrała

się do pakowania walizki.

O pół do szóstej już była zupełnie go­
towa. Sta-nęła p-rzed oknem i patrząc na

szybko sunące chmury, przeniosła się
wyo-braźnią do Holandii. Wywołała w

pamięci o-bra-z wuja, jakim go widziała

po raz ostatni, przed dwom-a la-ty, przy­
pomniała so-bie długie wieczory, gdy
starzec już poważnie chory i przy tym
cierpiący na bezsenność, opowiadał jej
godzinami o sw'oich wędrówkach po
oceanach i morza-ch całego św'iata. Cza­
sem woziła go w fotelu po parku, zatrzy­
mywała się przy rozw'alonym murze, pa­
trzała na stada krów pasących się na sze­
rokich równych łąkach, za którymi ro-z­
pościerała się bezgraniczna przestrzeń
wodna — szare prawie zawsze niespo­
kojne Morze Północne.

— Może tam zostanę? — pomyślała. —

W każdym razie wolę stokro-t-nie ten

stary dwór niż wielkie hałaśliwe mia­
sta. Z ajmę się gos-podarką ...ech! głup­
stwo! Majątek obdłużony o-kropnie, z

pewnością wymaga dużego wkładu pie­
niędzy. Skąd je wezmę?...

Ocknęła się, zadzwoniła n-a pokojów­
kę, kazała zawołać taksówkę, napisała
kilka słów do swojej go-spo-dyni, której
je-szc-ze nie było w do-mu i pojechała do

Goszczyckiego.
Na Marsz-ałkowskie-j zatrzymała się

przed ,,Orbisem", kupiła bilet, przy czym
dowiedziała się, że w Be-rlinie musi się
przesiąść na po-śpieszny, idący przez
Hannower do Amsterdamu, dokąd przy­
będzie nazajutrz przed wieczorem.

Po omówieniu sprawy Goszczycki za­
prosił Halsz-kę do stołu. Rozmowa obra­
cała się oczywiście wokół podróży.

Dziewczyna opowiadała o swoim

dzieciństwie, o tym jak po stracie ro-dzi­
ców kończyła gimnazjum i uniwersytet
już na koszt wuja Kra-gga, jak spędzał-a
u niego wakacje.

— Bardzo kochałam w uja K-a-i, był t-o

jedyny naprawdę bliski mi człowiek.
Do Amstelkroo-g przywiąz-ałam się o-gro­
mnie. T-am się czułam rzeczywiście jak
w domu. Dom bardzo stary, z wieżycz­
kami, ze st-romym d-achem pokrytym
niegdyś czerwoną dachówką. Pokoje
olbrzymie zastawione staroświeckimi
meblami, w grubych murach wąskie
okna wyglądające jak strzelnice, w

każdym pokoju kaflowy kominek.
Obszerne budynki gospodarskie, wokół
dw-oru park. Drzewa karłowato, pochy­
l-o-ne wiatrem w jedną stronę. Potem

łąki, nad brzegami wyse-pki piaszczyste,
wydmy i wrzosowiska, a dalej be-zkresne

mo-rze...

G-o-szczycki słuc hał uważ-nie i tylk-o
od czasu do cz-asu rzucał luźne Uwa-gi,
jak gdyby zachęca-jąc dziewczynę do

dals-zych wynurzeń na ten temat. Wre­
s-zcie za-pytał:

— Czy pani ma zamiar pozostać?
— Już o tym myślałam — odrzekła

szc-zerze — ale nie wiem, jak się ułożą
sprawy. Słyszałam, że na majątku są
duże długi. Nie orientuję się w jego
stanie, ale musi być nieszczegó-lny, sko­
ro- na pokrycie ko-sztów po-grze-bu wuja
ma się o-dbyć licytacja ruchomości.

Z-apanow-ało krótkie milczenie.

(Ciąg dalszy nastąpi'-
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Prawdziwa bajka o łym, że, jak sobie kto pościele, tak się wyśpi.
E.WEDEL

Bydgoszcz, 10 października.
Beatus qui tenet — szczęśliwy, kto

trzyma — powiedział pan Benet. Pan
Benesz też chciał trzymać: mianowicie

parę cudzych srok za ogon. W rezultacie
dziś siedzi na lodzie. I to na bardzo ze

wszystkich stron ograniczonym kawałku
lodu.

Nie jest ładnie natrząsać się z czło­
wieka upadłego. Człowiek rycerski może

bliźniemu podstawić nogę, ale nigdy nie
stawia nogi na leżącym już na obu ło­
patkach. Dlatego nie mamy najmniejsze­
go zamiaru wyśmiewać się z katastrofy
naszych sąsiadów. Pamiętamy bowiem

mądre wskazanie ojców: nie śmiej się,
dziadku, z cudzego wypadku. Każdemu
może się coś złego przytra fić i właśnie,
aby się nie przytrafiło, trzeba się uczyć
na cudzych błędach, a z każdej bajki, któ­
rą do snu opowiada nam życie, trzeba u-

mieć wydobyć stosowny morał.

Bajka, którą opowiedziały nam osta­
tnie dni, nie bardzo co prawda usposa­
biała do snu! Wręcz przeciwnie nawet:

największy śpioch szukał bromu, a gdy
wreszcie na chwilę zasnął, to mu widmo

wojny jeszcze i we śnie jeżyło włosy na

głowie.
Wojna wisiała na włosku. Dziś ten

włosek za ciężkie pieniądze może być od-

Luksusowe gilzy

KORKOWE
150 szt. - 40 gr.

Przystępne dla wszystkich.
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strzegł, jak ta szlachetna instytuacja
przestała się liczyć. Nawet swemu naj­
wierniejszemu synowi, jakim był Benesz,
nie mogła nic pomóc w potrzebie. Jakże
miała innym pomagać, kiedy sama jest
w takiej biedzie i opuszczeniu, że trzeba

jej chyba będzie szukać schronienia i o-

pieki w jakimś przytułku...
Nauka z całej obecnej historii wyni­

ka jasna: jeśli ktoś nie chce, żeby dzieci
w szkole co tydzień uczyły się na nowo

geografii, niech liczy tylko na własne si­
ły. Wśród serdecznych przyjaciół psy za­
jąca zjadły. Pan Benesz zawsze trzymał
się cudzej klamki, a dziś drzwi się zatrza­
snęły i już tylko świeżego powietrza mo­
że się złapać. Prowadzili go z paradą
pod ręce czerwony Blum z jeszcze czer-

wieńszym Stalinem. Wśród takiego oto­

brakowalo, żeby był wciągnął całą Euro­
pę.

Polskę różni w różne strony ciągną.
Każdy zachwala swoje drogi i na nich

wskazuje szczęście. Nasze drogi nie nale­

żą do najlepszych. Przeciwnie: w tych

dzo wygodnej, można się potknąć i nie

pozbierać więcej.

Więc bajka ma morał taki: jak sobie
kto w betonowych schronach pościele, tak

się wyśpi. A snu spokojnego tylko sam

sobie ustrzec może. Od przyjaciół lepiej

dany do muzeum osobliwości. Gdy będzie
koniunktura — znajdzie się nowy. I znów

będziemy przeżywali te same emocje.
Jako się rzekło, na nieszczęściach b li­

źnich też się trzeba uczyć. Trzeba z tego
co się działo, wyciągnąć wnioski i dbać
na przyszłość, żeby świat się znów nie po­
bił o miskę czeskich knedli. I o pilzneń-

skie piwo, na które rutynowani piwosze
zawsze m ają ochotę.

Przysłowia są mądrością narodów. Że
jednak i zęby mądrości się kruszą, więc
i niektóre przysłowia wychodzą z obiegu,
a na ich miejsce życie tworzy nowe. Da­
wniej na przykład mówiło się: wyszedł
jak Zabłocki na mydle. Dziś, ów pan Za­
błocki łacno może uchodzić za szczęścia­
rza. Gdy ktoś wpadnie bez ratunku, to

będzie się o nim mówiło: wyszedł jak Cze­
chosłowacja na paktach przyjaźni.

Pakty, to jest piękna rzecz. Ich pisa­
nie daje zajęcie sporo ludziom i w ten

sposób zm niejsza się bezrobocie. Jedno

jest tylko zmartwienie: te pakty, choć za­
w ierają dużo ciężkich pomysłów, strasz­
nie mało ważą. Paktami będzie można

niedługo napełniać balony. Jeden dobrze

uzbrojony żołnierz waży więcej niż kilka

wagonów paktów.
O różnych ważnych rzeczacH mówio­

no w ostatnich dniach. Martwiono się
tym i owym, zjeżdżano się to tu, to tam,
podpisywano protokóły i zmieniano gra­

nice, o jednym tylko nikt nie wspomniał:
o Lidze Narodów. Nawet nikt się spo-

czenia nawet kamień by się zaczerwie­
nił... ze wstydu. A Benesz nic. Myślał, że

go prowadzą ku chwale i wielkości, a tym
czasem znalazł Się nad przepaścią, do

wądołach i pagórkach można zdrowo
kark skręcić. Pamiętajmy jednak, że lep­
sze zawsze własne, chociaż nawet ciasne.
Niech tam już inni na naszych bezdro­
żach łam ią kości, n iż byśmy mieli cudzą,
wygodną autostradą pojechać ...w nie­
znane i niepewne.

KAŻDY MOŻE SIĘ WZBOGACIĆ
kto zakupi los I-ej Klasy 43 Loterii

w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze

.N ADZIEJA
LWÓW, Legionów 11 i WARSZAWA, Marszałkowska 117,
która i w ubiegłej Loterii wypłaciła nast. wielkie w y g r a n e :

50.000 .50.000
na nr 60473 na nr65695

50.000 ,25.000na nr 67422 nanr110998

25.0 0 0 .20.000
na nr 150524 nanr155280

15.000 15.000 15.000
na nr 72164 na nr 104679 na nr 105830

Zł 10.000 na nr 5008 Zł 10.000 na nr 60494

Zł 10.000 na nr 20190 Zł 10.000 na nr 88095

Zł 10.000 na nr 20918 Zł 10.000 na nr 111104

Zł 10.000 na nr 21482 Zł 10.000 na nr 113597

Zł 10.000 na nr 26070 Zł 10.000 na nr 155389

oraz mnóstwo wielkich wygranych poniżej 10.000 zł.
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Symboliczne wycofanie
lo.oooochofntawwłoskich

Londyn. (PAT) Między W. Brytanią a

Włochami toczą się w obecn-ej chwili bar­
dzo doniosłe rozmowy na temat Hiszpanii.
Ambasador brytyjski w Rzymie lord Perth

odbył dłuższe rozmowy z włoskim mini­
strem spr. zagr. h-r. Ci-ano. Jak słychać, rząd
włoski gotów ma być do natychmiastowego
wycofania na razie Jako gestn symboliczne*
go, 10 tysięcy ochotników Włoskich z Hi­
szpanii. To wycofani-e m iałoby być zapo­
czątkowaniem naty-chmiastowego podjęcia
akcji wycofywania po obu stronach wal­
czących wszystkich obcych oddziałów w H i­

szpanii.

(Ta gotowość Włoch jest naj-wyraźniej
skutkiem popierania sprawy węgierskiej.
Włochy chcą pozyskać pomoc Anglii — redj

Trzymajmy się lepiej swego, nie oglą­
dajmy się na niczyją pomoc. Za darmo

jeszcze nam n ikt niczego nie dał. Go nam

się należało — samiśmy wzięli. Czesi wo­
leli dostawać prezenty. I te prezenty po­
parzyły im ręce.

której nie tylko sam wpadł, ale i niewiele

Kipling pięknie opisał kota, który
chodził własnymi drogami. Wielkie pań­
stwo powinno być właśnie jak ten kot.

Własną drogę, choć kiepską, zawsze mo­
żna poprawić. A na cudzej, z pozoru bar-

się odgrodzić murem, przez który nie

przejdą — nawet z pomocą!
(hak)
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Polska po^nna propagować we Francji
cele swej polityki.

Żyjemy w czasach, kiedy z przekonań
politycznych trzeba legitymować się na każ­
dym kroku, podobnie jak z paszportu lub
świadectwa szczepienia ospy. W przełado­
wanej elektrycznością atmosferze wytwo­
rzyła się psychoza podejrzeń lub co jeszcze
gorzej, niskich insynuacyj. Istnieją poważ­
ne obawy, że w miarę rozwoju wydarzeń,
których kres jest wbrew optymistycznym
przewidywaniom bardizo jeszcze daleki -

to napięcie wzajemnej nieufno-ści, wytwa­
rzane nieraz przez czynniki obce, będzie
wzrastało w dalszym ciągu. I d-latego- trze­
ba mówić b-ardzo dobitnie i jasno, nie cofa­
jąc się przed powtórzeniem rzeczy, które
niejednokrotni-e omawiano jak najbardzie-j
wyczerpująco.

Mamy na m yśli kwestię czechosłowacką
i wszystkie głęb-okie zmiany oraz ws-trząsy,
które wywołała ona nie tylko w Polsce, ale
i na całym świecie. Ten dru-gi wzgląd jest
szczególnie ważny. Je-żeli bowiem m ówi się
dużo- o ,,mo-carstwowej polityce pols-kiej" to
nie ule-ga wątpliw-ości, że pod tym po-ję-ciem
rozumie-my politykę nie tylko jednego obo­
zu., nie tylko nawet politykę wyłącznie pol­
ską — ale stosunek Polski jako mocarstwa
do innych mocarstw.

Izolowanego państwa, podobnie j-ak izo­
lowane-g-o czł-owieka nie zna histo-ria. Stosu­
nek wielkich krajów świata oraz opinii ich

społeczeństw do Po-lski — nie może być dla
mas w najmni-e -js-zej mi-erze obojętny. I dl-a­
tego o-gromnie niepoko-jącymi są te antypol­
skie nastroje, jakie w związku z kwe-stią
czech'osłowacką wytworzyły się na Zacho­
dzie. Nastro-j -e te są zarówno z prawnego, jak
i moralnego punktu widzenia niesłuszne.
Stwierdzenie to p-osiada z naszej str-ony
wszystkie cechy największego obiektywi­
zmu. Od bardzo dawn-a broniliśmy na tym
miejs-cu i będziemy bronić, j-eżeli zajdzie
potrzeba Gzech-o -słowacji przed napore-rn nie­
mieckim. Albo-wiem stanowisko nasze było
i je-st w dalszym ciągu dyktowane głęb-oką
troską, z jaką śledzimy ustawiczny i coraz

szybszy pochód Niemiec n a Wschód. N ie
wolno nam się łud-zić chwilowym zawiesze­
niem bro-nii na Zachodzie. Sytuacja jes-t dzi­
siaj bez porównania ci-ęż-sza i groźniejsza,
an-iżeli była wczoraj.

Al-e broniąc narodu słowiańskiego przed
maporem germa-ńskim, zwracaliśmy stale u-

wagę na błędy, jakie Czechosłowacja w za­
ran iu swej niepodległości popełni-ała wobec
Pols-ki. Sprawa Śl-ąska Cieszyńskiego był-a
otwartą raną w stosunkach między dwo-m-a
narodami. Fatalne następstwa zbro-jnego za­
jęcia Cieszyna przez wojska czeskie w 1919
r. zaciążyły w sposób bardzo poważny ma lo­
sach całe-j polityki Pragi.

Dnia 19 września konferencja londyńska
przesądziła odd-anie Sudetów Rzeszy Nie­
mieckiej. Był to niewątpliwie ogromny błąd,

zarówno pod względem moralnym, jak i po­
litycznym. Ustępstwo to zamiast zapobiec
ostremu konfliktowi — omało conie dopro­
wadziło do wojny. Ale to jest inna sprawa.
O ile chodzi o nas, to Polsk-a musiała wycią­
gnąć konsekwencje z faktu, że Francja i An­
glia uznały za konieczne przeprowadzenia
rew izji granic Czechosłowacji, motywując
swoje stanowisko względami etnograficzny­
mi i narodowościowymi. Wobec tego zgło­
szenie pretensji do Śląska Cieszyńskiego by­
ło najzupełniej słuszne. T y m b-ardziej, że o

ile Su-de-ty stano-wiły od wieków historycz­
ną i ge-o -graficzną granicę Czech — o tyle
Śląsk Cieszyński n-i-gdy czeskim ni-e był i
okupa-cja czeska w 1919 r. nie była poparta
ani względami historycznymi, ani geo(gra­
fi-cznymi, a n i na-ro-do-wości-owymi.

I tu d-otykam y sp-rawy naj-waż-n-ie-j-szej. 0
słuszności nas-zych żądań było przek-onane
całe spo-łeczeństwo po-lskie. N -atomia-st zu­
pełni-e in-acze-j prze-dstawia się stano-wisko
opinii wszystkich państw z wyj-ątkiem Nie­

miec i Włoch. Na Zachodzie ani społeczeń­
stwo francuskie, ani naród angielski, ani
Amerykanie — nie byli w najmniejszej mie­
rze poinformowani o istocie sporu między
Polską a Czechosłowacją. Od trze -ch la t

trwały n-apięte stosunki mię-dzy Warszawą
a Pragą. Od k ilk u mi-e-si-ęcy s-prawa czecho­
słowack-a zaj-mo-wała opinę całego świ-ata.
I w tym tak niesłychanie ważnym, niemal
dramatycznym okresie, nasze czynniki in­
formacyjne, czy nasza propaganda nie u-

zn ały za stosowne postarać się o chociażby
jeden skromny artykuł w poczytniejszym
piśmie na temat źródła nieporozumień mię­
dzy dwoma krajami, na temat śląska. Z

chwilą, kiedy ta sprawa ,,wybuchła" o-pi­
n ia zach-odnia został-a zaskocz-on-a wydarz-e­
ni-ami i zdezorientowana, a raczej orien­
towana W całk-owicie mylnym kie-runku.
Wypadki pędziły z sz-aloną szybk-ością. Nikt
nie zwrócił uwa-gi na te różnice, jaki-e za­
szły w spo-łeczeństwie polskim p-rzed dniem

| 19 września i po k-onferencji londyńskiej,
kiedy Anglia i Francja zgodziły się na rewi­
zję granic czeskich. Ludzie nie orientowali
s-ię już w sytuacji. I kie-dy po odrzuceniu
żądań Hitlera w God-esbe-rgu, Francja zarzą­
d-ziła mobilizację — całe społeczeństwo fra n­
cuskie było przekonane, że Polska znalazła
się w obozie niemi-eckim, że jeżeli przyjdzie
do woj-ny — to pój-dziemy przeciwko F-ran­
cj-i. O tym , że ż-ąd-ania polskie były — wobe-c
ty-ch zmi-an, jakie dokonały się 19 wrześ-ni-a
nie tylko słuszne, ale i lo-gi-czne — n ikt nie
wiedział. Francuzi, j-adący na wojnę, ujmo­
w ali skomplikowane zagad-nienie czesko—

polskie zanad'to- p-rosto;
— Kiedy my idziemy na pomoc Czecho­

słowacji — to Polska uderza na Pragę.
Po-gląd ton był mylny. Ni-estety, akcja na­

sza na terenie francu-skim ograniczyła, się
do tego-, że przekonywaliśmy się wzajemnie,
iż Francuzi nie maj-ą. racji — zamiast prze­
konać o tym Francuzów. Na dom iar złego
znalazły się w tej chwili rozmai-te ciemne

siły, które z po-d -ejrzaną gorliwo-ścią d-o-s-tar­
czały redakcjom i ko-ł-om po-litycznym we

Francji gł-o-sów nieodpowiedzialnych i wro­
gich Fran-cji dzienni-ków polskich. Brak ja­
kiejkolwiek, chociażby najskromniejszej
kontrakcji z naszej strony, po-mnażał jesz­
cze w większym stopniu gorycz, która do­
chodziła do kulminacyjnego punktu. W y ­
two-rzyło- się stras-zne nieporozumienie nie
tylko w koła-ch poli'tycznych — ale w całej
o-pi-nii. Obj-awów te ł re-ak-cji, j-aką spo-wodo­
w 'ały wiadom-o -ści fałs-zywe i tenden-cyjne, że
P-o-l-ska id-zie w ra z z Nie-m cami prze-ci-wko
Francj-i — nie będziemy przytaczali. Z n a je

cała, nadzwyczai loja-lnie względem społe
czeństwa francuski-ego' usto-sunkow-an-a — e-

mi.gracj-a polsk-a . Nie-ch n am będzie w olno

ująć te nie-korzystne dla nas nastroje w zd-a­
niu, że odnoszon-o się do- nas w chwi-lach,
po-przedzających niem al wojnę — o wiele
niechętnie), aniżeli do Niemców. Nie było
żad-nych brutalnych wystąpień — ale pada­
ły zd-ani-a, których powtarzać nie możemy i
n ie ch-cemy.

W chwilach tragi-cznych nieporozumień
na wysokości swo-j-e-go, tak niezwykl-e - tru­
d-nego zad-ania — stanęło kierownictwo wy-
cho-dźtwa. po-lskie-go. Olb-rzymie u s ługi odda­
ła emi-gracyjna pras-a pol-sk-a, podająca ko­
munikaty i uchwały również w jęz-yku fran­
cuskim. Tej akcji energiczn-ej i zdecydowa­
nej zawdzięcz-a nie tyl-k-o robotnik pols-ki we

Francji, 'ale i sa-m-a Polsk-a o wiele więce-j,
aniżeli-by się to zdawać m-o-gł-o.

Niemniej j-e-d-nak sytuacja prze-ds-tawia
się w dals-zym ciągu anormalnie. Nieporo­
zumienie trwa. I śle-dząc z bo-lesną tro-s-ką te

niekorzystne dla nas objawy z-wrotu w opi­
nii fran-cuskiej — zadajemy sobie w az z ca­
łą ogromną kolonią polską we Fran-cji pyt-a­
nie:

— Czy ten brak reakcji naszych czynni­
ków informacyjnych na to stanowisko fran­
cuskiego społeczeństwa jest naprawdę w ła ­
ściwy? Czy całkowite obojętność na te na­
stroje, jakich byliśmy i jesteśmy świadka­
m i — jest rzeczywiście wskazana? Czy na

rozproszeniu wątpliwości w lojalność Polski
i wyjaśnieniu nieporozumienia, jakie na Za­

chodzie przejawiło się w sprawie cieszyń­
skiej — nic nam nie zależy?

Och, zdajemy sobie sprawę, te w okresie'
triumfu za Olzą wszystkie i-nne kwestie na­
bierają trzecio*- czy nawet czwartoraędn-ego
znaczenia. Nie wiemy również, jakim i tora­
mi poto-czy się dalsza polityka zagraniczna
Polski. Na sprawy, od których będą zależa­
ły losy n-arodu i- przyszłych jego pokoleń --

nie mamy żadne-go wpływu. Ale mim-o to,
ni-ech nam będzi-e w-olno z-wrócić uwagę na

fakt, które-go d-oni-osłość może o-cenią n a w et
ci z naszych przeciwników po-litycznych,
o-czywiście ci, który m

'

kieruje prawd-zi-wy
interes n-arod-owy.

Od czasów Czartoryskię-go i Mic-kiewicza

mieliśmy n-agrom-ad-zony olbrzymi kapitał
symp-atyj narodu francuskiego. Pro-centy
tego kapitału wciąż ros-ły — i oddawały
n am bard-zo p-oważne usługi. Czy naprawdę
leży w naszym interesie, aby tracić je w

chwili obecnej i to tracić bezpowrotnie?
Czy, bez względu j-aki-m torem poto-czą się
dzieje, nie należy nam już zupełnie na kar­
cie francuskiej? Czy, po tylu zapewnieniach
0 współpracy dwóch narodów, odchodzimy
już z nad Sekwany stanowczo i bezpowrot­
nie, pozostawiając w dodatku osad goryczy,
wynikłej na skutek fatalnego nieporozu­
m ienia i całkowitej nieznajomości naszych
dążeń i naszych aspiracyj w społeczeń­
stwach zachodnich?

A jeże-li te wszy-stkie kwes-tie może ktoś
dzisi-aj trakto-wać z całkowitą obojętnością,
to XX)zost-aje je-dn-ak zag-adnie(nie, do które g o

nie-chętnie od-nos-ić się nie wolno. Jeżeli w

tej chwili z całego serca witamy dwieście kil­
kadzies-iąt tysięcy rodaków zza Oizy, j-eżeli w:

o-brom-ie i-ch podejmowaliśmy nawet niesły­
chanie po-ważne decyzje - to nio wolno nam

zapominać, że we F rancji istnieje półmilio­
nowa kolonia polska. Los tych ludzi, którzy
tu znaleźli pracę i którzy pod każdym
względem należą d-o polskiej elity tak ro­
botni ozej jak i iHte-l-efk/tuaLnej ni-e powinien,
ni-e może być dla nikogo w Polsce obojętny.
Otóż tym wszystkim ludzi-o-m, tej całe-j pół-
mali-oniow-ei rze-szy polskiej na wycbo-dźtwie
we Francji, zależy na dobrych stosunkach
ze społe-czeństwem francus-kim, zależy na

sym-patii narod-u francuskiego. Wyjaśnienie
tych tragicznych nieporozumień, jakie za­
istniały w chwili bieżącej — jest dla nich
kwestią nie tylko takich czy innych sym­
patyj politycznych — ale kwestią pracy,
zagadnieniem kawałka chiefaa. Jak n a j­
szybsze i j-ak najwszechstronniejsze zre-orga­
nizowanie propag-an-dy pols-kie-j we Francj-i
s tan ow i po-d -stawowe zad-anie chwili- . Spo­
łeczeństwo francuski-e twierdzi, ż-e znaleźli­
śmy si-ę w obozie wroigim Fran-cji. Społe­
czeństwo francuskie się myli. Czy leży W
naszym Interesie, aby to tragiczne nieporo­
zumienie przeciągało się w dalszym ciągu?
Aby wskutek tego cierpieli ludzie, którzy nic
nie zawinili, aby doznawały szkody niewąt­
pliwe interesy polskie?

O słusznoś-ci sprawy polskiej nie trzeba,
przek-onywać Polaków. Natomi-ast trzeba
1 to konieczn(ie przekonać świat.

D r Tadeusz Eieipiński.
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duchowej wigzi zMacierzą.

Od sześciu w ieków rozeszły się dzieje
Piastowej Polski — a w ia ra ta sama.

T a sama mowa, te same nadzieje,
Ta sama w ielka do przyszłości brama,
Przez którą przejdzie na pole ludzkości,
Krew ze krwi naszej i kość z naszej

jkości.
,,Zerwanie związku politycznego z Polską

nie było równoznaczne z zerwaniem łącz­
ności duchowej i kulturalnej między Ślą­
skiem a Macierzą. Związek ten istniał przez
długie w ieki, nie ustając faktycznie przez
cały czas rozdziału, zmienając tylko swe na­
silenie, a nawet w pewnych okresach hi­
storycznych — np. w złotym wieku Polski

Zygmuntowskiej — był bardzo żywy. Cho­
ciaż Śląsk państwowo już dawno do Polski
nie należał, wybitni humaniści śląscy: ucze­
ni i poeci -— utrzymywali intensywne sto­
sunki kulturalne z Polską, a zwłaszcza z

uniwersytetem krakowskim. Znane też były
na Śląsku utwory najwybitniejszych pisa­
rzy polskich wieku złotego: Reja, czy Ko­
chanowskiego. Sławny psalm poety czamo-

laskiego: ,,Kto się w opiekę” — stał się naj­
popularniejszą i najbardziej ulubioną pie­
śnią pobożną na Śląsku” ...

,,Nie tylko jedna Polska z czasów naj­
świetniejszego swego rozwoju mocarstwo­
wego, lecz i P olska późniejsza, zwłaszcza
w chwilach swych walk wolnościowych w y­
wierała magiczny wpływ na dusze ludu
śląskiego i kształtowanie się jego rozwoju
duchowego w zdecydowanie polskim kie­

runku. Na umysły śląskie oddziałał zwła­
szcza bardzo żywo moment powstania Ko-,
ściuszkowskiego. Odbiło się ono głośnym
echem na Śląsku, stwarzając wśród ludu
przekonanie, że Polska — w przeciwieństwie
do rządów, pod którymi pozostawał Śląsk —

jest krajem, dążącym do wolności i spra­
wiedliwości społecznej” .

W ten sposób rozpoczyna swą pracę o

polskości kultury śląskiej Olga JRęgorowi­
eżowa. Przedstawia ona całokształt kultu­
ry śląskiej, dowodząc na szeregu przykła­
dów jej polskości. Bardzo wiele z tych przy­
kładów zaczerpniętych jest ze Śląska Cie­
szyńskiego, gdzie lud przez długie w ieki
zachował swe obyczaje, pieśni, a przede
wszystkim swój język.

Zmagania i bohaterska wytrwałość ludu
polskiego na Śląsku Cieszyńskim znalazła
swój wyraz w twórczości literackiej polskiej.
Przed wojną polskość tę podkreślali i pod­
trzymywali w swych publikacjach wybitni
działacze, jak Stelmach, ks. Świeży, M i­
chejda, ks. Londzin i inni. Po wojnie, po
rozdarciu Śląska Cieszyńskiego przez Radę
Ambasadorów w dniu 28 lipca 1920 r., twór­
czość publicystyczna i literacka polska na

Śląsku Zaolzańskim nie wygasa i znajduje
swój wyraz zarówno w artykułach dzienni­
karskich, rozprawach (Józef Londzin —

,,Polskość Śląska Cieszyńskiego), ja k i w

poezjach lirycznych, tworzonych przez ,,poe­
tów z Bożej łaski” .

Równocześnie bolesny problem rozdar­

cia Śląska dociera 1 staje się częścią skła­
dową literatury ogólnopolskiej. Pisarze
śląscy wnoszą wartości regionalne śląskie
do skarbca polskiej literatury. Wymieni­
m y tu choćby Zofię Kossak-Szczucką (,,Le­
gnickie pole” ), Jana Nikodema Jaronia

(,,Konrad Kędzierzawy”, s'wojsko św. Jadwi­
gi”), Gustawa Morcinka (,,Serce za tamą" i
,,Wyrąbany chodnik”) i Stanisława Ligonia
(,,Wesele na Górnym Śląsku” ).

Śląsk zaolzański stał się szczególnie ser­
deczną troską Zofii Kossak-Szczuckiej, któ­
ra poświęciła mu w nikliwy reportaż pt.
,,Czeskie słupy graniczne w żywym sercu

Polski”. Czytamy tam m. in. taki opis po­
dróży po Śląsku Cieszyńskim (podkreślenia
nasze):

,,Z przepołowionego jak' pomarańcza Cie­
szyna, mrącego z tego podziału, z dworca

kolejowego, upstrzonego licznymi napisam i
w języku urzędowym (napisy są wyłącznie
w języku czeskim i niemieckim) wiodą dro­
gi do Trzyńca i Jabłonkowa, do Karwiny i
Ostrawy. Trzeba pójść tymi drogami i szu­
kać... przede wszystkim szukać — Czechów.

Musi ich tu być większość niemała, sko­
ro prawie w każdej wiosce czy osadzie pysz­
n ią się wspaniałe nowiutkie szkoły cze­
skie — szkoły-pałace i pstrokaeizna gardło­
wych napisów.

Niby żywe zaprzeczenie tego mniemania,
w wagonie III klasy, na dworcu, w kolejce
elektrycznej, w gospodzie, na rynku ruchli­
we j osady, wszędzie panuje niepodzielnie
".olska, piastowska, śląska mowa. U s u n ię ta

siłą z gmachów urzędowych i szyldów wła­
da nadal wyłącznie krajem. Ucho z naprę­
żoną ciekawością nasłuchuje, kiedy naresz­
cie usłyszy czeski język w rozmowie, wśród
ludzi. Daremnie. Godzina jedna, druga,
trzecia wędrówki skroś- czeskiego Zaboru.

Polskość jednolita, powszechna zaczyna
się stawać obcesją, krzepiącą i bolesną za­
razom. Prawda, że jesteśmy w Karwinie, u-

ważanej za twierdzę polskości. Dziś jeszcze
ta ogrom na osada fabryczna, licząca 26,000
mieszkańców, rozsiadła na przestrzeni 20
km kw. posiada znaczną większość .uświa-
domionych narodowo Polaków, mimo par
miętnych rugów sprzed 19 laty, mimo rze--Ślgzaczka cieszyńska.
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Czyto sięgodzi?
Znana jest ogólnie nagonka na Polaków

we Francji. Autorami jej są komuniści
francuscy, którzy przy każdej okazji gnę­
bią i szykanują robotników i chłopów pol­
skich. Zapomnieli, że to właśnie Polacy od­
budowali francuskie obszary zniszczone
przez wojnę, nie pamiętają o tym, że Pola­
cy, jako jedyny zdrowy odłam społoczeń-

Królową galaretek
fest

gakretKa
81886)

stwa francuskiego, hamują gwałtowny spa­
dek liczby Indności Francji, nie pamiętają
o tym , że Polacy są najbardziej karnymi
obywatelami tego kraju, który do niedaw­
na szczycił się grą pierwszych skrzypiec
Europy.

Polacy nadal są tym najwartościowszym
elementem twórczym we Francji, ale Fran­
cja tego zrozumieć nie chce i ku własnej
szkodzie gnębi Polaków.

Oto, cc mowi list wychodźców polskich
we wschodniej Francji, cytowany przez
jedno z pism codziennych w Polsce, a skie­
rowany do rodaków w Macierzy:

,,My, wychodźcy polscy we wschodniej
Francji, mimo straszliwych szykan, katu­
szy i prześladowań, jakich doznajemy ze

strony społeczeństwa francuskiego, pomi­
mo przezywania nas od najgorszych, nie­
dopuszczania nas do pracy i wprost napa­
dania na nas i buntowania młodzieży prze­
ciwko wszystkiemu, co polskie, staramy
się stale wykazywać naszą kulturę, postę­
pując z pełnym opanowaniem i unikając
wszelkich powodów, które by mogły pogor­
szyć sytuację, wytworzoną przez czynniki
wywrotowe, wrogie Polsce.

Byliśmy przy Was Rodacy w kraju, ser­
cem i duszą w tych dniach ostatnich, a w

sobotę i niedzielę tkwiliśmy bez przerwy
przy głośnikach rad'iowych, pozamykaw­
szy drzwi i okna i płakaliśmy z radości,
słysząc to wszystko, co działo się w stoli­
cy w sobotę, a następnie w niedzielę na

Śląsku Zaolzańskim".

Dziś we Francji pojawiają się głosy
otrzeźwienia, raz po raz odzywa się głos
rozsądnego Francuza-patrioty. Francja zda­
je się zdawać sobie sprawę z tego, że szy­
kanowanie Polaków we Francji spowodo­
wać może rozluźnienie stosunków Francji
i Polski jedynej prawdziwej i niezawodnej
sojuszniczki kraju nad Sekwaną.

Polska jest nadal przyjaciółką Francji.
Jest nią mimo, że Francja umiała przeko­
nać Czechosłowację i świat, że na jej zobo­
wiązaniach polegać nie można.

Jak nazwać te metodysąsiada?
I. K . C. zamieszcza ciekawe spostrzeżenia

jednego z swych czytelników, który w

dniach ostatnich przejeżdżał przez B erlin:

,,Zauważyłem w hotelach wywieszoną
mapkę, na której czerwoną farbą otznaczono

tereny Europy środkowej, zamieszkałe przez
Niemców. Zainteresowały mnie naturalnie
obszary graniczne Polski. Otóż na teij ma­
pie, nazywa się oma: Sprachenkarte von Mit-
tel-Eumopa bearbeitet vom Dr. Dr. Friedrich
Lange, Dietrich Reimer Verlag Berlin S. W .

68), ani nosze Pomorze, ani też nasz Górny
Śląsk (są również czerwoną farbą zaznaczo­
ne) nie posiadają w'cale Indności polskiej, je­
dynie na Śląsku są ,,Schkxnsacken", n atu­
ralnie w znikomej mniejszości.

Mapa ta jest bardizo pouczająca i 'daje
dużo do myślenia — teraz wydana, w okre­
sie największego zbliżenia z naszym zachod­
n im sąsiadem.

Czy my nie moglibyśmy teiż jakiej pro­
pagandy rozpocząć, aby światu zawczasu o-

tworzyć oczy na rzeczywistość, że Pomorze
ma zaledwie 10 procent Niemców, a Górny
Śląsk jeszcze m n iej.

,,Balet reprezentacyjny" nie wystarcza,
moim zdaniem, wobec innych metod nasze­
go sąsiada".

Jakże to jednak reprezentantom narodu
,,m yślicieli" trudno zdobyć się na miłość,
prawdę i uczciwość wobec sąsiada!

,W Niemczech udało się ostatnio skon-
truować mikroskop, który powiększa blisko
30.000 razy. Znaczenie tego wynalazku uwy­
datnia się w całej pełni z chwilą, gdy u-

przytom nim y sobie, że dotychczas osiągano
przy pomocy mikroskopu powiększenia do
2.000 razy. Nowy mikroskop, nazwany nad-
mikroskopem (Uebermikroskop) jest wyni­
kiem długotrwałych prac uczonych w labo­
ratorium dla optyki elektronowej zakła­
dów Siemensa i Halskiego w Berlinie. In­
strument ten otwiera nauce, a w szczegól­

ności bakteriologii zupełnie nowe, nieocze­
kiwane możliwości, a odróżnia się od zwy­
kłych mikroskopów zastosowaniem elek­
tryczności.

Podczas gdy przez tzw. mikroskop opty­
czny można widzieć ciałka o wielkości
0,0001 mm w powiększeniu do 0,3 mm, to

przy pomocy nadmikroskopu ujrzeć można
ciałka, które dotychczas normalnym mi­
kroskopem nie były widoczne, a dochodzą
do jednej milionowej części milimetra! Mo­
żna więc nowym nadmikroskopem ujrzeć
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bakteryjki, wywołujlące takie choroby, jak
grypę, odrę, wściekliznę i pryszczycę.

Nowowynaleziony instrument, poza ce­
lami naukowymi, oddają również wielkie
usługi w życiu praktycznym, zwłaszcza le­
karzom w szpitalach oraz przy badaniu su­
rowców w przemyśla

80-letnia staruszka — złodziejką filmu.
Po energicznych dochodzeniach udało się
aresztować sprawczynię kradzieży film u na

szkodę kina ,,Marzenie" w Tarnowie w oso­
bie 80-letniej Katarzyny Lis, zamieszkałej
w Tarnowie. Staruszce odebrano skradzio­
ny film .

szy sprowadzanych z Czech robotników,
rzemieślników, inżynierów i sztygarów.

Walnym wyrazem tej polskości były
wybory na burmistrza, na przestrzeni 8 lat,
dokonane trzy razy, trzy razy przez Cze­
chów unieważniane, trzy razy przeprowa­
dzające zwycięsko wybór Polaka (dr. Olsza­
ka, prezesa Macierzy Szkolnej) wbrew cze­
skim groźbom i usiłowaniom.

Długim sierpem ciągną się szyby, po cze­
sku ,,jamy” Gabryeli, Hohenegera, Henry­
ka... Piękno podgórskiego krajobrazu prze­
m ienia zwykłą szpetotę fabrycznego zagłębia
w fantastyczną panoramę, niepozbawioną
uroku. Na tle gór strzela smukła więź ko­
m inów. Wieże dźwigów wznoszą się w górę,
niby romantyczne zamki, krużganki, straż­
nice. Dym stu kominów załamuje się pod
wznoszącymi się nad nim szczytami.

Między szybami ogrody. Domki robotni­
cze, otoczone gęsto. Dąbrowa, Karwina, Ła­
zy, Orłowa, cztery wielkie przemysłowe sku­
piska, stykają się omal bez przerwy. Ol­
brzymia koksownia w Łazach zatruwa po­
wietrze wokoło. Za nią, za strojnymi w

kwiaty domkami, niby przypomnienie sza­
rej doli robotniczej, ciężkiej zawsze i wszę­
dzie, wznoszą się wielkie, bure cielska hałd.
Jak na Górnym Śląsku tworzą nowe przy­
szłe łańcuchy górskie, nieznane dawniej
formacje.

Drobne dymki parują ze zboczy. To ja­
dowity, zatruwający powietrze tlenek węgla.
W nocy w miejsce obłoczków dymu po ścia­
nach hałd pląsają błędne ogniki. Nie ba­
cząc na trujące wyziewy, gromadki ludzi pną
się po zboczach z workiem na plecach i
m łotkiem w ręku. To najbiedniejsi. Opu­
kują większe bryły, poznając po odgłosie,
czy to żużel, czy trafem zabłąkany, dobry
jeszcze do użytku węgiel. Stąd zbierany w

cuchnącym czadzie opał nazywa się ,,opuką” .

Choć gminy Orłowa, Piewałd uchodzą za

cokolwiek zczechizowane, język polski jest
w dalszym ciągu jedynym, jaki się słyszy.
Nic dziwnego. T utejsi ,,Czesi” są to tak sa­

mo Ślązacy, mówiący po polsku, nie znają­
cy innego języka, tyle, że orientacji czeskiej,
posyłający dzieci do czeskiej szkoły. Czy
straceni? Nie wiadomo. Dopóki istnieje ję­
zyk, dopóty istnieje narodowość.

Na razie rząd czeski ma z tymi neofita­
m i przeróżne kłopoty: Rzekomi Czesi nie
znają czeskiego. Czytują najchętniej ,,Prze­
wodnik Katolicki” poznański. Czechofilskie
pismo ,,Nasz Ślązak” , organ dawnych ,,koż-
doniowców” , m usi wychodzić po polsku, by
zapewnić sobie skąpy odbiór.”

Skąd się wzięła nazwa Karwina?
,,Pierwobory, które przed wiekami kar­

czowali osadnicy spod Krakowa i Tyńca,
ciągnące się wałem szumiącym wzdłuż gra­
nic polsko-morawskich, wytworzyły natural­
ną granicę. Gdy z jednej strony sługa kla­
sztorny darł żelaznym łomem ziemię, wy­
walając krze jałowcu, wypalał poręby, oczy­

szczał łazy (słowo to znaczyło wypalenisko),
gdy karwy (krowy) wypędzał na karwinę --

pastwisko na leśnej polanie - z przeciwnej
strony puszczy, na tamtym brzegu Ostrawi-
cy toż samo czynił morawski osadnik, pę­
dzony biczem czeskiego wielmoża. Skoro
z czasem zasłona puszczy zrzedła, zwiotcza­
ła, by nareszcie zniknąć zupełnie, stanęły
naprzeciw siebie dwie zróżniczkowane kul­
tury, dwa języki, dwie narodowości.

Fakt ten potwierdza zachowany z 1226 r.

dokument polsko-czeski, oznaczający jako
granicę Polski rzekę Ostrawicę.

Potwierdzają nazwy miejscowości nad­
brzeżnych: Polska Ostrawa, Polska Lutynia
i inne. Polska Ostrawa (przemianowana o-

statnio przez Czechów na Śląską Ostrawę)
była do 1335 r. graniczną polską kasztela­
nią.”

Opisując antypolską działalność Czechów

Zamek 1 wieża piastowska w Cieszynie.

szczególnie w szkolnictwie, Szczucka stwier­
dza, że korzystali na tym Niemcy, bo nie­
jeden górnik ,,nie mogąc posyłać dzieci do
polskiej szkoły, a nie chcąc do czeskiej, za­
pisuje je do niemieckiej. Niemcy są wcale
liczni na Śląsku (w okręgach przemysło­
w ych), znakomicie zorganizowani, sowicie
zaopatrzeni w subwencje od rządu Rzeszy.

Prasa polska na Śląsku (,,Prawo Ludu”)
wysuwała niejednokrotnie hasło wspólnego
frontn z Czechami przeciw Niemcom. P is m a

czeskie: nacjonalistyczna ,,Obrana Slezka”
i ,,Morawski Slezki Denik” odrzuciły ten

program jako ,,nieaktualny”. W o leli Niem ­
ców aniżeli Polaków, swych pobratymców.
I jak na tym wyszli?

Charakterystyczne, Jaką rolę odegrali
Anglicy w 1920 r, w decyzji rozdarcia Śląska
Cieszyńskiego Kossak-Szczucka tak o tym
pisze:

,,Nawet osławiona ,,linia demarkacyjna”
przyznawała Polsce Frysztat z otaczającymi
go gminam i. Właściciel jednak Karwiny i

Frysztatu, hr. Larysz, spokrewniony przez
żonę z arystokracją angielską, zwrócił się
do rady ambasadorów z prośbą o przydzie­
lenie jego majątków Czechosłowacji, co u*
przejm ie nczyniono. T a k i drobiazgi Cze­
muż nie zrobić lej usługi wytwornemu pa­
nu, szwagrowi lordów? Trudno opisać roz­
pacz i oburzenie ludności, szczęśliwej już,
że należy do Polski, gdy się o tym ponow­
nym przesunięciu granicy dowiedziała. Niby
zamierzchłe echo średniowiecza wraca mo­
tyw pana, decydującego o losach i narodo­
wości poddanych. Tyle a tyle ,,dusz” ode­
rwanych od ojczyzny, by dziedzicowi nie
utrudniać administracji majątku” .

Już to Anglicy są specjalistami w arbi­
tralnym decydowaniu o cudzym losie. Na
szczęście czasy takiego kram arzenia czyjąć
szczęście należą już do przeszłości.

Twierdza Śląska Zaoizańskiego broniła
się przez 18 lat, broniła się swą mową, swą
odrębnością, swym ukochaniem Ojczyzny —

i doczekała się zwycięskiej odsieczy, (jk)
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Wielkie czasy i mała sztuka.
Jeśli można dzielić historie na wielkie i

m ałe czasy, j'eśli można robić rozróżnienie

między epoką brzemienną w zdarzenia i

przemiany, a epoką przejściową, nic nie
znaczącą, to bez wahania musimy stwier­
dzić, że żyjemy w czasach wielkich.

Nigdy chyba fakty historyczne nie ga­
lopowały z takim rozpędem, nigdy bodaj je­
szcze świat nie stal w oblicza takiej stałej
rewolucji wszystkiego i wszystkich. N ie tr z e ­
ba mieć specjalnie wyczulonego słuchu, aby
dosłyszeć krok i przebiegającej koło nas w

zawrotnym tempie historii. Wydaj'e się, że
nawet wielka rewolucj-a francuska nie po­
zostawiła po sobie takich zmian w świato­
poglądzie i w treści duchowej świata, jakie
pozostaną po naszych czasach.

Czasy są wielkie i — trudne. W sprzecz­
nych podmuchach idei miotają się ludzie i

społeczeństwa. Nie widać jasnych dróg, nie
widać wytyczonych celów. Jedziemy wiel­
kim pociągiem popularnym w nieznane.
Nie wiemy, gdzie nas jutro wyrzuci, przed
jakimi zadaniami i wymogami postawi.
Wszystko, co było wczoraj, przestaje mieć
wartość obiegową. Na przykładach z prze­
szłości nie można się nawet uczyć, bo dzień
dzisiejszy i jutrzejszy nie uznaje wczoraj­
szych szablonów i wzorów.

To nie tylko geografia zmienia się z

dnia na dzień. To nie tylko granice państw
ulegają przesunięciom. Przesuwają się prze­
de wszystkim granice myśli ludzkiej. To,
co wczoraj było nie do pomyślenia nawet,
dziś jest faktem oczywistym i samo przez
się zrozumiałym. Jednostki przeobrażają
pojęcia, dyktują światu swoją wolę, a świat
przyjmuje wszystko potulnie — tak, jakby
to musiało być.

Gdy nad głowami naszymi przelattiją z

huraganową szybkością wypadki, nie jeste­
śmy zdolni się zorientować, o ile one w

swej istocie odbiegają od norm, które po­
przednie pokolenia uważały za niezłomne i

jedynie słuszne. Deptamy po dniu wczoraj­
szym, nie wiedząc nawet o tym. Okres kul­
turalnego rozwoju ludzkości, który przesi­
lił si'ę już na przełomie XIX i XX wieku*

należy dziś do przeszłości. Wchodzijąy
niewątpliwie w nową epokę.

W jaką epokę?
Otóż to jest wielka niewiadoma. Będzie

inna jak poprzednia, ale jaka — Bóg raczy
wiedzieć. Czy to, co przyniesie dzień ju­
trzejszy — będzie powrotem do wyrzecze­
nia się praw osobistych jednostki na rzecz

wyższych, ponadziemskich. celów, a więc
powrotem do średniowiecza, czy też będzie
triu m fem niekrępowanego niczym , bezdusz­
nego instynktu — to dopiero zobaczymy.
Tymczasem wiemy, że gdzieś lecimy — jaik
balon wyrzucony w stratosferę — ale nie
m amy pojęcia wśród jakich światów i

gwiazd się zatrzymamy.
Dlaczego tak jiest? Dlaczego trw a m y w

takiej beznadziejnej ciemności?
Sprawa jest prosta: nie ma nikogo, kto-

by tę ciemność rozświetlił, ktoby tę drogę
ku przyszłości pokazał.

Dawniej drogę tę wytyczała literatura,
sztuka. Ludzkość w wielkim marszu ku j'ej
przeznaczeniu poprzedzały znamienite, w y­
brane umysły, które niosły ,,oświaty kaga­
niec", strzegły przed zbłąkaniem, natchnio­
ną wizją poezji przewidywały jlutro. Dziś
literatura zgubiła się, zamiast iść przed
ludzkością, świecić i wskazywać drogę, zna­
lazła się na szarym końcu, wsiadła na wóz
taborowy i całe swoje posłannictwo zredu­
kowała do zabawiania ciurów tanimi
sztuczkami.

Dlatego — możeby nam nie było tak

ciężko, możebyśmy nie tłu kli tak bezna­
dziejnie głową o mur, gdybyśmy, żyjąc w

w ielkich czasach, znaleźli również drogo­
wskaz i oparcie w wielkiej sztuce i w wiel­
kiej literaturze.

Literatura, sztuka nie stoi na wysokości
zadania, nie osiąga tego poziomu, którego
od niej wymagają dzisiejsze czasy. Przeko­
naliśmy się o tym w ostatnich tygodniach,
gdy całym narodem polskim wstrząsał
wielki poryw woli, kiedy rozpłomieniał go
entuzjazm i ofiarny zapał. Polska dygotała
od nadmiaru uczuć i wzruszeń, ale tego
wewnętrznego wstrząsu nie zanotowały tak
czułe sejsmografy, ja k i m i powinna być po­
ezja, sztuka dramatyczna.

Przez ulice przelewały się tłumy, serca

wypełnione były uczuciami podniosłymi,
ale ten nastrój chwili dziejowej zatrzymy­
wał się przed drzwiami teatrów i przed ka­
wiarniami, w których swojte pół czarnej
w ypijali jak gdyby nic różni szmoncesowi
,,wieszczowie".

Na katastrofalny fakt niedorośnięcia do
zadań chwili ,,upaństwowionych" teatrów
warszawskich zwraca uwagę Adam Grzy-
mała-Siedłecki:

,,W godzinach swojego wrześniowego w

1938 r. porywu patriotycznego, jakiż zasta­
liśmy repertuar w teatrach stołecznych?
Bardzo zabawną nawet uroczą skądinąd
komedię o temacie... Akademii nieśmiertel­
nych we Francji, ,,Zbyt liczną rodzinę" Bi-

rabeau, francusko-amerykańską ^Subret­

kę" - pożal się-Boże! - ,,Naturę" w teatrze

Małym. Gdyby nie ,,Bratnie dusze" w No­
wym, na afiszach teatrów warszawskich
nie byłoby nawet ani jednej sztuki polskie­
go autora. Wyobraźmy sobie przebywające­
go w Warszawie cudzoziemca, którego po­
stawa społeczeństwa życzliwie ujęła dla

naszych żądań w sprawie Zaolzia; widzi,
że z narodem polskim trzeba się liczyć, ja­
ko z siłą, uzyskawszy o przeświadczenie,
chce teraz sprawdzić, j'akimi kapitałami
naród polski może podtrzymywać swoją si­
łę polityczną, bo kultura to przecie jest coś
podobnego do ,,podkładu złota'* w bankach
państwa; gdzież doraźnie ma szukać świa­
dectw kultury? Odruchowo myśl jego zwra­
ca się ku teatrowi, ku tej instytucji sztuki,
gdzie w najszybszym tempie można się ja­
ko tako zorientować w tych sprawach. Ob-

Jaki jest naprawdę stosunek młodzieży
do literatury? Co czyta młodzież? — Na te

pytania, mające decydujące znaczenie dla

przyszłości literatury, odpowiada w naj­
nowszym tomie łódzkich ,,Prac polonistycz­
nych" p. Jan Zygmunt Jakubowski, który
przeprowadził w połowie roku szkolnego
1937/38 ankietę w ośmiu liceach ogólno­
kształcących w Łodzi. W ankiecie chodziło
o stosunek młodzieży do le ktu ry szkolnej.
W odpowiedzi na pytanie, które z pozna­
nych w gimnazjum utworów najbardziej
się uczniom podobały, wypada następujące
zestawienie:

1. Żeromski ,,Ludzie bezdomni" — 85 gł.
2. H. Sienkiewicz ,,Trylogia" 69 gł. 3. A.
Mickiewicz ,,Pan Tadeusz" 57 gł. 4. St. Że­
romski ,,Syzyfowe prace" 54 gr. 5. H . Sien­
kiewicz ,,Quo vadis" 50 gł. 6. B. Prus ,,Lal­
ka" 37 gł. 7. St. Wyspiański ,,Wesele" 35gł.
8. B . Prus ,,Placówka" 29 gł. 9. A . Mickie­
wicz ,,Dziady" 23 gł. 10. B. Prus ,,Anielka"
24 gł. 11. H . Sienkiewicz ,,Krzyżacy" 23 gł.
12. H . Górska ,,Nad czarną wodą" 20 gł. 13.
E. Orzeszkowa ,,Gloria victis" 19 gł. 14. W .

Gąsiorowski ,,Huragan" 18 gł. 15. St. Że­
romski ,,Przepióreczka" 16 gł. 16. St. Że­
romski ,,Siłaczka" 15 gł. 17. B . Prus ,,Sen"
14 gł. 18. E. Orzeszkowa ,,Nad Niemnem"
13 gł. 19. F . Goetel ,,Ludzkość" 12 gł. 20. J.
Słowacki ,,Ojciec zadżumionych" 10 gł.

Poniżej 10 głosów otrzymały utwory: B.
Prus ,,Z legendarnego Egiptu" (9), J. Lon­
don ,,Zew k rw i" (8), J. Kingsley ,,Herojle",
(6), Z. Żurakowska ,,Roman i dziewiętna­
stu" (5), 'B. Suchodolski ,,Kochaj życie —

bądź dzielny" (4). Po 3 głosy otrzymały: St.
Żeromski ,,Echa leśne", ,,W isła"; M. Ro­
dziewiczówna ,,Dewajtis"; J. Słowacki
,,Balladyna"; F. Goetel ,,Kar-Chat". Po2

głosy otrzymały: P. Choynowski ,,Wigilia
wojewody", ,,Kuźnia"; M. Rodziewiczów­
na ,,Lato leśnych ludzi"; A. Strug ,,Odzna­
ka za wierną służbę"; Z. Burzyński ,(Po­
między chmurami"; J. I. Kraszewski ,(Sta­
ra baśń".

Żeby ocenić wyniki ankiety, trzeba tu

podkreślić, że zapytywani uczniowie liceum
o lekturę z czterech klas gimnazjalnych w

najświeższej pamięci mieli utwory Żerom­
skiego, czytane w klasie czwartej. P. Jaku­
bowski tak ocenia wyniki ankiety;

chodzi teatry warszawskie — i z pośród
ośmiu scen dramatycznych, na jednej z

nich (najlmniejlszej) odnajduje sztukę pol­
skiego autora. Na wszystkich innych - w

tych dniach między 15 a 25 września '—

grano m u sztuki obce. Jakiegoż wyobraże­
nia o wskaźniku cywilizacji polskiej: o

sztuce polskiej — nabierze ów cudzozie­
miec? I czy nie zacznie wówczas korygo­
wać doznanych poprzednio wrażeń politycz­
nych?"

Nie odnalazły obowiązującego poziomu
teatry warszawskie, nie potrafiły wyczuć
powagi chwili i swojej misji teatry pro­
wincjonalne. nie mają te dni wyjątkowego
napięcia żadnego odzwierciedlenia w poezji
ani w literaturze. Podmuch dziejów nie do­
tarł do naszego wyjałowionego Parnasu.

Sztuka nie tylko nie poszła przed naro­
dem, ale nawet została daleko w tyle. Dla­
czego?

Okazało się jeszcze raz, że nasza dzisiej­
sza literatura i sztuka jest rażąco mała.
I jest za mało polska.

A literatura współczesna tylko wtedy
odnajdzie swą wielkość, gdy będzie w niej
więcej Polski!

,,U derza przede wszystkim popularność
powieści i nowel Sienkiewicza, Żeromskie­
go i Prusa, Uwidacznia się to nie tylko w

zamieszczonej powyżej! liście, ale zaznacza

się w kilku głosach ankiety, które nie wy­
mieniając tytułów utworów, zaliczają do u-

lubionych pisarzy autora ,,Trylogii" i au­
tora ,,Ludzi bezdomnych". Prus umieszcza­
ny bywa zwykle na 3 miejscu. Charakte­
rystyczne, że Żeromski zdaje się przewyż­
szać popularnością nawet Sienkiewicza.
,,Ludzie bezdomni" otrzymali większą ilość,
głosów od ,,Trylogii". W ynika to z ewolucji
zainteresowań młodzieży. W młodszych
klasach popularniejszy jest niewątpliwie
Sienkiewicz. Kiedy przychodzi zaintereso­
wanie problematyką społeczną i obyczajo­
wą, na plan pierwszy wysuwa się autor

,,Ludzi bezdomnych".
W zestawieniu lektury z p(oszczegól­

nych klas najpopularniejszymi utworami
okazały się:

Klaśa I: — ,,Quo vadis", ,,Z legend daw­
nego Egiptu", ,,Zew krw i", ,,Heroje".

Klasa II: — ,,Trylogia", ,,Anielka",
,,Krzyżacy", ,,Nad czarną wodą".

Klasa III: — ,,Pan Tadeusz", Dziady",
,,Huragan", ,,Gloria victis" .

Klasa IV; — ,,Ludzie bezdomni", ,,Syzy­
fowe prace", ,,Placówka", ,,Wesele", ,,Ucie­
kła mi przepióreczka".

O ile wyniki ankiety, dotyczącej najulu-
bieńszych autorów i utworów przedstawia­
ją się ciekawie, o tyle wręcz sensacyjnie
wypadły odpowiedzi młodzieży w tej samej
ankiecie na pytanie, które utwory z lektu­
ry szkolnej były nieinferesujące. W p ra w ­
dzie odpowiedzi na ten tema-t padło mniej,
uczniowie widocznie się krępowali, ale jed­
nak z odpowiedzi tych odważniej'szych wy­
nika taka tabelka kolejności utworów nie-
interesujących:

1. J. K. Bandrowski ,,Miasto mojej mat­
ki" 12 gł. 2. K . Dickens ,,Powieść o dwóch
miastach" 11 gł. 3. J. I . Kraszewski ,,Zyg-
muntowskie czasy" 9 gł. 4. W . Sieroszewski
,,Zamorski diabeł" 5 gł. 5. E. Orzeszkowa
,,Nad Niemnem" 3 gł. 6. J. K . Bandrowski
,,Piłsudczycv" 3 gł. 7. J. K . Bandrowski ,,Na
polskiej fali" 3 gł.. 8. E. Libański ,,Walka,
o szczyt świata" 2 gł.

Tak więc luminarze Akademii literatury

Kaden-Bandrowski i Sieroszewski ani razu

nie wymienieni wśród książek, które się
młodzieży podobały, zajm ują czołowe po­
zycje w tabelce książek, uważanych przez
młodzież za nieinteresujące! Będzie to może

pewną wskazówką dla układających pro­
gramy szkolne i forsujących do lektury
gimnazjalnej Kadena.

P. Jakubowski wypowiada takie zdanie
o stosunku młodzieży do literatury współ­
czesnej na podstawie ankiety:

,,Z pisarzy współczesnych pewne uzna­
nie zdobyli: F. Goetel, H . Górska, M. Ro­
dziewiczówna, Z. Żurkowska. Raz tylko wy­
mieniono M. Dąbrowską, natomiast nie­
chętnie jako utwory nieinteresuj'ące wy­
mieniano dzieła J. K . Bandrowskiego. Jak

wynika z głosów ankiety, styl tego pisarza
okazał się dla młodzieży za trudny" .

Bardzo to elegancko powiedziano o tym
,,za trudnym stylu" . Można by dosadniej —

zauważyła nie bez słuszności redakcja
,,Prosto z mostu".

ccd -

MrnniSka litenaefem.

Arkady Fiedler wrócił. W ybitny lite ra t
i znany podróżnik p. Arkady Fiedler wró­
cił ze swej podróży po Madagaskarze dó
Poznania. Czytelnicy ,,Dziennika Bydgo­
skiego" pamiętają listy Arkadego Fiedlera
z Madagaskaru.

Edwin Jędrkiewica: należy do starszego
pokolenia pisarzy. Ostatnio zajęty obowiąz­
kami pedagogicznymi w gimnazjum pol­
skim w Gdańsku, przypomniał się jednak
publiczności literackiej powieścią pt. ,,Dro­
ga z Martynowic", nagrodzoną na konkur­
sie powieściowym (Wyd. Hoesicka, w

Bydgoszczy u Gieryna). Powieść przedsta­
wia w ostro zarysowanym obrazie życie
małego miasteczka małopolskiego, jego
marność i brak perspektyw. Na uwagę za­
sługuje doskonała galeria Umów inteligen­
cji małomiasteczkowej. Kilka wątków u-

bocznych mogłoby stanowić materiał do o-

sobnych powieści.
Konkurs literacki dla optymistów. Za­

rząd T-wa Literatów i Dziennikarzy Pol­
skich przypomina, że w dniu 15 październi­
ka br. upływa termin nadsyłania utworów
na konkurs literacki im. Zofii Kwapińskiej.
Konkurs ogłoszony był ,,z myślą zwalcza­
nia pesymizmu i stanów psychicznych*
działających destrukcyjnie na współżycie
między ludźmi" — i przewiduje 3 nagrody:
1) za najlepszą pracę (essay) objętości do
150 stronic druku z dziedziny psychologii
— 1500 zl; 2) za najlepszą powieść, objęto­
ści do 300 stron druku — 1500zl i 3) za najh
lepszy utwór sceniczny — 2.000 zł. Utwory
winny być napisane dawną ortografią.

Literatura podróżnicza wzbogaciła się c'
dwie dalsze pozycje. Aleksander Dobrot
przyswoił nam nową książkę słynnego i o-

sławionego Grey Owla pt. nLudzie z Ostat­
niej Granicy” , a Zofia Petersowa Ryszarda
Katza ,,Żniwo Wędrówek”. Obydwaj auto­
rzy są zbyt dobrze znani, aby się nad ich
zaletami rozwodzić. Wydal obie książki bar­
dzo pięknie ,,J. Przeworski” . W Bydgo­
szczy wszystkie powyższe nowości n Giery­
na. (s)

T. Manteuffel: ,,FecdalizmM. ,,W ielka
Biblioteka Historyczna". Państwowe W y­
dawnictwo Książek Szkolnych. Lwów 1938.

W czterech rozdziałach przedstawia autor

powstanie, rozwój oraz upadek feodalizmu
na Zachodzie, uwzględniając zarówno n-

strojową jak i obyczajową stronę zagadnie­
nia.

JjgOfiilŁgą teestrmSneM

Kraków k u czci Korzeniowskiego. W!

tym roku mija 75 lat od zgonu Józefa Koi

rzeniowskiego. Dyrektor teatru im. Słowac­
kiego, prof. Karol Frycz, wznowił ,,Starego
męża". Jest to komedia, którą grano w Kra­
kowie po raz pierwszy przed 95 laty, ostat­
nio zaś była wznowiona przed laty czter­
dziestu. ,,Starym mężem" otworzył teatr
krakowski nowy sezon, który zapowiada
się bardzo ciekawie. Jedną z najbliższych
premier będzie nowa inscenizacja ,,Balla­
dyny" z Zofią Jaroszewską w roli tytułowej
i z Janiną Jabłonowską w roli Goplany.

Otwarcie sezonu w Teatrze Łódzkim.
Miejlski Teatr Polski w Łodzi zainauguro­
wał nowy sezon bohaterską komedią. Ro-
standa ,,Cyrano de Bergerac". Widowisko

wyreżyserował Karol Borowski. W roli ty­
tułowej sukces odniósł Władysław Krasno-
wiecki. W roli Roksany — Ńina Wilińska.

Polak baletmistrzem Opery w Antwer­
pii. Królewska Opera Flamandzka w Ant­
w e rpii zaangażowała na sezon 1938/39 ro­
daka naszego, W ładysława Karneckiego, na

swego głównego baletmistrza. P . Karnecki
prowadzić będzie piąty już z kolei rok ba­
let opery antwerpijiskiej. Cieszy się on w

Belgii ogromnym uznaniem, a założona
przez niego w Antwerpii szkoła baletowa

zyskuje również coraz to większy rozgłos.
Artystka polska w teatrze brukselskim.

Irena Popielska, przebywająca od kilku lat
w Belgii, została zaangażowana w nadcho­
dzącym sezonie do teatru brukselskiego
,,Parc". W ystąpi ona w pierwszych dniach

października w sztuce najsłynniejszego
l dramaturga flamandzkiego Teirlincka4
i Dziewczyna z Północy" -

loiiiti niia M i i . Sianiina i Prasa.
a nie chce znać Kadena-Bandrowskiego.

W ągzkrtscSa.
Mkną odperci chmur zwały — klucze ciężkich eskadr —

Wyrasta w kłębach świata skalista granica:
Ciemna, nabrzmiała burzą, w błyskawic iglicach.
Jak. trudno oczom spocząć, jak trudno tu mieszkać.

Nie ma dali —: są tylko zimne kły barykad
I nieba nie ma-— morze skłębione na turmach
Nad dniem, co hukiem nasiąkł, ulewą spochmurnial,
Rozpieklił się na wierchach w organnych porykacli.

Tylko sżyn sina wstęga oczy mi wydłuża —

I kiedy w sen kojący głowę już zanurzam,

Zrywam się jakby o'strym trafiony wystrzałem: —

To w krw i rośnie jak obłęd, jak fala się spiętrza
Nurtująca tęsknota — od słońca gorętsza —

Do nieba podpartego o szpaler brzóz białych.

FRANCISZEK GROTT.
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Najpierw lud, potem- kopalnie i huty.
Ludu zaolzańskiego nikt patriotyzmu uczyó nie potrzebuje.

(Oó specjalnego wysłannika ,/Dzienmka bydgoskiego'4).

Cieszyn za Olzą, w październiku.

Tromby grajom, bymbny bijom,
wojoczkowie maszyrujom.
Jo bych tyż tak maszyrowoł,
dyby mi kto kónia siodłol!

Dwunastoletni chłopak w Końskiej stoi

przy drodze i podśpiewuje sobie starą, ślą­
ską piosenkę żołnierską.

— Na żołnierzy polskich czekasz? — py­
tam.

Czescy oficerowie w białych opaskach
poruszają się swobodnie wśród ludności

i wojska polskiego.
(Wszystkie fotografie autora)

- Tak, pewno niedługo przyjdą. Już tam

są, za górką.
— A widziałeś ich?

— Wszystkich widziałem. Ja już w nie­
dzielę w Cieszynie byłem. Ale chciałbym,
żeby już do wsi przyszli. Ludzie się docze­
kać nie mogą.

Oj, tak, ludzie doczekać się nie mogą w

obu powiatach: frysztackim i cieszyńskim,
kiedy wojsko obejmie nareszcie ich wsi i
miasta rodzinne we władanie Rzeczypospo­
lite j. A wojsko zajmuje wydane przez Cze­
chów ziemie systematycznie, sto su jąc się do

planu, ułożonego wspólnie przez sztaby pol­
ski i czeski. Oba powiaty podzielono na 6
niewielkich stref. Wycofywanie się wojsk
czeskich i wkraczanie polskich odbywa się
z zegarkiem w ręku. Reguluje ruch i pilnu­
je, aby wszystko odbywało się w najlep­
szym porządku, bez zacięć i zatargów, spe­
c jaln a komisja, złożona z oficerów polskich
i czeskich. Oficerowie ci m ają na czapkach
białe opaski, a na samochodach białe cho­
rągiewki — dlatego też nasi żołnierze na­
zywają się ,,rozjemcami” , zupełnie jak na

manewrach.
Piękne to są manewry, które przyniosły

w rezultacie Polsce ziemie, od dawna jej
się należące. Roch wojska odbywa się bar­
dzo wolno. Co dzień, koło południa od­
działy posuwające się w pierwszym rzucie
wyruszają z kwater i zajmują wyznaczony
odcinek. Szybkość marszu nie przekracza
3 km na godzinę. ,,Rozjemcy” czuwają, aby
między cofającymi się Czechami a następu­
jącymi oddziałami polskimi była na wszel­
k i wypadek zachowana odległość 200 m. W
czasie postoju ten dystans się zaciera i na­
w et następują pewne zetknięcia natury to­
warzyskiej. Dlaczegóżby nie? W ojny prze­
cież nie ma. Pod Trzyńcem rotmistrz uła­
nów poznańskich nawraca żołnierzy cze­
skich i uczy ich salutowania. Porządek
musi być.

I porządek jest. Czuwa nad tym nie­
zmordowanie ze strony polskiej generał Ma­
linowski, który sam- wszędzie jest i osobi­
ście wszystkiego dogląda.

Łzy, których nie wstyd.
Wojsko polskie weszło do Cieszyna w

szyku bojowym. Jak na wojnie — zeszło
z pozycji, na których leżało od kilkunastu
dni i poprzedzane ubezpieczeniami zajęło
wyznaczone rejony. Dla niektórych był to
zawód. Zwłaszcza dla widzów z Warszawy,
którzy chcieli byó świadkami rewii, jak na

polu Mokotowskim.
Taki szyk bojowy nie dawał pewnie ta-

Czołgi polskie za Olzą
wywołują radość i entuzjazm ludności

śląskiej.

:iego obrazu, jakiby dały zwarte kolumny
loprzedzane orkiestrami i defilujące wśród
łysku bagnetów. Ale - ludności zaolzań-

kiej nie trzeba było aż takiej parady. Dla

ych ludzi sam fakt że to Polska wchodzi

w swoje dziedzictwo, wystarczył jako powód
do radości. Wiwatowano na cześć każdego
żołnierza z osobna, każdego policjanta, pocz­
towca. Ba, gdyby wtedy wszedł sekwestra-
tor urzędu skarbowego, toby go powitano ze

łzami.
Opisać można dekoracje ulic i ich obraz

zewnętrzny, ale nie można opisać tego, co

się działo w sercu łudzi, witających wojsko
na Zaolziu, Tak samo w Cieszynie, jak w

Trzyńcu, jak w Jabłonkowie. Ladzie pła­
kali, ale w oczach mieli słońce. Rzucali się
sobie w ramiona, ściskali prawice i mówili

jedno tylko zdanie:
— Chłopie, to my już som w Polsce!
— Widzisz, doczekaliśmy się. Za wszyst­

ko nasze.

Na powitanie wojska do Cieszyna przy­
szedł górnik z Karwiny, który nie chciał
czekać aż do 10 października, kiedy wojsko
wkroczy już i do Karwiny. Chłopina bied­
ny, ale zacięty. Pracował tylko trzy dni
w tygodniu, bo więcej mu Czesi nie dali, ja­
ko że wszyscy za dobrze wiedzieli, te jest
Polakiem. Stał, patrzył na wchodzące woj­
sko i płakał głośno. Widać, zobaczył mój
pytający wzrok, bo powiedział:

— Niech się nie dziwią, co płacza. Mnie
tego płaczu nie wstyd. W jednym dniu po­
chowałem żonę i córkę i wtedych nie pła-
koł. Ale dziś płacza. Panie, taki dzień, ta­
ki dzień!

Radość prostego górnika z Karwiny, hut­
nika z Trzyńca, górala z Jabłonkowa była
radością prawdziwą, której żadne uboczne

względy nie zmąciły. Może tam jaki kupiec
lub kolejarz z Cieszyna m iał gdzieś w głę­
bi duszy wątpliwości, może ktoś najpierw
pytał o losy swojej emerytury, a potem do­
piero wybuchał radością, ale prosty czło­
wiek śląski nie m iał żadnych wahań. Cie­
szył się, że jest w Polsce, cieszył się rado­
ścią szczerą, jasną, bezpośrednią.

Wartość ludu ślqskiego.
Włączenie Śląska Zaolzańskiego do Pol­

ski wzbogaciło Polskę o różne rzeczy: o wę­
giel, o koks, o stal Ale największy skarb,
jaki Polska dostała — to lud śląski. Jak
Polska długa i szeroka, nie znajdziesz w

niej warstwy robotniczej tak uświadomionej
narodowo, tak wychowanej obywatelsko, tak
kulturalnej jak na Śląsku Zaolzańskim.

— W pracy narodowej pod zaborem cze­
skim — mówią mi - można było polegać
tylko na górniku i hutniku. Inteligenci, na­
prawdę ofiarni, należeli do wyjątków. Gór­
nik jest patriotą z reguły. We wszystkich
organizacjach polskich praca opierała się
na żywiole robotniczym, twardym, nieugię­
tym . I dlatego właśnie zwyciężyliśmy.

,,Szkopertoki" i żydzi.
Zmora czeskiej szkoły minęła. A ciężka

to była zmora. Zapisy szkolne wypadały
zwykle o 20 procent lepiej na korzyść Cze­
chów, niż ilość głosów oddanych na ich

polsko-czeskiej, pokazują m i chłopa Kon-

derlę.
Gdy Czesi się wycofali trochę zbyt rap­

townie i zostawili Nydek na łaskę losu,
Konderla odebrał karabin żanda-rmowi cze­
skiemu i przez dwanaście godzin pilnował
porządku we wsi.

— Jakaś władza musi być! — mówił —.

Zanim wojsko polskie przyjdzie, trzeba po­
rządku pilnować.

I upilnował.

Bogactwa Zaolzia.

Ziemia zaolzańska nie jest żyzna. Na
rozkładających się łupkach nie rosną zbyt
okazałe zboża. Dlatego też w powiecie sądo­
wym jabłonkowskim, gdzie ludność utrzy­
muje się wyłącznie z rolnictwa i z paster­
stwa, od nadmiaru dóbr doczesnych się nie

przelewa. Kultura rolna stoi wysoko. Lu-

MYDŁO

rzecz przy wyborach.
— A co robią teraz ,,szkopertoki”?
— Przypominają sobie na gwałt, że są

Polakami. Niektórzy już przed tym nosili
w jednej kieszeni legitymację Związku Po­
laków, w drugiej — czeskiej ,,Maticy” .

W Bystrzycy pokazują mi dom renegata
Ciachotnego.

— Pierwszy wywiesił sztandar polski.
Niech mu tam będzie!

Ślązacy są wyrozumiali dla swych bliż-
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PROSZKU DO PIECZENIA
s GWARANCJĄ

— A górnicy nie podlegali czechizacji?
— Oczywiście, w yjątki były. W każdej

wsi znalazło się paru ,,szkopertoków”-.
— Cóż to jest takiego ,,szkopertok”?
— Ano tak nazywamy ludzi słabych, re­

negatów, którzy ulękli się prześladowań
i posłali dzieci do czeskiej szkoły.

-— To o dzieci szło?

— Tak, przede wszystkim o dzieci. Ter­
ror czeski kierował się głównie przeciw
przyszłym pokoleniom . Zresztą wpływać
na wpisy szkolne było łatwiej niż na przy­
kład na wybory. Wpisy do szkół były jaw­
ne, to też nie wszyscy potrafili wytrzymać
zjednoczony napór nauczyciela, żandarma
i pracodawcy. To ostatnie było najgorsze.
Zapisanie dziecka do szkoły polskiej groziło
bezrobociem, a eonajmniej — zredukowa­
niem zarobków. A jednak większość lud­
ności polskiej wolało na swoich grządkach
uprawiać kartofle i kapustę i nimi karmić
dzieci niż posyłać je, wykarmione mięsem
do czeskiej szkoły.

1 Czeskie szkoły! Pokazują mi w Łyżbi-
cach ukończony w sierpniu br. nowy gmach
szkolny, wybudowany z okazji jubileuszu
20-lecia republiki czechosłowackiej. D zie ci

polskie uczyły się w chałupach wiejskich.
— Chcieliśmy właśnie postawić nową

szkołę polską — mówi mi. — Całe szczęście,
że zaniechaliśmy. Teraz już nie potrzeba.
Polskie dzieci będą się uczyć po polsku w

czeskiej szkole Jubileuszowej”,

nich. W obliczu dzisiejszej radości gotowi
są przycisnąć do piersi nawet odstępców.

~ Tylko Eisnerowi nie darujemy! - mó­
wi jakiś ,,bystrzycan” (nie — bystrzycza-
nin!).

— Któż to taki?
— Żyd, ale żyd — Świnia! Denuncjator,

wróg Polaków, który zawsze wcześniej wy­
wieszał sztandar czeski niż posterunek żan-
darmski. Teraz pewno wywiesi sztandar

polski. Ale my z nim zrobimy porządek.

Na samochody ciężarowe
ładują czescy urzędnicy swoje manatki.

Twardy jest lud śląski. Nic go nie ugięło.
W najlcrytyczniejszych momentach umiał
zachować zimną krew, poczucie ładu i spra­
wiedliwości. W Nydku — pięknie położonej
wsi nad Olzą, niedaleko niedawnej granicy

dzie, co zarobią w fabrykach, wkładają w

ziemię, ale — z próżnego n ik t nie naleje,
a na ubogiej ziemi nikt cudów nie wyho­
duje.

To ubóstwo gleby kazało ludziom zajrzeć
pod nią. I dlatego już w XVIII wieku za­
częto szukać dóbr kopalnych. I znaleziono.
Na tej części Śląska Zaolzańskiego, która

już teraz przypadła Polsce, mamy dwa nie­
zmierne bogactwa. Jedno — to karwińskie
zagłębie węglowe. D rugie — to trzyniecki
zespół przemysłowy. W powiecie frydeckim ,

o którego losach ma rozstrzygnąć plebiscyt
(w odbycie się tego plebiscytu na Śląsku
nie wierzą, mając nadzieję, że znajdzie się
inny sposób rozwiązania trudności!), jest
Gruszów (Hruszów) z licznymi fabrykami
chemicznymi.

Kopalnie i huty.
Według przybliżonych ale oficjalnych da­

nych, bogactwa kopalniane oraz przemysł
górniczo-hutniczy na przyłączonych obecnie
do Polski obszarach Śląska za Olzą przed­
stawiają się następująco:

O gólne zasoby węgla kamiennego na iym

Niemieckie szyldy znikły przy okazji
z u lic Cieszyna.

obszarze oceniane są na około 250 milionów
ton węgla. Przybliżona produkcja roczna

wynosiła ostatnio około 7,5 milionów ton

węgla kamiennego i ok. 800 tys. ton koksu.

Najwięcej wydobywa się węgla w Karwinie
Cokoło 3 miliony ton rocznie), a dalej w

Pietwałdzie powyżej 1,5 miliona ton, w Fo-
rębie blisko milion ton. Węgiel karwiński
jest wysokogatunkowy i z m ałymi wyjątka­
mi koksujący. Jakość koksu jest dobra; nie­
które koksownie dostarczają koksu odlew­
niczego i hutniczego. Węgla o charakterze
antracytowym na Śląsku za Olzą niema. W

dotychczasowych warunkach stosunkowo
nieznaczna ilość węgla, produkowanego 1

Śląsku Zaolzańskim oraz około 40% kok u

(Ciąg dalszy na stronie 10-tej).
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Nowa,,polityka" Gdańska.
Forster pojedzie do Londynu zasięgnąć języka. Prez.Greser ma zam iar ustąpić

Z Gdańska donosi stały korespondent
,,D zie n n ik a Bydgoskiego'*:

Przemówienie deputowanego parlamentu
franc-us-kiego Bergery, stawiającego na je­
dnym poziomie sp-rawy gdańskie z zagad­
nieniem surow-ców dla Niemiec i kwestią
ochotników w Hiszp-anii, w ywołało w pol­
skim i ni-emieck-im odłami-e gdańskiego spo­
łeczeństwa siln-e, ch-oć zupełnie odrębn-e w ra­
żenie. Polacy nie tają swego oburzenia, tra k ­
tując to wystąpienie j-ajko niepoważne. Gło­
sy te zresztą pokrywają si-ę całkowicie z opi­
nią w kraju.

Jak słychać, ,,Gauileiter" Forster zam ie­
rza ponownie udać się w najbliżs-zym czasie
do Londynu, aby raz j-eszcee wybadać na­
s-troje politycznych kół Wielkiej Brytanii,
Li-cząc n-a zmieni-oną koniunkturę po-lityczną.

Na tłe poprzednich wrogich wystąpień
przeciw polskiej l-udności w Gdańsku, m ia­
ło dojść w tych dniach do pouownycL sil­
nych rozdźwieków pomiędzy ,,Gauleiterem"
Forsterem a prezydentem senatu Greiserem.
Stosunki pomiędzy obu dygnitarzam i do­
szły do stanu takiego naprężenia, że dalsza
ich współpraca ale wydaje się nadal możli­
wa. W związku z tym wolno się liczyć z nie­
długim ustąpieniem Greisera ze stanowiska

prezydenta senatu.
Charakterystycznym przejawem zwięk­

szenia wpływów F-ors-tera na życie publicz­
ne Gdańska '-est mało życzliwy ton prasy
gdańskiej wobec Polski w związku z zaję­
ciem Śląska zaolzańskiego. Prasa ta stwier­
dza, że tym samodzielnym czynem Polska

,,izo-l-owała się polity-cznie" od p aństw Eu-ro­
py zacho-dniej.

SPEŁNIONE NADZIEJE-- - - - - -

tych wszystkich, co wygrali u nas, a przede
wszystkim właścicieli numeru 92055, na który
w ostatniej loterii padła główna wygrana

1.000.000 zł
dają podstawę do spodziewania się, źe i
w przyszłości szczęście dopisze grającym

w kolekturze pod firmą

Zdzisiaw P R(fiOWSKI
we Lwowie, Plac Mariacki 5, (Galeria Mariacka).

Szczęśliwe losy do I-e j klasy 43-ej Loterii wysyłamy na prowincję w kolejności zgło-
18855) szeó, za zaliczką lub za opłatą na konto w P. K . O . nr 504.978.

Zle napisany komentarz

^tr. 10.

Najpierw lud,
potem - kopalnie i huty.

(Dokończenie ze strony 9-tej).

wywożone było zagranicę, reszta zaś zuży­
wana była wewnątrz Czechołsowacji.

Również Polska musiała dotąd za drogie
pieniądze kupować od Czechów węgiel kar-

wiński, wydobywany rękami polskiego gór­
nika. Teraz losy się zmieniły: Czesi zostali
bez węgla. Ich przemysł będzie musiał o-

becnie korzystać z węgla polskiego albo nie­
m ieckiego.

Wspom niane kopalnie należały w prze­
w ażającej części do k apitału zagranicznego,
a więc do Górniczo-Hutniczego Towarzystwa
w Brnie (kapitał francnski Schneider-Creu-
sot), do hr. Larischa w Karwinie oraz do

kapitału wiedeńskiego.
Z poważnych inwestycyj hutniczych na

Śląsku za Olzą największe znaczenie ma

huta ,,Trzyniec”. Jej zdolność produkcyjna
wynosi przeszło 50% zdolności produkcyjnej
całego polskiego hutnictw a; zdolność ta nie

była wykorzystana w całości.

Huta ,,Trzyniec” ma kilka wielkich pie­
ców o dużej wydajności, piece martenow-

skie, walcownie i fabryki naczyń emaliowa­
nych.

W hucie tej, rządzonej z ramienia Fran­
cuzów przez Czechów, otworzą się teraz sta­
nowiska dla polskich inżynierów i techni­
ków. No i dzielni hutnipy trzynieccy wrócą
nareszcie na to miejsce, z którego zostali

przez brutalną politykę czechizacyjną wy­
gryzieni.

Olza, a nie Olsza.

Zaolzie w szybkim tempie wrasta w or­
ganizm Polski. Energiczna akcja władz pol­
skich ukróciła spekulację i z miejsca unor­
m owała nowe życie. Czescy urzędnicy wy­
wożą w spokoju swoje graty i ,,bety”. Na

nazwanych już polskimi nazwami ulicach
układa się nowy, cywilny ruch. Ze sklepów
zn ikły szyldy czeskie i... niemieckie.

Dużo jednak wody jeszcze w Olzie upły­
nie, zanim wszystko się unormuje. Niektóre

rzeczy jeszcze czekają na rozstrzygnięcie.
Na konieczność natychmiastowego załat­
wienia dwóch z nich wskazują działacze

polscy z Zaolzia. Są to:

1. nowe wpisy do szkół, bo poprzednie,
czeskie zostały sfałszowane i nie dają praw-
dzikego obrazu zaolzańskiej rzeczywistości;

2. selekcja w fabrykach 1 kopalniach —

usunięcie Czechów i ,,szkopertoków”, przy­
wrócenie praw górnikom polskim.

Życie Zaolzia w ram ach Rzeczypospolitej
popłynie pięknym nurtem . Byle tylko za

dużo dobrodziejów nie chciało tam wszyst­
kiego budować od nowa. Ta ziemia bez nie­
fortunnych zbawców doskonale się obejdzie.
Niektórzy już się znaleźli — mianowicie ci,
którzy chcieli zaraz na początek nazwę Olzy
zm ienić na Olszą, a Zaolzie na Zaolsze.

To jest bzdura. Ludność Śląska zna tyl­
ko Olzę i to jest najważniejsze. A autorom

tych pomysłów, redaktorom ,,kącików języ­
kowych” z domowym wykształceniem lin­
gwistycznym, dał słuszną odprawę prof. dr
,W itold Taszycki, który oświadczył:

Jedynym poprawnym, historycznie i ję­
zykowo usprawiedliwionym brzmieniem na­
zwy rzeki jest Olza (zaolzański, Zaolzie).
Według objaśnienia Rozwadowskiego, ,,01za
jest prastarą indoeuropejską nazwą wod­
ną, która pierwotnie znaczyła po prostu
,, ciecz” .

Nie należy więc propagować formy Ol­
sza, Zaolsze i t. p., bo to twór błędny, po­
legający na pomieszaniu dziś niezrozumia­
łej już zresztą nazwy Olza z pojawiającą się
w innych okolicach Polski nazwą rzeczną
Olsza, która jednak nie ma nic wspólnego
z Olzą.

Walczyliśmy o Zaolzie i Zaolzie na wieki
w Polsce pozostanie!

Henryk Kuminek.

( O ) -----------

Wiochom nie wolno się ienić
z żydówkami.

,,Deutsche Rundschau" w zywa nas w

szranki polemiczne. Polemika zakłada zaw­
sze uczciwość intencyj oraz znajomość rze­
czy i faktów. O tej prawdzie zapomniał re­
daktor polityczny ,,Deutsche Rundschau",
pisząc swój komentarz do naszego Margi­
nesu o ,,rozbiorze" Czechosłowacji. W uwa­
gach naszych ustaliliśmy pewne fakty hi­
storyczne i polityczne o — Niemcach. Ano
trudno, nasz realizm polityczny nie podda­
je się urokom Germanii.

Na przyszłość ,,Deutsche Rundschau"

prosimy o poprawne tłumaczenie artyku­
łów ,,Dziennika Bydgoskiego" . Napisali­
śmy; ,,Czechom odebraliśmy to, czego po
naszych Ojcach nie odziedziczyli”. A ,,D e ut­
sche Rundschau" zdanie to tak przetłuma­
czyła: ,,W ir haben den Tschechen n ur das
abgenommen, was wir von unsern Vorva-
tern nicht erben konnten". Co w tym tłu­
maczeniu bardziej podziwiać: ignorancję

Samozatrucie bywa przyczyną, wielu

dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie
w kościach, bóle głowy, podenerwowanie,
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, swę­
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność
do tycia, mdłości, język obłożony). T ru­
cizny wewnętrzne, wytwarzające się we

własnym organizmie, zanieczyszczają
krew, niszczą organizm i przyspieszają
starość. Wątroba i nerki są organami

tłumacza, czy premedytację — rozmysł re­
dakcji ,,Deutsche Rundschau"?! Nasze zda­
nie winno brzmieć w tłumaczeniu niemiec­
kim : W ir (Polacy) haben den Tschechen
das abgenommen, was sie (Czesi) von un-

seren Vorvatern nicht geerbt haben. Nieste­
ty, tłum aczenie ,(Deutsche Rundschau" m u ­
simy nazwać zręcznym podsunięciem czy­
telnikowi niemieckiemu — nieprawdy hi­
storycznej. Kuglarstwo polemiczne nie jest
polemiką. Man merkt die Absicht und...

,,Deutsche Rundschau" zapytuje się, czy
istnieje niemiecko-polskie porozumienie
prasowe. Otóż nam o takim porozumieniu
nic nie wiadomo. A zresztą wybryki i nie-

godziwości prasy niem ieckiej, a szczególnie
,,Ostlandu" są dla prasy polskiej poważnym
ostrzeżeniem. Prasa niemiecka jest w Pol-

ące dobrze nastrojonym instrumentem pro­
pagandy hitlerowskiej. Orientujemy się w

mgławicach tej propagandy.

oczyszczającymi krew i soki ustroju.
20-letnie doświadczenie wykazało, że
zioła lecznicze ,,Chalekinaz-a” H . Niemo-

jewskiego, jak o żółcio-moczopędne, są
naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych. Bez­
płatne broszury otrzymać można w la­
boratorium fizjologiczno-chemicznym
,,Cholekmaza” H. Niemojewskiego, W ar­
szawa, Nowy Świat 5, oraz w aptekach
i składach aptecznych. (18828

Przyjęcie na Zamku.

Warszawa, 8. 10. (PAT). Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu

wczorajszym rektorów wyższych uczel­
ni w Warszawie w osobach pp.: Wło­
dzimierza Antoniewicza — uniwersytet
J. Piłsudskiego, Józefa Zawadzkiego —

politechnika warszawska, Jan-a Miklar-

szewskiego — szkoła główna gospodar­
stwa wiejskiego, Wojcie-cha Jatrzętoow-
skiego — akademia sztuk pięknych i

Jerze-go Modrakowskiego — akademia

stomato-logic-zna, — którzy wyrazili
Panu Prezydentowi hołd w chwili po­
w ro tu Śląska zaolzańskiego do Rzeczy­
pospolitej, doręczając mu odnośne

uchwały senatów tych uczelni.

Warszawa, 8. 10. (PAT). Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj
p-rezesa Banku Polskiego p. Władysłar
wa Byrkę.

Termin w zlotu ,,Gwiazdy Polski**

jeszcze nie ustalony.
Chochołowska Dolina, 8. 10. W dal­

szym ciągu oczekuje się tu na poleip-
szenie stanu pogody według danych
meteorologicznych obserwatorium w

Chochołowskiej Dolinie. Na dziś prze­
widywany jest wzrost zachmurzenia w

godzinach rannych, w godzinach połu­
dniowych i popołudniowych drobny
deszcz.

Na jutro przewiduje się dzień dość

pogodny i o wiele mniejszym wietrze.

W każdym razie należy zaznaczyć, że
start odbędzie się dopiero przy nadej­
ściu wyżu barometrycznego, który objął­
by większy obszar nad Fołsfcą. Wyż
ten zbliża się do środkowej Europy i

zalega obecnie Atlantyk i półwysep pi-
rene-jskL

Katastrofa autobusu.
Wilno, 8. 10. (PAT). W dniu 6 bm. na

trakcie Dzisna—Łuski wskutek spło­
szenia się konia wpadła pod autobus
furmanka. Jadący nią 43-letni Szolom

Marynow , jego- 11 -Ietai syn Benj-amin,
14-le-tni Noiach Pawłowicz zos-tali zabici
na miejscu, czwarty zaś po-dróżny 16-
letni Chaim Szejnkin zmarł w szpitalu
dziśnieńskim . Kierowcę autobu-su za­
trzymano.

Wielki pożar
w powiecie świeckim.

Świecie, 8. 10. (t) Ub. środy 5 bm. wiecz-o­
rem wybuchł po-ż-ar w zabudowaniach rolni­
k-a B r o n is ła w a Maj-erwsikiiego w K-os-o-wie, pod
Świ-e-ciem.

P-o-ża-r zni-szczył wi-elką stod-ołę o rozmia­
rach 17X30 m etrów, wypełnion-ą zbiorami
ż-niw i paszą, a pon-adto szo-pę z wszelkim-i

maszynami rolniczymi. Pożar przeniósł się
na-stępnie na Oboirę, którą równi-eż w krót­
ki-m cz-aeie zam-ienił w gruzy. Żywy i-nwen­
ta rz zdołan-o n a szczęści-e ocalić.

Na miejsce po-żaru przybyły straże po­
żarne z okoli-cy. Szkody o-bliczają n a około
30.000 zŁ Zostaną one tylko częściowo pokry­
te przez ubezpiecz-enie. P-rzyc-zyn-a pożaru
je-st chwi-lo-wo n-ie-znaną.

Dramatyczny pościg za przestępcą
n a ulica-ch Grudziądza.

Grudziądz, 8. 10. W czorajeza kirondka po­
licyj(na do-nos'- o zuc hw a łej napa-ści do(kona­
nej w biały dizień w śródmieściu. Dwóch o-

sioibiników zaczepiło- n a P-lacu 23 Stycznia u-

czni-a szkolne-go Lee-zlka Kocierski-ego, z a m .

w N-icwaiłd-zie (po-w. Grudziąd-z). A w a n tu rn i­
cy p-o-biiLi Bo-gu ducha winn-ego chłopca, za­
brali m-u z kie-szeni ołówek i ch-cieli- umiknąć.
W-tedy interweniował pełnli-ący służbę na

Placu 23 Sty-cznia po-lłcj-ant, by napastników
d-oprowadzić d-o k-omis-ari-atu. Oso-bnik s ta r­
szy wi-e-ki-e-m k-o-rzystając z duże-go- ru c h u n a

u licy za-czą-ł u-cie-kać. W t-e-j ch w ili po'le-cił
po-licja-nt p-rzech-odjząc-emu w ła ś n ie ch-odni­
kiem obywateio-wi przytr-zymać młodszego
o-so'bniika, po czym sam puścił się w pog-oń
za uciekaj-ącym. N-a ulicy Murow-ej. kie-dy
trzykrot-n-e weizw-amie: ,,Stój, b-o- strz elam

"

,

ni-e odniosło s(kutku, po-łi-cj-amt użył bro-ni

palnej. Strza-ł chybi-ł, jed-nak uciekaj-ący za­
trzymał się. W komisariacie okazało się, że
je-st to zna-ny n a grud-ziąd-zki-m b ru k u 25-le-
t-ni M ak sy m ilia n S-onnanbe-rg (K-onarskiego
31), czterok-r-otnie k-ara n-y z-a krad'zi-e-że. N a ­
p-aści n a u c z n ia K-o-c-ie-re-ki-ego d-ok-o-nał S-on-

neniber.g ws -pólnie z 15-1 -etnim Rom-an-em O -

strow-skim (Konarskieg-o- 35). Obydwóch o-sa­
dz-o-n-o w aresz-cie- d-o dyspo-zycji w-ład-z s-ąd-o­
wych.

( O ) -----------

Prawie 3 i pół miliona złotych dały
wpływy z opłat od mąki i kaszy we wrze­
śniu. W Ministerstwie Skarbu dokonano

już obliczenia wpływów, jakie osiągnął we

wrześniu br. skarb państwa z opłat od mą­
ki i kaszy, będących konsekwencją ustawy
z dnia 5 sierpnia 1938 r. o środkach finan­
sowych.

Minister Roman kandyduje w Gdyni,
wicepremier Kwiatkowski — na Siąskn.

Rzym, 2. 10. (PAT). ,,P iccolo", ko­
me-ntując postanowienia wielkiej rady
faszystowskiej w stosunku do żydów,
nazywa je nową kartą rasy i podkreśla,
że problemat żydowski jest tylko je­
dnym z momentó-w o-gólnego zagadnie­
nia rasowego, powst-a-łego przez stwo­
rze-nie imperium. Zakaz zawierania
małżeństw obejmuje nietyłko małżeń­
stwa z osobami rasy semickiej, lecz
również chamickiej i wszystkich innych
ras niearyjskich. Dziennik zwraca po­
nadto uwagę na wyjątki, z jakich ko­
rzystać będą żydzi, sz-czególnie zasłuże­
ni dla Włoch i faszyz-mu. Fasz-yzm —

konkluduje ,,Picco-lo” — nie prowadzi
wa-lki religijnej ani też nie zapowiada
prze-śladowań. Nowa karta rasowa jest
jedynie aktem, który odseparowuje ży­
dów w obronie naturalnego prawa, ja­
kie posiada naród włoski, pragnący za­
chow'ać swą odrębność. (Przydałaby się
taką sama ustawa w Polsce — r ed.).

Warszawa, 8. 10. (Teł. w ł.) Jak wiad(omo
na Zam(ku królewskim odbyła się n-arad-a
P-onieważ nie w z iął w ni-ej ud-ział-u mimii-ster
s p ra w zag-ranic-znych Becik, n-at-omia-st o-be­
cny był premier i wi-cepr-emier, koła po-li­
tyczne przypusz-czaj-ą, iż dotyczyła ona w y­
borów do izb ustawodawczych. I z tego
w-z-ględu wczo-ra-js-za n-arada b ud zi d-uiże za­
interesowanie.

N-ato-miast prasa warszawska dnia każ­
de-g-o u -z upe-łnia li-st-ę p rzy-s złych poełó-w i s-e­
nat-orów. D -onosiliśmy wczoraj o grupie' by­
łych en-d-eckich d-z-iennikarzy, k tó rzy m a ją
k-andy-d-ować do s-ejmu. U z u p e łn ić j-ą n-ale-ży
j-aszcze nazwiskami pp. Wierzyńskiego z

,,Gońca Warszaws-kiego" (kan-dyd-at d-o se­
na-tu) i Eogowicza z ,,K urie-ra Warsz-aws-kie­
go". Ze s-tro-ny Oz-o-n-u kan-dydować m a ją pp.
Piestrzyński, Stahł i Miedziński (do sen-atu).

1Kandydować będą wisayecy lead-erzy Ozonu

z gen. Skwarczyńskim, Wendą i Browiń-
skim na czele.

Premier Składiko-wski zatrzyma s-wój do­
tychczasowy o-kręg wyborczy tj. Kaliski-e.

Zaznaczyć należy, iż obecnie okręg ten nale­
ży do Wielkopolski. Wicepremier Kwiat­
kows(ki kandydować m a z Górnego Śląs-ka,
ściślej mówi-ąc z Katow ic. Mi -ni-ster ro-lni­
ctwa p. Poniatowski szukać będ-zie m-an-da­
tu aż n a W -ołyniu, gdy mini-st-er sp-rawiiedl-i-
w-o-ści p. .G rabow s ki — w s-am-ej W-ars-z-awie.
Mówi si-ę także o kandyda-turze g-łó-wne-go
k-omend-anta l-e-gi-onistów m in . Ulry-cba — w

Kielcach, a ministra Romana — w Gdyni.

Więk-sze zaciekawien-i-e budzi o-so-ba p. St.

St-arzyńskieg-o. Otóż prz-eciw-nicy je-go k a n ­
dyda-tury uważaj-ą, ż-e n ie m-o-ż-e om kan-dy­
dować, gdyż j-est k-o-mis-ary-cznym pre-zyden­
tem m. Warszawy i służbo-wo jest zależny
od m-in-iete-rstwa. spraw wewnętrznych. M .

SAMOZATRUCIE
na Ile wtjśroiBtg.
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Biblioteka Tow Czytelni Lądowych m ie­

szcząca s ę w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świat od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. W ojsk, w

świetlicy ,,Ogniska'1 przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 dc 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do18wsobotyod17do19.

Karetka sanitarna, telefon 276 czynna
w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Życie za honor" .

Słońce: .,Indyjski grobowiec”..
Stylowy: ,,Życie ulicy”.
Świt: ,,świat mówi o nai

— Komitet obywatelski pomocy ludności
za Olzą. W starostwie powiatowym zorga­
nizował się komitet obywatelski pomocy
ludności za Olzą, który ma za zadanie ze­
branie funduszy, przy pomocy któr'ych, moż-

naby nieść pomoc najbardziej potrzebują­
cej w tej chwili ludności polskiej za Olzą.
W skład kom itetu weszli pp.: przewodnt-
czącąy wicestarosta m gr Jerzy Pelczylński,
dr Stanisław Sroczyński, adw. Zdzisław Cer-
kaski, Leon Benedykciński, Józef Dziocłi,
por. Barski, Stanisław Jonelc, Czesław Ziół­
kowski, Roman Kaźmierczak, dr Zborowski
z Inowrocławia, Jan Mliczki z Komaszyc,
Karol Ruszczyński z Ściborza; Karol Ko­
złowski z Pławinka. W najbliższych dniach
ukaże się odezwa kom itetu do społeczeń­
stwa, wzywająca do składania ofiar na

wspomniany ceł.
— Sprawozdanie z V I. Tygodnia Obrony

Przeciwpożarowej w czasie od 5—12 ub. m .

na terenie miasta Inowrocławia. Zbiórka
na listy składkowe i kwesty uliczne przy­
niosły czystego zysku razem 880,29 zt.

Wszystkim ofiarodawcom i instytucjom za

udzieloną pomoc finansową na rzecz tut.

OSP składa serdeczne podziękowanie zarząd
Ochotn. Straży Pożarnej w Inowrocławiu.

— Wykład o cudownym Lourdes wygło­
si w sobotę, dnia 8 bm. w sali Teatru Zdro­
jowego o godz. 20 prelegentka Akcji Kato­
lickiej z Warszawy p. szambelanowa W an­
da Ładzina. Wieczór ten organizuje Kat.
Stow. Kobiet koło Polek.

— Lotnicy bułgarscy w Inowrocławiu.
W Inowrocławiu bawiła wycieczka lotni­
ków bułgarskich (w liczbie 28 osób), ofice­
rów zawodowych z Sofii, będących na prze­
szkoleniu w Toruniu. Goście podziwiali za­
kłady zdrojowe i udali się w dalszą podróż
na zwiedzenie Kruszwicy i Biskupina.

— Kradzieże. Na szkodę p. Jana Zawady
(ul. Mikołaja 28) dokonano kradzieży kilku

par obuwia. Poszkodowany oblicza straty
na 50 zł. Na szkodę p. Fr. Repki (Prez. Na­
rutowicza) zabrano 4 koła samochodowe
war'tości 110 zł.

------

KRUSZWICA. Dźwiękowe kino Ziemowit:

,,W cztery oczy”.
— Odznaką L. O. P. . P odznaczony został

nauczyciel p. G. Zytur z Kruszwicy.
— Z okazji V. Tygodnia Budowy Szkół

Powszechnych odbył się w czwartek propa­
gandowy pochód dzieci szkolnych z trans­
parentami i kwesta uliczna

— W lokalu p. Rucińskiego odbyła się
wielka manifestacja w związku z odzyska­
niem Zaolzia. Zebranie zagaił hurm. p. Bo-

WĄGROWIEC. (a) Srebrne gody małżeń­
skie obchodzili 6 bm. pp. Stanisław i Stefa­
nia z Nalewalskich Spruttowie. Jubilatom

,,Szczęść Boże!”
— W kościele parafialnym w Łeknie za­

warli związek małżeński p. Brombert z p.
Ludwiką Cichówną, oboje z Wągrowca.

— W dniu 4 bm. Zarząd Miejski w Wą­
growcu wypłacił z fundacji śp. rtm. Łakiń-

skiego trzem młodym panniO'm, które w tym
dniu zawarły związek małżeński, po 120 zł.
Nazwiska młodych panien są pp.: Cecylia
Michalska (zamężna Krzyżanowska), Ludwi­
ka Cichówna (zamężna Broimbert) i Teresa
Górska (zamężna Urbańska).

POTULICE, pow. Wągrowiec. Z dniem
1 bm. objął tut. parafię ks. prob. Zygmański
z Jutrosina. Oficjalne powitanie odbyło się
w ub. niedzielę, przy czym nowy duszpa­
sterz wygłosił z ambony podniosłe kazanie.

GNIEZNO, (fb) Złote krzyże zasługi za

pracę spoieczną otrzym ali pp.: wiceprezes
S. O. dr Gumiński, insp. szkolny Halardziń-
ski, dyr gimnazjum kupieckiego Fischer

i kier. szk. przemysłowej Gadawska z Gnie­
zna; srebrne pp. inż. Franoseh, J. Graczyk,
Fr. Jamry, Fr. Specjał z Gniezna, ks. wik.

Fręśko z Witkowa i Lucyna Chełmicka z

Pomarzan.
— Srebrne gody m ałżeńskie obchodził w

dniu 5 bm. kierownik parowozu P. K. P.

p. Franciszek Wasielewski wraz z małżon­
ką Stanisławą.

NAKŁO n. Not. Dekretem kurii arcy­
biskupiej w Gnieźnie przeniesiony został
ks. wikary Kałdoński z Nakła do Strzelna,
a ks. wik. Domek z Strzelna powołany zo­
stał na wikarego do Nakła.

— Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej okręg
nakielski urządza w dniach od 17 do 20
bm. w Ślesinie 3-dniowe zamknięte reko­
lekcje. Zgłoszenia należy kierować do pre­
zeski p. Spławskiej, Nakło, ul. Hallera 40.

Koszty utrzymania wynoszą 5 zł.

WYRZYSK, (ł) Za zasługi dla LOPP zo­
stali odznaczeni dyplomem uznania pp.:
Jadwiga Fórmankowa z Wyrzyska, Walen­
ty Kubera i Stanisław Mnichowski, obaj z

Kaźmierowa, Leon Kubiński z Nakła i Fran­
ciszek Fertykowski z Runowa Kraińskiego.

— Przeniesiony został długoletni komen­
dant posterunku P. P . st. przód. p. Sip z

Wyrzyska do komendy wojewódzkiej w Po­
znaniu.

— Z inicjatywy p. Zygmunta Musiała z

Wyrzyska odbyło się zobrbnie organizacyj­
ne kom itetu organizacyjnego spółdzielni rol­
niczo-handlowej w Wyrzysku. Do komitetu

tego zaproszono kilku rolników z okolicy
Wyrzyska. Po zareferowańiu sprawy o ko­
nieczności zorganizow'ania takiej placówki,
organizatorzy wybrali na przewodniczącego
komitetu p. Zygmunta Musiała z Wyrzyska,
który ma zająć się akcją organizacji spół­
dzielni. Podobne zebrania inform acyjne od­
były się już w Krostkowic, Kosztowie, Ole­
śnie i Wyrzysku Skarbowym.

TUCHOLA, (frn) Medalem niepodległości
odznaczeni zostali pp.: Franciszek Sokołow­
ski, naez. urzędu p'O'CEtowO'-telekomunika.cyj-
nego w Tucholi i Alfons Marcinkiewicz,
mistrz dekarski w Tucholi.

— P. Bernard Gatz z Tucholi złożył egza­
m in mistrzowski w zawodzie siodlarsbo-ta-

pice(rskim.
— Pod przewodnictwem p. burmistrza

Saganows'kiego odbyło się w auli szkoły po­
wszechnej posiedzenie rady miejskiej. W

lokatorów niej. Jan Sosnowski, właściciel
domu. Otóż za to, że odciął swoim loka­
torom dopływ wody do mieszkania i zmu­
sił ich do czerpania wody z po'mpy, stojącej
w brudnym miejscu, wzgl. od okolicznych
mieszkańców, zasiadł na ławie oskarżonych
S. Gr. Sąd wymierzył mu karę czterech

miesięcy aresztu.

mego osiedlenia się w Chełmnie bierze ju-
blat czynny udział w życiu społecznym,
religijnym i charytatywnym, w czym se­
kunduje mu małżonka. Do licznych życzeń
przyłącza się także nasza redakcja, życząc
jubilatom , długoletnim czytelnikom ,,Dzien­
n ika”, b y doczekali się w szczęściu i zdro­
w iu złotych godów.

Wystarczy włączyć Super 6-39,
aby usłyszeć egzotyczne stacje
z najbardziej odległych zakąt­
ków świata. Niezrównana se­
lektywność i czułość tego od­

biornika pozwala odbierać audycje w form ie głośnej,
czystej i nie zniekształconej.
(Po wbudowaniu przetwornicy odbiornik może być
załączony do sieci prądu stałego).

PMIUPSiWBB
CHOJNICE, (s) Dnia 5 hm, po południu

kolo Ghojihic wydarzyła się katastrofa sa­
mo'chodowa, która n a szczęście- n-ie pociąg­
nęła za sobą ofiar w ludziach. Ciężarówka
f-y K,reński z Chojnie, prowadzona przez
szofera Gunt-hera, naje'chała na samochód

osobowy właśc. p. Jerzego Gozdzialskiego,
architekta z Torunia. Zderzanie nastąpiło
dlatego, że Giiuther nie dał żadnego sygna­
łu, a w dodatku chciał taksówkę wyminąć
nieprawidłowo. P rzy zderzeniu obu samo­
chodów poważnie została uszkodzona tak­
sówka, której straty wynoszą ok. 350 zł. Po­
licj'a prowadzi dochod zenia.

CHEŁMŻA. Dnia 1 bm. odbył się ,,Dzień
Rezerwisty" w Chełmży. Prezes Koła ppor.
inż. Zagrodzki wygłosił po'dczas capstrzyku
przemówienie. W dniu 2 bm. reze'r'wiści po­
dążyli do kościoła na nabożeństwo, które ce­
lebrował ks. Jagła. Po nabożeństwie rezer­
wiści złożyli ślu'bowanie na rynku. Następ­
nie w ramach kół odbyły się uroczystości
wewnętrzne.

CZERSK, (aty W środę 5 bm. odbyło się
w lokalu p. Jagalskiego zebranie Zw. Sa­
modzielnych Rzemieślników Chrześcijan,

M'gcityćf ZacAować?

Nawet dziecko wie
że do marynat, konserw, kuchni i stołu, najlepszy,

i najsmaczniejszy jest
ocettpltulurawolubmlnnw

najzdrowszy

0841

rowiak. Z kolei' do zebranych przemówił
kier. szkoły p. Jackowiak. Po przemówie­
niach zebrani uchwalili rezolucję. Manife­
stacyjne zebranie zakończono wspólnym od­
śpiewaniem hymnu narodowego.

MOGILNO, (mk) Kino Bałtyk: ,,Młody
las”.

— Kierownik pociągu Mogilno—Orchowo
p. Jan Nowakowski przeniesiony został do

Leszna.
- Rolnikowi Kaczorowi w Stawiskach

pod Mogilnem nieznani sprawcy wykradli
wszystek drób.

- Małżonkowie Jan i Janina Tętnowscy
z Dębowa skazani zostali przez sąd na ka­
rę po 3 miesiące aresztu za usunięcie spod
zajęcia zboża. Janinie T- sąd karę warun­
kowo zawiesił na 2 lata.

- Brązowymi krzyżami zasługi za pra­
cę społeczną odznaczeni zostali pp. St. B u­
kowski i kierownik ,,Zgody” K. Dankowski.

GĘBICE. (mk) Miejscowe społeczeństwo,
dając w yraz radości na skutek przyłączenia
Zaolzia do Macierzy, urządziło samorzutnie

manifestację. Przez miasto przeszedł po­
chód. Przypomniku poległych zapalono zni­
cze. Przemawiał p. Marcinkiewicz.

KW IE CISZEWO. (mk) Za pracę społecz­
ną odznaczeni zostali brązowymi krzyżam i

pp.: M. Badyna - prezes Zw. Powst. Wlkp.,
J. Chojnacki, J. Derecki i J. Chudziński
z Procynia.

TRZEMESZNO, (mk) Brązowym krzyżem
zasługi za pracę społeczną odznaczeni zo­
stali pp.: J. Alwin i A. Borowski

toku obrad przyjięto dio zatwierdzającej wia­
do(m'ości sprawo'zdanie z wykonania budże­
tu za ro(k 1937-38 i udzielono zarządowi jed­
nogłośnie absolutorium. Plac pod budowę
nowego gmachu szkolnego' wyznaczono przy
nowym C'mentarzu, przy ul. Świeckiej. Tam
również w bezpośrednim położeniu wyzna­
czono plac pod budowę hali gi'm 'nastycznej.

.Teren na budowę strażnicy O. S. P . wyzna­
czono przy Kiczy, obok starej strażnicy. Na­
stępnie rada miejska oddała plac przy fi­
gurze św. Małgorzaty pod budowę gmachu
dla K. K . O. pow. tucholskiego'. Uchwalono
również pobudować most w Piszczku. Nor­
m y procentowe kom unalnych dodatków do

państw, podatku na rzecz miasta. Tucholi
uchwalo.no w edług zeszło'rocznych stawek.

WEJHEROWO, (ap) Kino Casino: ,,Ksią­
żę i żebrak" .

— Jarm ark ogólny jesienny odbył się w

mieście naszym w ub. czwartek. Mimo ist­
niejącego zakazu spędu bydła, spędzono 94

krowy i to przeważnie z odleglejszych oko­
lic, dokąd zakaz jeszcze nie dotarł. Władze
— ws(kutek tego - - zdecydowały się osta­
tecznie wydany zakaz wycofać. Transakcje
targowe tak zwierząt jak i fcra.mne były na

ogół słabe.
— Na ul. Sobieskiego wydarzył się ostat­

nio wypadek motocyklowy. Jadący moto­
cyklem L. Adamczy'k z Chmielna (pow. kar­
tuski) z powodu zesunięcia się opony z koła,
wywrócił się i doznał lżejszych obrażeń

ciała,
— Zasłużoną kairę otrzymał za krzywdy

koło Czersk przy bardzo licznym udziale
członków i gości. Zebranie zagaił prezes p.
Fr. Łapka. Sekretarz p. Ign. Butowski od­
czytał protokół z ostatniego zebrania. Po
załatwieniu wstępnych spraw rozwinęła się
dyskusja, w której zabierali głos p. J. Bu­
towski, Schaff i inni. Omawiano nowe roz­
porządzenie w sprawie przyjęcia i kształ­
cenia uczni. W sprawach organizacyjnych
i gospodarczych, które om awiano bardzo

obszernie, zabierali głos pp. Talewski, Mro-

ezyński i Łapka.
CHEŁMNO, (im) Kino ,,Apollo” w yświetla

film p. 1- ,,Booloo” . K ino Uciecha: ,,Skrzy­
dła nad Honolulu”.

— Przed kilku dniami rozpoczęła się
kampania w cukrowni w Unisławiu pow.
chełmińskiego, gdzie staraniem m iarodaj­
nych czynników zatrudnia się ok. 600 bez­
robotnych z Chełmna i powiatu.

— Za zasługi na polu pracy społecznej
odznaczono srebrnym krzyżem zasługi p.
płk. M arię Jastrzębowską z Chełmna.

— Znani i cenieni obywatele m. Chełm­
na małżonkowie Franciszek, kupiec i re­
staurator i Maria z Taszyńskich i Zawi­
stowskich — Gołębiewscy, zam. przy ul.
Marsz. Focha, obchodzili w czwartek 6 bm.
srebrne gody małżeńskie. Mszę św. na in­
tencję jubilatów odprawił w kościele far-

nym i okolicznościowe przemówienie wy­
głosił ks. dziekan Żynda. Ponadto obchodził

p. Gołębiewski drugi jubileusz m ianowicie
25-lecie pracy zawodowej na stanowskj sa­
modzielnego kupca i restauratora. Od sa-,

Rozkład jazdy pociągów ważny od 2.10.1938.

Odjazd pociągów z Brodnicy w kierunku:

Grudziądza: 0,55, P . 3,27, 4,52, 8,30, 14,54,
P . 18,52, 20,45

Działdowa: 2,43, P. 3,29, 5,52, 8,10, 16,00,
P. 18,50, 22,09

Nowego Miasta: 5,15, 8,20, 16,20, 22,12
Kowalewa: 3,25, 15,40
Sierpca: 3,48, 14,40.
Odjazd pociągów z Jabłonowa do Torunia:

5,39, 9,19, 11,20, 15,41, 21,34.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" mieści się przy ul. Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej,

TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19
(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Apteka pod Koroną, W ybickiego 39, teł.
1437. Apteka pod Gwiazdą, Chełmińska 26,
tel. 1259.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Wrzos” — film polski.
Gryf: ,,Miłość w dżungli”.
Orzeł: ,,Ostatnia salwa”.

— Balet Parnella wystąpi dziś, w sobotę
8 bm. o godz. 20 na scenie teatru miejskie­
go w Grudziądzu.

— Za nielegalne przekroczenie granicy
przytrzym ani zostali 27-letni Franciszek

Ligm ano'w ski (Cuiri'e-Skłodoiwsikiej 15) i 29-
letni malarz Herbert Szyprows(ki z Grudzią­
dza. Obaj przeszli 3 bm. do Niemiec, a w

dniu następnym w rócili znowu do Polski.
Sąd grod'zki wymi'e'rzy'ł iim k arę aresztu

przez jed'e(n tydzień.
— Zarząd miejski komunikuje, że z po­

wodu nadzwyczajnych uroczystości woj­
skowych, tar-g tygodniowy przypadający na

sobotę, 15 bm. odbęd'zie się w piątek, 14 bm.
— Ciekawe zawody piłkarskie. W nie­

dzielę 9 bm. o godz. 16 odbędą się na boi­
sku garnizono'wym sensacyjn-e zawady pił­
karskie o mistrzostwo A-klaisy Pomorza,
pomiędzy t,Kotwicą" z Gdyni, a mi'ejscowym
G.K.S.przyP.P.W.

— Z sądu. Sąd grodizki skazał niej. Jó­
zefa Lewandowskie'go (Muro-wa 24) na 6 ty­
godni aresztu z zawieszeniem z,a kr-adzież

portfelu z gotówką i dokumentami. Na mie­
si'ąc aresztu z zawieszeniem skazany został
właściciel diomu P iotr Chudziło, który chcąc
lokatora zmusić do opuszczenia mieszkani'a,
usunąi z mieszkania okna i drzwi.

— Pociąg popularny do Poznania wy­
jeżdża z Grud(ziądza w niedzielą o godz. 3,10
(rano). Wyjazd z P-oznani-a w niedzielę
o pół'nocy.
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2 zagadnień cóhtlczyck,

Wykopki.

Wszystko co żyje na wsi starzy i mło­
dzi, a nawet dzieci zajęte są wybieraniem
ziemniaków. N ie widać tylko włóczęgów
i żebraków, którzy z obawy przed ,,zasadze­
niem” ich do roboty trzymają się wsi z da­
leka. Tegoroczne zbiory ziemniaków nie

będą — zdaniem rolników — tak obfite jak
ubiegłego roku. Na targach płaci się o

becnie za 50 kg ziem niaków jadalnych
2-2 ,20 zł.

Kiszonka z ziemniaków
doskonała pasza dla inwentarza.

(w) Sprzęt ziem niaków trwa. Obok żyta,
ziemniaki są drugą rośliną posiadającą
szczególniejsze znaczenie w gospodarstwie,
zwłaszcza drobnym. Są one podstawą wy­
żywienia ludności, dostarczają najtańszej
bodaj karm y dla wszelkiego rodzaju inwen­
tarza, stanowią znakomity surowiec dla ce­
lów przemysłowych (wyrób spirytusu,
krochm alu, syropu, płatków), w gospodarce
polowej doskonale rolę upraw iają, pozosta­
w'iając najlepsze stanowisko dla roślin na­
stępnych. I chociaż dzisiaj ziem niak jest
już powszechnie znany i w Polsce w du­
żych ilościach uprawiany jako roślina po­
spolita, wanien on być otoczony należytą
opieką i staraniem przez cały czas, a więc
i w okresie sprzętu i przechowywania dla

tych właśnie olbrzymich wartości gospo,
darczych, jakie z sobą wnosi.

Trzeba przede wszystkim dołożyć wszel­
kich starań, aby do kopców i piwnic szły
tylko zdrowe i całe kłęby. Ziemniaki poka­
leczone, przecięte widłam i lub motyką, po­
winny być natychmiast oddzielone i prze­
znaczone do skarmienia. Okaleczały ziem­
niak pierwszy się psuje i roznosi zarazę po
całym kopcu. Tak samo pilnie przestrzegać
należy, aby do kopca nie dostały się kłęby
nadpsute lub podziurowane przez pędraki
czy drutowce. Wreszcie ze względu na

późniejsze użytkowanie dobrze byłoby już
przy wykopkach posortować ziemniaki we­
dług wielkości i przeznaczenia, oddzielając
w osobne kopce jadalne przeznaczone dla
domu i na sprzedaż, osobno — na paszę dla
inwentarza i osobno sadzeniaki.

Wszelkie okopowe przy przechowywaniu
w kopcach lub w piwnicy tracą na wadze.

Zachodzą też pewne zm iany w ich składzie.
Tak np. w burakach zmniejsza się zawar­
tość cukru. To samo dzieje się i przy prze­
chowywaniu ziemniaków. Stwierdzono, że

podczas pierwszych 5 miesięcy zimowych
(październik—luty) ziemniaki tracą około
10 procent swej po'czątkowej wagi, a pod­
czas następnych 2 miesięcy (marzec i kwie­
cień) tracą jeszcze 20 procent tak, iż ogól­
na strata w ciągu 7 miesięcy wynosi 30

procent Jest to strata dla rolnika bardzo
dotkliwa, przed którą można się uchronić.

Bardzo dobrym sposobem uchronienia
ziemniaków przed stratam i jest zakiszenie
ich. W tym celu należy ziemniaki ugoto­
wać i potłuczone zakisić w specjalnym si­
losie lub choćby w ziemnym dole. W iel­
kość dołu zależy od ilości ziemniaków, któ­
re chcemy zakisić. Liczy się, że na 10 kwin­
tali wystarczy 1 metr sześć. dołu. Dół po­
w inien mieć formę podługowatą, szerokość
około 1 i pół metra, głębokość również 1
i pół metra. Miejsce na dół należy wybrać
cokolwiek wzniesione, aby było zabezpie­
czone przed wodą zarówno gruntową jak
deszczową, wybierać w gruncie nieprze­
puszczalnym, najlepiej w gliniastym . Je­
żeli rozporządzamy tylko gruntem piaszczy­
stym, to należy dno i boki dołu wyłożyć gli­
ną tłustą, aby soki, w ziemniakach zawar­
te, nie wsiąkały w ziemię.

Kiszonki z surowych ziemniaków nie u-

dają się i dlatego należy je uprzednio u-

gotować w zwykłych kotłach lub w parow­
niku. Po pognieceniu umieścić w dole, moc­
no przygniatając, aby usuną*5 z nich po­
wietrze. Po napełnieniu dołu zasypać
wierzch grubo ziem ią, chroniąc masę ziem­
niaczaną przed dostępem powietrza. Jeżeli
w ziemi, przykrywającej wierzch dołu, two­
rzą się szpary, przez które mogłoby się do­
stać powietrze, to należy je natychmiast za­
sypać świeżą ziem ią. Całą robotę trzeba

wykonywać możliwie szybko.

Po czterech tygodniach kiszonka jest
zwykle już gotowa. Bydło i świnie jedzą
ją 'bardzo chętnie. Dobrze przyrządzona k i­
szonka trwać może kilka miesięcy, a .nawet
rok lub więcej. Jest to więc bardzo dobry
sposób zapewnienia sobie taniej paszy dla

hodowanych zwierząt na miesiące letnie.
i zabezpiecza ziemniaki przed stratami.

Wejherowo. W Grabowinie (pow. mar­
ski) tuż nad granicą polsko-niemiecką po­
siada gospodarstwo rolne (IOO ha) Niemiec
Preiss, który zatrudnia cztery rodziny ro­
botnicze. M . in. pracował również Polak
Macholt wraz ze swymi dorosłymi dziećmi.
Macholt został z dniem 1 kwietnia zwolnio-

iy z pracy, w ub. zaś tygodniu wyeksmito­
wany z mieszkania do przydrożnego rowu.

tona Preissa, zapytywana o powody zwol­

nienia z pracy, oświadczyła, że Macholt był
dobrym robotnikiem, nie mogła go jednak
zatrudniać u siebie, gdyż dzieci Macholta
nie władały językiem niemieckim. A więc
tak!... I to się dzieje na Pomorzu po prawie
20 latach niepodległości. Najsłuszniej więc
Polacy-Kaszubi pytają, czy Grabowino leży
w Polsce, czy w Hitlerii? Cóżby się stało
z Polakiem w Niemczech, któryby tak po­
stąpił z robotnikiem Niemcem?

Odrobina saeaęścia i los od KIIF T AL A

2o droga do fortuny!
Zamówienia na losy do l-szej klasy
należy kierować do KcoBelctfurii

W.KAFTA!
KATOWICE, UL. DYREKCYJNA 2.

ODDZIAŁY: Chorzów I, Wolności 26

Bielsko, Jagiellońska 1.

Konto P. K . O . 304.061.

JMTiJFF/tJLim ssjnmnim szczęścśea

UWAGA:

McsiiSSlfB znajdująsię
inlM ci fiica 5ŁASKU.
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Wielkopolska i Pomorze wyraziły
radość z powrotu Zaolzia do Polski.

natychmiast do komitetu niesienia pomocy
braciom zaolzaóskim .

SADKI pow. wyrzyskL Dzień powrotu
Zaolzia gmina Sadki obchodziła wyjątkowo

f uroczyście. Z górą 1200 ludzi bez różnicy
stanu zebrało się i uformowało pochód, któ­
ry w karnych szeregach przeszedł przez ca-*
łą miejscowość. N a placu Bohaterów, ude­
korowanym flagami narodowymi, przy
świetle pochodni i sztucznych ogni przemó­
w ił do zebranych kpt. rez. Józef Muślewski
z Kraczek, który przemówienie swe zakoń­
czył okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, jej Prezydenta, m arszałka

Śmigłego-Rydza, arm ii i bohaterskich sy­
nów Śląska Zaolzańskiego. Odegraniem
hymnu narodowego i pieśni ,,Boże coś Pol-

:kę” zakończono wspaniałą uroczystość.
CHEŁMNO. (Im) W sobotę 1 bm. na wieść

0 powrocie Śląska Zaolzańskiego zapanował
w Chełmnie nastrój niezwykle radosny.
Mieszkańcy samorzutnie wywiesili flagi na­
rodowe. Ó godz. 18 zebrały się tłum y lud­
ności na Rynku. Przemówienia wygłosili
pp.: burm istrz Klein, prof. Sobczak i ad­
wokat Szymański, zakończone odczytaniem
rezolucji. W następnym dniu, tj. w niedzie­
lę odbyła się na Rynku w obecności forma-
cyj wojskowych i organizacyj społecznych
msza św. połowa, którą odprawił ks. dzie­
kan Żynda w asyście księży Tołpy i Wojd-
ka, a kazanie okolicznościowe wygłosił ks.

Tołpa. Po nabożeństwie wygłosił p. płk.
clypl. Jastrzębski patriotyczne przem ówie­
nie. Następnie odbyła się defilada żołnie­
rzy i organizacyj, którą odebrali pp.: staro­
sta Gużewski, komendant garnizonu płk.
Jastrzębski, ppłk. Michalski i burm. Klein.

Radosna manifestacja w Tucholi.
Tuchola. N a wieść o powrocie do Ma­

cierzy Śląska Zaolzańskiego ogólna radość
udzieliła się również Tucholi. Na Rynku
odbyła się w ub. niedzielę manifestacja z

udziałem przedstawicieli władz z p. staro­
stą Omassem, burmistrzem Saganowskim
1pow. komendantem p. w . i w. f. kpt. Swi-
narskim na czele. Na rynku ustawiły się
szkoły, kompania O. N ., organizacje i poczty
sztandarowe oraz liczne obywatelstwo. Do

zebranych przemówił p. em. kpt. Nerski. Na
koniec wzniesiono okrzyki na cześć Naj­
jaśniejszej Rzplitej, P. Prezydenta, Naczel­
nego Wodza, armii, narodu i ministra Becka.

Odegraniem hymnu narodowego zakończono

radosną manifestację.
Podobna manifestacja odbyła się w nie­

dzielę w Cekcynie, na której uchwalono te­
legram hołdowniczy do p. marszałka Śmi-
głegio-Rydza.

W całym szeregu miejscowości
Wielkopolski i Pomorza odbyły się
m anifestacje z powodu przyłączenia
Śląska Zaolzańskiego do Polski. Po­
niżej zamieszczamy krótkie relacje.

SĘPOLNO KR. Manifestacja odbyła się
w ub. sobotę wieczorem na Starym Rynku.
Przemówienie p. Kalinowskiego rozradowa­
na publiczność kilkakrotnie przerywała o-

krzykami na cześć braci za Olzą, Pana Pre­
zydenta i Naczelnego Wodza. Odśpiewaniem

arm ii wodza naczelnego oraz braci za-

olzańskich. Następnie uchwalono rezolucję,
którą zaniesiono w olbrzym im pochodzie do

p. starosty.pow. Po odebraniu rezolucji p.
starosta Kasprzak przemawiał z balkonu

swego m ieszkania. Licznie zebrane tłum y
odśpiewały na zakończenie ,,,Jeszcze Polska
nie zginęła" i ,,Boże coś Polskę”.

KCYNIA. W sobotę o godz. 19 mimo ka-

puśniaczka zebrały się na rynku nieprzeli­
czone tłum y publiczności. Z balkonu p. No
waka wygłosił okolicznościowe przemówie-

CH0RZY LECZCIE SIE W KRAJU! Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, niż podobne środki

zagraniczne,jestnasza SÓL MORSZYŃSKA lab GORZKA WODAMORSZYŃSKA. Stosuje
się w niedomaganiach żołądka, przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby. Żądać w apt. i skł. apt.

i odegraniem przez orkiestrę K. S. M . hym­
nu państwowego oraz pieśni ,,Boże coś Pol­
skę” i ,,Roty” zakończono manifestację. U -

ehwalono wysłać telegram z wyrazami
wdzięczności dla naczelnych władz na ręce
wojewody pomorskiego.

GNIEZNO, (fb) W ub. niedzielę o godz. 18

syrena alarm owa zwołała m ieszkańców na

Rynek na wielkie zebranie manifestacyjne,
na którym przemawiali wiceprezes S. O. p.
dr Gumiński i aptekarz p. Wierzchaczew-
ski. Przemówienia te były wielokrotnie

przerywane okrzykam i zebranych na cześć

nie p. Sew. Semrau. Wzniesiono okrzyki na

cześć Najj'aśniejszej Rzeczypospolitej, Jej
Prezydenta, m arszałka Śmigłego-Rydza, ar­
m ii polskiej i braci zaolzańskich. Na za­
kończenie odbyły się ćwiczenia LOPP.

GÓRZNO, (jl) W niedzielę 2 bm. po nabo­
żeństwie odbyła się na rynku manifestacja,
w której wzięli udział prawie wszyscy mie­
szkańcy miasta i okolicy. Do zebranych
przemówił burmistrz miasta Górzna p. Za­
leski. Zebrani samorzutnie urządzili zbiór­
kę pieniężną, z której osiągnęli kwotę 70 zł
i postanowili zebrane pieniądze przesłać

Mrocza żegna sympatycznego naczelnika poczty.

Przeniesiony został do Gdyni 4 na sta­
nowisko kierownicze po kilku latach spra­
wowania stanowiska naczelnika urzędu
pocztowego w Mroczy p. Stefan Groenwald.
Podczas swego, pobytu w Mroczy p. G. brał

żywy udział w pracy suołecznej. Cieszył się
on wielką sympatią społeczeństwa i wiel­
kim szacunkiem podwładnych, to też nie
dziw, że żegnano go z prawdziwym żalem.

Przemycali ludzi przez granicę.
Sensacyjny proces w Gnieźnie.

Gniezno, (fb) Przed sądem okr. w Gnieź­
nie rozpoczęła się 4 bm. sensacyjna rozpra­
wa karna przeciwko Franciszkowi Stubemu

(ojciec), Pawłowi Stubemu, Franciszkowi
Stubemu (syn) z Ludwikowa pow. Szubin,
Bern. Breitscheidowi i Art. Wernerowi z

Gniezna, Fr. Hennigerowi i J. Janickiemu
z Janowca, Janowi i Annie Fierfasom z

Kcyni, Sam. Eicheltowi z Wągrowca, Wilh .

Rosenbaumowi i jego synowi Erwinowi z

Laskowa powiat Chodzież, Fryd. Paulowi
z Brzostowa pow. Wyrzysk, W . Arndtowi
z Raczyna, pow. Chodzież, St. Gapińskiemu z

Chodzieży, Fryd. Gabbertowi z Ruchocina

pow. Gniezno, P. Reinhartowi i J. Flatko z

Czechowa, pow. Wągrowiec, oskarżonym o

to, że w r. 1936 i 1937 na terenie pow. cho-

dzieskiego i wyrzyskiego przemycali przez
zieloną granicę do Niemiec ludzi, przeważ­
ne młodych, uchylających się od służby w

wojska polskim, względnie nakłaniali do

nielegalnego przekroczenia granicy i- udzie­
lali pomocy przy przekraczaniu granicy
kilkudziesięciu osobom. Proces potrw a trzy
dni.

* (CS -

Niebezpieczeństwo jesieni.
Już pierwsze chłody jesienne kryją w so­

bie niebezpieczeństwo dla naszego zdrowia.
Jakże często nie orientujemy się, że w tej
przejściowej porze roku mimo sporej nawet
ilości ładnych dni t. zw . polskiej jesieni —

liczne są wypadki chprób o charakterze

przeziębień, jak kaszel, katar, zapalenie
gardła, a nawet grypa i bóle reumatyczne.

Trudno jest już przy pierwszych obja­
wach tych chorób przewidzieć, jaki będzie
ich dalszy rozwój, czy nie zamienią się one

w przewlekłe dolegliwości, nie pociągną za

sobą poważniejszych następstw. Dlatego
chorobom o charakterze przeziębienia nale­
ży w porę przeciwdziałać i już przy pierw­
szych ich objawach stosować znane na ca­
łym świecie tabletki Aspirin, wyrabiane w

Starogardzie (woj. pomorskie). Tabletki

Aspirin w ciągu lat 40 w milionach wypad­
ków udowodniły swą skuteczność i nie­
szkodliwość.

( O ) -----------

BRODNICA, (jl) Ostatnio zasiadł znowu

na ławie oskarżonych osławiony przestępca
Bernard Belejewski wraz z swą żoną Ger­
trudą. Odpowiadali oni za dalsze udowod­
nione im przestępstwa. Obecnie B. zasądzo­
ny został na łączną karę więzienia przez
4 lata i 5 miesięcy, zaś żona jego na jeden
rok więzienia.

WŁOCŁAWEK. Na komitet pomocy u-

chodźcom zza Olzy firm a Dominich we

Włocławku złożyła 75 zł.
— P. Wiktor Niwiński, emer. profesor

Gimnazjum Ziemi Kujawskiej został odznar

czony srebrnym krzyżem zasługi za pracę
w służbie państwowej.
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Gdynia, dnia 8 października 1938 r.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 1844.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

------

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego1' mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), tel. 14-60.
c : n --------

Teleiony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

- k:w-

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Więzień Królewski” w roli g1.
Ronald Colman.

Lido: ,,Rozwód Lady X. ”

Lily-Ghylonia: ,,Królowa Dżungli”.
Morskie 'Oko: ,,Chicago”, w roli gł. Tyrom

Power.
— Kazimierz Junosza Stępowski jako

,,Profesor W ilczur” ukaże się w kinie ,,Polo­
nia”.

Miraż-Orłowo: ,,Ko-ściuszko po-d Racław i­
ca m i1'.

Zorza Grabówek: ,,Znachor” .

— Pływająca fabryka mączki rybnej,
'N iemiecka flota rybacka powiększyła się
ostatnio o nowy statek ,,Falkenstein", mo­
gący pomieścić około 5.500 centnarów ryb.
Maszyny o mocy 1250 PS pozwalają na o-

siągnięcie 13 węzłów na godzinę. Przewidu-

j!e się budowę 8 dalszych statków tego typu.
Przy budowie tego typu statku przewidzia­
no miejsce na fabrykę mączki rybnej. Dzię­
ki zwiększonym ładowniom bunkrowym
czas pobytu statku na morzu będzie mógł
być przedłużony do 40 dni. Jako nowość do­
tychczas niespotykaną zanotować należy
fakt, że pomieszczenia sterników-m aryna-
rzy znajdować się będą obok kabiny kapi­
tana przy pomostku kapitańskim .

18942

' Dalsze dzieje

Znachora
w kinie POLONIA

pod tyt,
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— Akadem ia Tow. Przyjaciół Nauk. 5-go
bm. odbyło się w Instytucie Bałtyckim po­
siedzenie zarządu Tow. Przyjaciół Nauk.
W wyniku obrad postanowiono prowadzić
w dals zy m ciągu publiczną działalność od­
czytową, w zorem ubiegłego roku, wewnę­
trzną pracę w sekcjach, oraz akcię wydaw­
niczą w zakresie zagadnień kaszubskich.
Działalność tegoroczną zainauguruje Tow.
Przyjaciół Nauk w dniu 30 bm. uroczystą
akadem ią ku czci Bolesława Krzywoustego
(z okazj'i 800-lecia jego zgonu), która odbę­
dzie się w Państwowej Szkole Morskiej.

%n sezon jesienno-zimowy

poleca w dużym wyborze

swetry, wełny, pończochy, rę­
kawiczki oraz bieliznę ciepłą

właśc. Bronisława Dembek

GDYNIA, Władysława IV nr 24 (18934

— Przedsmak teatrn w Gdyni. W nie­
dzielę 9 bm. o godz. 20,30 w sali domu
KPW przy ul. Jana z Kolna, sekcja scenicz­
na Kolejowego Przysposobienia Woj'skowe­
go w Gdyni z okazji otwarcia sezonu tea­
tralnego odegra 3-aktową komedię Michała

Bałuckiego pt. ,,Grube Ryby" . Teatr KPW

po skompletowaniu zespołu scenicznego ko­
medią tą rozpoczyna stałą swą pracę nie

tylko w Gdyni, ale na całym Wybrzeżu.
1*1ifi2Sss!hse*BBle

3 pokojowe komfort, bal­
kon, widok na morze, cen­
trum miasta wydzierża­
wię. Wiadomość Kaspro­
w icza 15a, tel. 10-29. (18939

Ogłoszenia
przyjmuje

DZIEtiniK BYDGOSKI
Oddział Gdynia

Skwer Kościuszki 24
te l. 14-60.

- Obroty towarowe portu gdyńskiego
i miesiąc wrzesień br. przedstawiają się
istępująco: Ogólny obrót zamorski łącz­
'e z obrotem przybrzeżnym oraz obrotem

'ogą wodną z wnętrzem krajlu wyniósł
15.920 ton (w sierpniu 741.405,5 ton), z cze-

i na obrót zamorski przypada 758.368,7 ton

v sierpniu 732.730,3 ton). Z ostatniej cyfry
a przywóz prz-*, ada 105.305,2 ton (w sierp-
iu 116.002,8 ton), a na wywóz 653.063,5 ton

v sierpniu 616.027,5 ton). ,

Gdzie są dyrektorowie?
Gdynia. Opisując niezwykły entuzjazm

i radość jaka zapanowała w Gdyni z pojvo-
du odzyskania Śląska za Olzą, wspomina­
liśmy o wzruszającym geście ubogiego
,,kundy" portowego, który, ocierając Izy
brudnym rękawem oddał — całe zapewne
swe mienie, — bo pełne dwa złote do pusz­
ki podczas zbiórki Komitetu Niesienia Po­
mocy Rodakom za Olzą.

Ileż w takim razie powinni byli złożyć
dyrektorowie wielkich koncernów zarabia­
jący po kilka, kilkanaście lub więcej ty­
sięcy złotych miesięcznie, ileż sypnęły ol­
brzymie firmy obracające miiionami, aby
otrzeć łzy ofiarom prześladowań fczeskich
i rodzinom poległych, którzy z okrzykiem:
,,Polska nas pomści!" ginęli za wolność zie­
mi zaolzańskiej!

Nadesłano nam szczegółową listę ofiaro­
dawców na rzecz pomocy uchodźcom z za

Olzy, która daje nam statystyczny prze­
gląd serc, patriotyzmu i... przyzwoitości.
Szczupłe ram y naszego działu gdyńskiego
nie pozwalają nam drukować w całości

nadesłanego nam komunikatu, wybieramy
więc tylko najcharakterystyczniejsze: naj­
wyższe i najniższe ofiary firm i instytucyj.

1.687 złotych złożyli oficerowie i załoga
ms. ,,P iłsudski" .

525,75 — pracownicy Żeglugi i Polbrytu,
po 500 złotych: Paged i Izba Przemysłowo­
Handlowa, 300 zł Polskarob. Szereg firm

wpłaciło po 100 złotych.
Natomiast pierwsze miejsce od ogona

m a ,,Bazar Gdyński", który dał-symboliczną
1 złotówkę, oraz zjednoczone 2 kina, które

zdobyły się aż na 2 złote, to jest akurat

tyle samo, co biedny obdąrtus portowy.
Nie możemy zrozumieć jak niektóre

banki odważyły się złożyć aż po... 25 zło­
tych a pewne większe firmy uznały, że
10 złotych to dostatecznie.

Do prywatnych kieszeni nie zaglądamy
i sądzimy, że najpiękniej jest dawać bez­
imiennie, ale i wśród bezimiennych pozy-
cyj nie możemy się w żaden sposób doszu­
kać datków, o których możnaby się domy­
ślać, że pochodzą od pp. dyrektorów w iel­
kich instytucyj. Osobiście. Widocznie za­
sada ,,noblesse oblige" czyli po polsku
,,znaj pana" została poniechana, może z

braku tej noblessy czyli ,,prawdziwych pa­
nów", a może dla ,,równania w dół" i upo­
dobnienia się do proletariatu. Otóż inne
przysłowie m ówi, że ,,wedle stawu grobla",
czyli, że dyrektorskie datki winny być do­
stosowane do stopnia i zakresu ofiarności

wspomnianego na wstępie kundy portowe­
go!

tym polega
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Zawierzcie swą bieliznę mydłu
A

Jeleń Schicht. Obfita piana

mydła Jeleń Schicht przenika

na wskroś tkaninę i usuwa z

niej wszelki brud.

MYDtO
JELEŃ SCHICHT

pierze idealnie czysto!
— Zbiórka na ociemniałych dała nastę­

pujące wyniki: ze zbiórki ulicznej w dniu
18 ubm. uzyskano 509,46 zł, za snrzedane

nalepki 818,70 zł, dobrowolnych ofiar 24,55
zł. Razem 1.352,71 zł.

— Odczyt uczonego szwedzkiego w Gdyni.
Po przybyciu do Gdyni 'y niedzielę 9 bm.
prof. Nils Ahnlund ze Sztokholmu wygłosi
w poniedziałek 10 bm. o godz. 18 w sali Izby
Przemysłowo-Handlowej (ul 10 Lutego 24)
odczyt pt. ,,Ujście W isły w historii szwedz­
kiej” . Wstęp na odczyt bezpłatny, za oka-,
zaniem zaproszenia, które wydaje biuro In­
stytutu Bałtyckiego, ul. Świętojańska 23 II p.

— W porcie rybackim Władysławowo
prowadzone są roboty przy wykończeniu 5

bliźniaczych domków kolonii rybackiej, 3
'budynków gospodarczych, magazynu rybac­
kiego, budowa wodociągów dla potrzeb por­
tu, m agazynów i kolonii rybackiej; poza
tym na ukończeniu znajduje się budowa
300 mb. nowej opaski faszynowo-kamiennej
po stronie wschodniej oraz instalacje dla
świateł nawigacyjnych na molo.

Centralna Kasa Spółek Rolniczych
o p m si^i; w TOSeUKiSU, ulicaMostowa nr21

1

V

Prz^imufe wkłady, poczynaj'ąc od jednego złotego
przy najwyższym dopuszczalnym oprocentowaniu.

2. Otwiera rachunki czekowe i bielące.
3. Załatwia wszelkie czynności inkasowa - weksli i doku*

mentów.

4. Udziela kredytów Spółdzielniom Rolniczym.

Teina gwarancja bezpieczeństwa i terminowego zwrotu wkładów.
Centralna Kasa Spółek Rolniczych istnieje od r 1909, jest Centralą finansową dla

Spółdzielni Rolniczych. - Posiada własnego kapitału 6.700.000 ,- złotych.
Siedziba Centrali w Warszawie. - Oddziały: w Krakowie,
Lublinie, Lwowie, Łucku, Sandomierzu, Toruniu, Warszawie i Wilnie.

18935

Powiesił sie na drzwiach.
W ub. czwartek, o godz. 11 spostrze­

żono na Bydgoskim Przedmieściu, przy
ul. Słowackiego 79 wypadek samobój­
stwa. W mieszkaniu swej siostry Ma-

łuBizkiewiezowej przebywał od pewnego
czasu razem z ojcem 40-1etni Michał

Kujawiński.
W tym samym domu mieszkała jego

siostra Janina Kowalkowska. Ponieważ
ta ostatnia wyprowadzała się na Osie­
dle urzędnicze, popr'osiła swego brata,
aby pod jej nieobecność podczas nocy

pilnował tych rzeczy, których jeszcze
nie zabrała. G'dy następnego dnia sio­
stra przybyła do swego mieszkania, za­
uważyła martwe już zwłoki swego bra­
ta, który powiesił się na pasku, na za­
wiasach drzwi pokoju, w którym spał.

Policja przeprowadza energiczne do­
chodzenia celem ustalenia przyczyny
samobójstwa, Jak zdołaliśmy się poin­
formować, Kujawiński już w styczniu
rb. usiłował popełnić samobójstwo, któ­
re w porę zauważyła rodzina desperata.

Prawda o amerykańskich stosunkach.
Gdy zapytano raz pewnego am erykań­

skiego milionera, w jaki sposób doszedł do

majątku, ten odpowiedział: — Najpierw
sprzedawałem gazety, następnie byłem pu-
cybutem, a potem odziedziczyłem po w u-

jaszku milion. W ten sposób runęła legen­
da o tym, że w Ameryce można jedynie
pracą dojść do wielkiego bogactwa. Tak

jest i u nas. Bogactwo, spokojne życie bez

trosk, można zdobyć w szybkim czasie je­
dynie przez szczęśliwy traf. Ten może li­
czyć na taki szczęśliwy przypadek, kto po­
siada los z szczęśliwej kolektury J. W ola­
nów, Warszawa, ul. Marszałkowska 154.

Bo Wolanow stale wzbogaca! Konto K. K. O.
18.814. (18845

— Z powodu zgonu profesora śp. M aria­
na Zdziecliowskiego, p. wojewoda pomorski
Władysław Raczkiewicz przesłał na, ręce
rektora uniwersytetu Stefana Batorego w

W ilnie depeszę kondolencyjną.

— Hojny dar na O. N. W ub. piątek, 7
bm. naczelnik wydziału zdrowia urzędu
wojewódzkiego pomorskiego p. dr. Bogumił
Krippendorf wraz z wojewódzkim inspek­
torem lekarskim p. dr. Bronisławem Je-
dlewskim złożyli na. ręce i do dyspozycji p.
wojewody pomorskiego Władysława Racz-

kiewicza kwotę 1000 zł jako ofiarę powsta­
łą ze składek lekarzy państwowej i samo­
rządowej służby zdrowia z terenu woje­
wództwa pomorskiego na rzecz Pomorskiej
Brygady Obrony Narodowej. Za hojny ten
cfar p. wojewoda wyraził ofiarodawcom po­
dziękowanie.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 8 bm. godz. 20 Toruń: ,,Nitouche”.
Niedziela, 9 bm. Toruń godz. 16: ,,Bracia
Lerche” ; godz. 20: ,,Nitouche” . Poniedziałek
10 bm. Toruń godz. 20: Wieczór baletu Par­
nella; godz. 20 Wąbrzeźno: ^Nowa Dallila”,

fCronllra

TORlllilSK/%

Toruń, dnia 8 października 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Lwem — Śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście

iO I-
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.

- k:b-

Pogotowie ratunkow e tel. 19-61.
-------- (OJ--------

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Pani Walewska”.
As: ,,Profesor Wilczur" .

Mars: ,,Złotowłosa" .

Świt: ,,La Habanera”.

— Dziś i jutro ,,Nitonche”. (Sobota i nie-

dzielą) na wieczorownym przedstawieniu zo-

staje powtórzona melodyjna, dowcipna ko-
m edio-operetka pt. ,,N itouche', która od
dnia premiery przez szereg wieczorów bawi,
śmieszy do łez i wywołuje huragany okla­
sków i licznie zebranej publiczności. Udział
w przedstawieniu bierze pełna orkiestra

wojskowa. .

— W niedzielę zjazd pracowników ban­
kowych. W nadchodzącą niedzielę, 9 bm .

odbędzie się zjazd pracowników Komunal­
nych Kas Oszczędnościowych i Spółdzielni
Kredytowych Wielkiego Pomorza. Na zjeź-
dzie, którego obrady odbędą się w sali
,,Dworu Artusa" program przewiduje m. in.-
załatwienie szeregu bardzo ważnych spraw
natury organizacyjnej.

Skład reprezentacji Pomorza na mię­
dzynarodowe zawody strzeleckie. Jak poda­
je zarząd okręgu pomorskiego Polskiego
Związku Strzelectwa Sportowego, skład re­
prezentacji Pomorza, która weźmie udział
w międzynarodowych korespondencyjnych
zawodach strzeleckich przedstawia się na­
stępująco: ppor. G ruchała W KS Bydgoszcz,
chor. Fąferek W KS Bydg.. sierż. Kośnicki
WKS Bydg., podchor. Skórzewski W KS

Bydg., Lewandowski KPW Bydg., Wójto-.
wicz PPW, kpr. Tarnacki WKS Bydg. Strze-
lan ia odbędą się w nadchodzącą niedzielę
na strzelnicy stadionu miejiskiego w Byd­
goszczy.

— Mecz piłkarski o mistrzostwo Pomo­
rza. W nadchodzącą niedzielę odbędzie się
w Toruniu mecz piłkarski, który zadecydu-
jie o prowadzeniu w tabeli i mistrzostwie

rundy jesiennej pomorskiej A-klasy pomię­
dzy drużynami KS Ciszewski Bydgoszcz i
WKS Gryf Toruń. Obie drużyny są najsil­
niej'szymi zespołami piłkarskimi na Pomo­
rzu i prawdopodobnie jak w roku ubiegłym
sprawę mistrzostwa rozstrzygną pomiędzy
sobą.

— Ofiary na rzecz Polaków za Olzą. O-t
statnio na konto Towarzystwa Pomocy Po-t
lonii Zagranicznej w Toruniu wpłynęły na-t

stępujące kwoty: p. Leokadia Niewiemska
6 zł, Korporacja Kupców Chrześcijańskich
136,50 zł, Korporacja Rej. Urz. Telef.-Telegr.
119 zł, Pomorska Izba Rzemieślnicza 100 zł,
f-ma Ludwik Koenig 25 zł, Związek Zaw.
Pracowników Miejskich 50 zł. Powyższe
kwoty, przeznaczone dla wdów i sierot po
poległych na Śląsku Cieszyńskim bojowni­
kach o polskość, Okręg Pomorski T. P . P.Z.

przekazał do ekspozytury Komitetu W alki

oŚląsk za Olzą na kontoP.K.O.nr 494.

— Nieuczciwy pomocnik kradł skóry.
Edward Dybowski, kupiec, zam. przy ul.

Królowej Jadwigi 8 zgłosił o systematycz­
nej kradzieży skór różnego gatunku. Prze­
prowadzone dochodzenia ustaliły, iż spraw­
cą kradzieży był pomocnik Maksymilian
Miłosny, tamże zamieszkały, u którego w

czasie rew izji znaleziono część skradzio­
nych skór, wartości 300 zł. Miłosny skra­
dzione skóry sprzedawał Alfonsowi Czaafc

neckiemu, zam. przy pL Czarneckiego 4,

V
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I f p A n i f t f l Eo zdziałało przez 5 lat Tewarzyslwo Popierania
'

WĘ- r w , , , K U Budowy Publicznych Szkół Powszechnych?
Bydgoszcz, dnia 7 października 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Brygidy wd., Pelagii.
Jutro: Dionizego. M ajelli.
Wschód słońca o godzinie 6,12.
Zachód słońca o godzinie 17,22.

Stan pogody.
Zmienna pogoda.

Wczoraj było w Polsce zachmurzenie
zmienne z przelotnymi opadami. Wiał

umiarkowany, porywisty wiatr zacho­
dni, a temperatura wynosiła około 14

stopni na Wybrzeżu i około 11 st. w głę­
bi kraju. Na Kasprowym Wierchu za­
notowano + 1 st. przy pogodnym niebie
i umiarkowanym, porywistym wietrze

południowo-zachodnim. Dziś rano w

Bydgoszczy bezustannie pada deszcz.

Przewidywany przebieg pogody: Po

mglistym ranku w ciągu dnia stopnio­
we rozpogodzenie się. Przy umiarkowa­
nych wiatrach południowych cieplej,
(temperatura około 18 stopni).

-- .fr SUll
dzisiejszy

--~fr*Stan
oezorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

PTTT
- o*

rrm
10

mrn

15
rrm

25

Silna propaganda budowy szkól wśród spo ieczeństwa bydgoskiego. Pomysłowe deko­
racje tramwaju przypominają przechodnio m o bowiązku pośpieszenia z pomocą.

(Fot. J. Czarnecki).

W roku obecnym Towarzystwo Popiera­
nia Budowy Publicznych Szkół Powszech­
nych obchodzi 5-lecie swego istnienia. Po­
wołane do spełnienia powa-żnych zadań w

ży-ciiu P aństw a, za-liczone zosta-lo do rzędu
stowarzyszeń wyższej użyteczności.

Ustawa z dnia 17 lutego 1922 r. o budowie

publicznych szkół powszechnych nałożyła
obowiązek budowania szkół na gminy sa­
morządowe. Państwo gwarantowało gmi­
nom zasiłek w wysokości 50 proc. kosz-tów

budo-wy szkoły.
Akcja budowy szkół mim-o po-m-ocy ze

sk-arbu p-aństwa w pierws-zych latach niepo­
dl-egłości nie przyjęła szerszych rozmiarów.
I tak: w r. 1922 gminy wybu-d-owały 407 i-zb,
wr.1923— 603izby, wr.1924—729izb,
w r. 1925 — 1143 izby.

W okresie załam ania się finanso-wego
Ska-rbu Państwa sejm ust-awą z dnia 22 gru-

To-warzystwo rozd-ziela gminom w po-staci
bezpro-ce-ntowych po-życze-k s-płacanych r a ­
ta m i w okre-sie do 20 l-at o-raz w fo-rmie bez­
zwrotnych zasiłków. Po-m-o-c Towarzystwa
m-o-że docho-d-zić do wys-o-k-o-ści 25 proc . kosz­
tów bu-do-wy szkoły.

W ro k u sz-ko-lny-m 1925-26 szk-ol-ni-ctwo

pows-zechne w Polsce m iało do dyspo-zycji
31.480 izb szk-olnych. Przez 8 lat tj. do roku
1933—34 włącznie izby szkół powszechnych
wzrosły do liczby 41.589, przeciętnie więc
roczny przybytek izb szkolnych wynosił
okcło tysiąca.

Towarzystwo P. B. P. S. P . zaczyna bu­
d-zić zamie-rającą inicjatywę w dziedzinie
bu-dowy szkół. 'W pływ działal-ności To-wa­
rzystw-a odbija się wyraźnie w liczb-a-ch wła­
snych izb, zdobywany-ch prze-z szk-o-lnictwo

p-owszechne.
W trud-ny-ch pod wzglę-dem gospodarczym

W interesie zdrowia P. T . Czytelników - poniższe ogłoszenie polecamy Ich łaskawej uwadze.

aycuiAńoJJiiopedipiAteiMAM.

IFabryce w Starogardzie nie wystarcza świadomość, że produkuje ta­
bletki Aspirin idealnie czyste. Ważnym jest bowiem, ze dzięki blaszanym
opakowaniom nie podlegają onewpływom zewnętrznym. .

ASPIRIN
PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM EAYER'A (18853

DYŻURY NOCNE APTEK
od 3 -9 października br.

1) Apteka pod Łabędziem, ulica Gdań­
ska. telefon 3204.

2) Apteka Staromiejska, ulica Długa, te­
lefon 3309.

3) Apteka przy Bielawach, ulica Gdań­
ska, telefon 1467.

(O )-----------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

((:,;------
MUZEUM MIEJSKIE przy ulicy Parnej

otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie­
dzielę i święta od godz. 11—14. Obecnie w

Muzeum wystawa prac artystów bydgoskich
ze zbiorów Muzeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. Br.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczki.

Biblioteka Nowości T. C. Ł . przy ulicy
Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki
od godz. 11— 13,30 i od 16— 19.

( O ) ----------

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im . K. H . Rostworowskiego

Dziś, w so-b-otę, 8 bm. premiera nowej
kom edii w 4 obra-zach współczesnego ko­
'mediopisa-rza francuskiego, J. Devał-a pt.
,,SUBRETKA'*. W r-o-li ,,Subretki" wystąpi
po raz pierwszy ulubie-ni-ca Poznania Teofila
'Ko-roinkiewi-ćzówna. Dalszą obsadę stanowią:
Bystrzyńska, Korowi-cz, K rzywicka, Moro-

zowiczowa, Okoń-ska, Dębi-cz, Kowalczyk, E.

Kuźmiński, Szafrański i Wiinczewski. Sztu­
'

kę reżysersko opracował E. Szafrański, no­
we wnętrze pro-jektu Przera-dzkie-j i Jędrze­
jewskiego-.

Drugie przedstawienie t-ej wesołej kome­
dii odbęd-zie się w niedzielę o godz, 20.

Po południu o godz. 16 da-ną będ-zie re­
w'ela-cyj-na sztu-ka w' 9 obrazach A. Gehri

,,6-TE PIĘTRO" po cenach zniżonych.

Ped Orlean - Atrakcja
W niedzielę FiWfi O'CIOCk w Sali Malinowej o godz 5-tej
W kaw iarni pierwszy wesoły podwieczorek

w Bydgoszczy przy mikrofonie
fale ogólnopolskie - Początek o godzinie 5-teJna

19005)
Pr* simy o

Wstąp wolny
wcześniejsze zamawianie stolików

- Za zasługi na polu pracy zawodowej
brązowy krzyż otrzymali robotnicy Kazi­
m ierz Kantow'icz

goszczy .

Feliks Szymczak z Byd

dnia 1925 r. zniósł o-bo-wiązek Państwa sub­
wencjonowania w

'

.wyso-kości 50 p-ro-c. kos-z­
tów budowy szkół, a cały ciężar b-udowy
prze-rzuci! na samo-rządy.

Mimo, że w budże-cie Państwa przewi­
dziano pewne subsydia na. bu-dowę szkół,
usta-wa z dnia 22 grudnia 1925 r. zała-mała

po-woli ro-zw'ij-ającą się akcję budow laną, co

uwydatniło się w liczbie tyl-ko 542 izb le-k­
cyjnych, wybudow-anych w r. 1926.

Po-nieważ gm iny bez po-m-o-cy z ze-wnątrz
nie m ogły podołać zadanio-m w dziedzinie

budowy szkól, powstała inicj-a -tywa powoła­
nia do życia instytucji, któraby, gro-madząc
,z różnych źródeł fundu-sze, pomagała gmi­
nom p rzy bu-do-wie szkół pows-zech-nych.

W r. 1933 powstało Tow. Popierania Bu­
dowy PubL Szkół Powszechnych. Towarzy­
stwo to postanow-iło gromadzić fundusze ze

s kład ek członk-owskich, s-przedaży cegiełek,
nale-pek, imprez do-chodo-wych, ze znaczków
na świadectwa szko-lne, podręczniki ucz­
niowskie i-tp. Zebrane tą dro-gą fundusze

latach 1934-35, 1935-36, 1936-37 oraz w roku
1937-38 szkol-n ictw'o powsze-chne zd ob yw a

7.980 izb czyli roczny nabytek w tym okre­
sie wynosi przeciętnie 2890 izb tj. o 180 proc.
więcej aniżeli w okresie poprzednim.

Li-czba c-o-rocznie budo-wa-nych izb sz-kol­
nych wzrasta z każdy-m rokiem. W roku
1937 przy po-mocy Towarzystwa wybudow'a­
no 2005 izb. W roku bieżącym przy po-mo­
cy Towarzystw'a preliminuj-e się wybudo-wa­
nie 2.829 izb.

Obliczenia wskazują, że 75 proc. obecnie
budowanych izb szkolnych korzysta z po­
mocy finansowej Towarzystwa, zaś około
25 proc. obywa się bez tej pomocy.

W tych warunkach Polska do-chod-zi o-

becnie do no-rmy 4.000 izb szkolnych budo­
wanych rocznie dla szkól powszechnych.

Przy ni-ezmieni-o-nych warunkach gospo­
darczych oraz przy do-tych-c-zaso-w'ej po-sta­
w ie społeczeństwa, n-aj-niezbędniej-sze po­
trz-e-by budowla-ne w szkolnictwi-e p-o-ws-zech­
ny-m zaspokoj-o-ne b y ć mo-gą w cią-gu n a j­
bliższych lat dziesię-ciu. ___

informacje ,,Orbisu".
Pociąg popularny do Poznania na 9. 10. br.

Koszt udziału w obie strony 6 zł.

Wycieczka do Czerniowiec w czasie od
12-18 10. br. Koszt udziału zł 25. Termin

zapisów do 9. 10. 1938 r.

Sprzedaż kart uczestnictwa LPT z poważny­
mi zniżkami kolejowymi i ryczałtowymi
do miejscowości górskich, nadmorskich
i Polesie

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach
górskich i klimatycznych.

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji
udziela'P . B. P . ,,Orbis”, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 2, tel. 36-67. (18635

Szkota Rolnicza Pom. Izby Rolniczej
w Bydgoszczy.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej P. I. R- w

Bydgoszczy (ul. Now'odw'orska 11) donosi,
że w dniu 5 listopada br. o godz. 8 rano

rozpoczyna się nauka.
Dziś' tym więcej w kryzysie gospodar­

czym, postępowemu rołnikowi-wlościanińo-
wi nie wystarcza tylko praktyka rolnicza,
bowiem konieczność życiowa^ ^wymaga od

niego uzupełnienia w'iadomości z zakresu

uprawy roli i roślin, hodowli i żywienia
inwentarza, nawożenia, uprawy łąk i past­
wisk, organizacji i rachunkowości gospo­
darstwa oraz umiejętność czytania i pisa­
nia w języku ojczystym i rachunkach.

Czesne za jedno półrocze wynosi obecnie

tylko 25 zł. Przy zapisie należy uiścić na

poczet czesnego 10 zł, przedłożyć m etrykę
urodzenia, ostatnie świadectwo ^ szkolne,
świadectwo moralności. Uczniowie korzy­
stają ze zniżek kolejowych.

Zgłoszenia przyjm uje i udziela się bliż­
szych in-formacyj codziennie, prócz niedziel
i św'iąt od godz. 8—15. (18335

Podwieczorek przy mikrofonie
z Bydgoszczy.

W ostatniej chwili prz.ypomm.amy, że w

jutrzejszą niedzi-elę z Bydgo-sz-czy będzie
tra.n-smifto-wa.ny prze-z w sz y stkie Rozgłośnie
P-ol-skie-go Ra-dia podwieczorek przy m ikro­
fonie. Udział w po-dw'ie-az-o-rku M orą: Byd­
go-ska o-rkiestra salonowa, Hanrn-a W ańska,
Józef Gaczyński, Adam Dyląg i Stanis-ław
Miliski — konferansjer. Począt-ek transmisj-i
punktualni-e o god-z. 17,30.

( O ) ----------

- Koło byłych harcerzy-niepodległościow-
ców przystąpiło do stwierdzenia poszczegól­
nym druhom czasu służby harcerskiej w la­
tach od 1917 do 1920. Nie wszyscy harcerze

podali swoje adresy. Kwestionariusze są. do
odebrania w sekretariacie, ul. Szpichlerna2
u dh. Urbanowskiego. Zebranie wszystkich
byłych harcerzy odbędzie się we wtorek,
li bm. o godz. 19,30 ,,Pod Lwem”, ul. Marsz.
Foclia 7 (górna salka). Na zebranie to przy­
będzie z Poznania dh Wincenty. Mierzejew­
ski, organizator ruchu harcerskiego i nie­
podległościowego w byłym zaborze pruskim.
Obecność wszystkich 1). harcerzy z czasów

zaborczych ze względu na ważność sprawy

jest konieczna.
________________

(l8998

(flie unikaj szczęścia s

i pospiesz po los do (Rzannego
Gdańska 25 BYDGOSZCZ Pi. Teatralny2 nar. H .Frankego.

Poznajmy* dokładnie Lourdes.
Znana prelegentka z Koła Działaczy Akcji

Katolickiej w Warszawie p. posłanka Wan­
da Ładzina która wśród licznych swych po­
dróży zagranicą kilkanaście razy zwiedzała

Lourdes, słynne miejsce cudów we Francji,
z,godziła się na zaproszenie K. S. K . ,,Je­
dność” przy Farze wygłosić nader ciekawy
referat o Lourdes, uplastyczniony przeszło
100 obrazkami świetlnymi — w niedzielę,
dnia 9 października 1938 r. o godz. 16,30 w

Domu Katolickim przy Farze.

Wstęp — dobrowolne datki (od 20 gr).

(O) -

— Dyrekcja angielskich kursów w gimn.
Kopernika zawiadamia, że po skompletowa­
niu dwóch pierwszych kursów na ogólne
życzenie organizuje się jeszcze trzeci kurs

początkowy, któły rozpocznie się z chwilą
ukończenia zapisów. Zaznacza się, że bę­
dzie to ostatr.) kurs, organizowany w bieżą­
cym roku. Przyjm uje się również jeszcze
zapisy na kursy zaawansowane, literatury,
stenografii ang, korespondencji handlowej
i konwersacji. Przy kursach istnieje nowa

biblioteka angielska. W aru nki przystępne.

Kto chce się elegancko i gustow nie ubrać,
a przy tym nie wydać zbytecznych pieniędzy,
ten kupować winien wszelkie materiały w

firmie O. Neuman, Stary Rynek 14, gdyż ko

losalny wybór wszelkich nowości oraz niska

kalkulacja cen zapewni każdemu jak naj­
korzystniejsze zaopatrzenie się w potrzebne
towary. Istniejąca od lat 16 w Bydgoszczy
firma O. Neuman znana jest wszystkim ze

swej uczciwości i solidności, a grzeczna
fachowa usługa sprawia, że kupno w tej fir­
mie staje się przyjemnością.

— Śp. Jakub Śmiemiak. W 70-tym roku

życia zm arł ogólnie szanowany obywatel
śp. Jakub Śmierniak, ojciec p. Konrada

Śmierniaka, nauczyciela w Bydgoszczy
Mszę św. za duszę zgasłego patrioty ofiaro­
wał dziś rano ks. kanonik Schulz w świą­
tyni farnejl — Cześć pamięci dobrego kato
lika!

- Dyrekcja Francuskich Kursów w gim
nazjum Kopernika zawiadamia, że przyj
m uje się jeszcze zapisy na kursy początko­
wy, elementarny, średni, wyższy literatury
i kurs konwersacji, jak również na kursy
dla młodzieży szkolnej od 10 lat. Warunki
bardzo przystępne. Przy kursach bibliote­
ka francuska ,,Alliance Fraęaise” . (17741

162.D.U. Żeglarska Drużyna Harcerzy
im. gen, Mariusza Zaruskiego

w Bydgoszczy

18926) urządza
w salach ,,Pod Lwom4*

w sobotę dn. 15. X. 38 r.

ZABAWĘ
ŻEGLARSKĄ

z okazji zakończenia sezonu

dfeicci.
Mdły, pięcioletni Jurek bawił się z

trzyletnią Basiaka w ,,chowanego'1. Oboje
bawili się grzecznie. Przecież mamusia

zapowiedziała im, żeby z mieszkania nie
zrobili Sodomy i Gomory, żeby nie po­
przewracali szaf...

Szaf nie przewrócili, ale doniczkę z

kaktusem rozbili, wazon ze sztucznymi
kwiatami także, z dużego lustra zrobili

parę mniejszych, a z firan pozostawili
strzępy.

Ostatecznie w ielkiej szkody nie bylo,
ale pożytku wcale.

Kiedy mamusia wróciła do domu i

zajrzała do pokoju dziecięcego najpierw
spojrzeniem zgromiła Jurka, a potem
padły słowa oburzenia:

— Oj, Jureczku, zasłużyłeś sobie...

A Jurek nie czekając, aż mamusia do­
kończy rozpoczętego zdania, radośnie
i zarazem błagalnie wypowiedział te

słowa:
— Tg ja napiszę wniosek i powołam

się na mamusię. Niech u mamusi za­
sięgną opinii.

Tomasz.
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FRYZJERZY IICH KLIENCI.
Żyletki i niezdrowa konkurencja - to najważniejsze

kłopoty mistrzów brzytwy.
W starożytnym Rzymie miejscem spot­

kań i centralą nowin były termy. Współ­
cześnie rolę rzymskich łaźni przejęły w

pewnej! mierze zakłady fryzjerskie. U fry-
zjlera spotykają się panie i panowie, nawią-
zujlą ze sobą rozmowy, a przede wszystkim
wdają się w pogawędkę z fryzjerem, który
jest niej'ako łącznikiem między ludźmi —

ARTRETYZM i PODAGRA
sq plagą ludzkości.Tabletki

Togal stosowane w tych cier­
pieniach w dawkach po-2 ~

3tabletek 3razy dziennie

uśmierzająbdleiprzynoszą
ulgę. Donabycia w aptekach.

4

38850

wysłuchuje nowin od jednych, by je opo­
wiedzieć drugim.

Zywa gazeta.
Kiedy klient przychodzi do fryzjem i, by

poddać się zabiegowi strzyżenia czy gole­
nia, na wstępie prosi o gazetę (najczęściej
,,Dziennik Bydgoski"), a wielu klientów
bardzo chętnie wdajle się w pogawędkę z

mistrzem brzytwy.
Fryzjer, chcąc dogodzić pod każdym

względem wymaganiom klienta, musi być
uprzejmy, grzeczny, nadskakujący, a prze­
de wszystkim doskonale poinformowany o

wszelkich nowościach. Klienci są ciekawi,
co słychać w polityce, w sporcie, w modzie,
w mieście. Fryzjer musi lawirować podczas
rozmowy, by się nie narazić rozmówcy. Z
konieczności więc stara się nie mieć swych
osobistych zapatrywań, by nie rozdrażnić
klienta. Jest niejako żywą gazetą, a równo­
cześnie doradcą toaletowym . Jaki środek

używać przeciw łupieżowi, co zrobić prze­
ciw łysieniu, czym myć ręce, by były białe
- i dziesiątki takich pytań staje codzien­
nie przed fryzjerem.

Na duchowych zaletach się nie kończy,
bo fryzjer musi być zawsze czysty, trzeźwy,
zdrowy, pełen humoru, wytrzymały fizycz­
nie. Nie ma on łatwej pracy i musi mieć
duże zamiłowanie do zawodu, by się do

niego nie zrazić.

Panie - Panowie.

Z kolei o klientach. Obserwacje niemal
codzienne pozwoliły nam wyrobić sobie o

nich zdanie. Są klienci najrozmaitsi —

wszyscy Jednak m ają pewne cechy wspól­
ne. Panowie wyznają przeważnie zasadę:
,,jak najkrócej, jak najtaniej i jak najdłu­
żej ma wytrzymać".

Śpieszą się, wiecznie się śpieszą, przy­
naglając fryzjera do pracy. Targują się
o ceny.

— A bo w Koronowie płacą za golenie 15

groszy, więc Jakim prawem w Bydgoszczy
30 groszy?

Chcą, by strzyżenie czy golenie jak naj­
dłużej wytrzymało. W stosunku do fryzje­
ra klienci są na ogól oszczędni. Zwyczaj
dawania napiwków coraz bardziej zanika.

— A kto jest więcej wymagający, kapry­
śny — panowie, czy panie? — pytamy pew­
nego doświadczonego fryzj'era.

— Oczywiście panie. Niemniej jednak
są też tacy panowie, którzy żądają od fry­
zjera, by ich zrobił gwałtem na Apolina.

— O czym kto mówi?
— Panowie starsi przeważnie o polityce,

o cenach, o kryzysie, o życiu społecznym.
Młodzi chętnie m ówią o sporcie i lubią słu­
chać nowych ,,kawałów". Panie rozmawia­
ją z fryzjerkam i najczęściej o modzie, męż­
czyznach, kinie i o gospodarstwie domo­
wym.

— Jacy są najgorsi klienci?
— Tacy, którzy się targują o 5 groszy.

Nazywa się ich w gwarze fryzjerskiej
,,saft" .

Do innej kategorii należą klienci hojni.
Są t'o często tacy, którzy przychodzą do fry­
zjera. żeby wytrzeźwieć. Żądają wtedy dużo

kolońskiej wody i nacierania.
— A dlaczego wmawiacie różne masaże,

krem y itp.?
— Trudno, to już należy do zawodu.

Stosunki opłakane.
Zapoznaliśmy się z pracą fryzjera i jego

klientelą od strony wrażeniowej.
Co mówią o swym zawodzie sami fryzje­

rzy, jakie majlą troski i potrzeby?
By odpowiedzieć na te pytania, zwrócili­

śmy się do starszego cechu fryzjerów w

Bydgoszczy p. Maksymiliana Żewickiego.
— Do cechu należy większość mistrzów,

ale nie wszyscy — mówi nam p. Żewicki.
Mam y zorganizowanych ok. 90 mistrzów.
Są niestety tacy, którzy nie rozumieją po­
trzeby przynależności do organizacji zawo­
dowej.

Stosunki w naszej branży są po prostu
opłakane. Zawód nasz ma przed sobą wiele

zagadnień do rozwiązania.
Przede wszystkim sprawa pracy nie­

dzielnej. Sprawa jest niby uregulowana
rozporządzeniem Prezydenta R. P ., któ re

zabrania pracy w dni świąteczne. W prak­
tyce jlednak, w ukryciu, niektórzy fryzjerzy
pracują w niedziele i święta, szkodząc tym
uczciwym, którzy do rozporządzenia lojal­
nie się stosują. Mistrzowie starają się o

wprowadzenie 2-godzinnej pracy w niedzie­
lę, na razie jednak starania te nie dały re­
zultatu.

Drugą poważną bolączką naszego zawo­
du jest niezdrowa konkurencja. Abstrahu­
jąc od tego, że bezrobotni fryzjerzy chodzą
po domach i wykonują zawód, w większej
jednak mierze szkodzi zawodowi wzrasta­
jąca wciąż liczba zakładów. Po 3-letniej
praktyce czeladniczej młodzi ludzie usamo­
dzi'elniaj'ą się, otwierają nowe zakłady i w

pierwszym rzędzie za swój obowiązek uw a­
żają obniżenie cen.

Ceny są w zasadzie uregulowane przez
cech, jlednak niestety wiele zakładów do

tych cen się nie stosuje. W ytwarza się nie
zdrowa konkurencja, która prowadzi do
zm niejszenia a nawet upadku wielu star­
szych zakładów.

Wreszcie sprawa żyletek. — Wyrządzają
one wielką szkodę zawodowi fryzjerskiem u.

Od żyletek nie m a żadnych podatków, pod­
czas gdy zakłady fryzjerskie muszą opła­
cać podatki, czynsz dzierżawny, różne
świadczenia itp. To też cech fryzjerski na

Wojewódzki Zjazd Rzemiosła w Bydgosz­
czy kieruje dwa wnioski:

1) O wprowadzenie dwugodzinnej pracy
w niedziele i święta,

2) o opodatkowanie ostrzy do golenia.
Do zahamowania niezdrowej konkuren­

cji przyczynić się mogą władze przemysło­
we, kiedy przy wydawaniu kart rzemieślni­
czych przestrzegać będą zasady, by zakłady
fryzjerskie powstawały w pewnej określo­
nej odległości od siebie, a nie tak, jak się
dzisiaj dzieje, 'nieraz w domach na przeciw
siebie lub w bliskim sąsiedztwie. Prowadzi
to do wegetacji zakładów, obniżenia cen, a

w sumie tracą również pracownicy, którzy
nie mogą mieć odpowiednich zarobków.

Na zakończenie zarząd cechu kieruje
apel do publiczności,

a zwłaszcza do pań, ażeby zrozum iały po­
łożenie zakładów fryzjerskich i zatrudnio­
nych tam pracowników. Apeluje się, by ko­
rzystano z pracy fryzjerów w dni przed­
świąteczne, kiedy zakłady są otwarte do go­
dziny 9 wieczorem i aby nie namawiano
personelu, żeby przychodził do domów p ry­
w atnych. gdyż to przynosi uszczerbek w ła­
ścicielom zakładów, którzy muszą ponosić
ciężary, płacić podatki, świadczenia itp.
Niechaj dni świąteczne, gdy tego wymaga
rozporządzenie, będą naprawdę świętowane
przez wszystkich fryzjerów.

Minimum egzystencji.
Dla zapoznania się z całokształtem za­

gadnień fryzjerskich zwróciliśmy się rów-

W okręgu wyborczym n,r 100 obejm ują­
cym powiaty: bydgoski, wyrzyski i chod'zie-
ski wybr'ano O'gółem 185 delegatów na zgro­
mad'zenie zwoła'ne na dzień 13 października
godzina 11 m inut 30 dio sali Resursy Kupie­
ckiej w Bydgoszczy — celem ustalenia listy
kandydatów do Sejmu.

Przewagę będą mieli delegaci z miasta

Bydgoszczy i powiatu bydgoskiego. Pow iat

wyrzyski liczy oisobno. 32, powiat chodiziieski
21 delegatów. Izba Notarialna deleguje d-ra
Esden Tempskiego, — Izba Adwokacka:
mec. Michnika i mec. Cielucha, — Izba Le­
karska: d-ra Wieckiego i d-ra Świąteckie-
go z Bydgoszczy, tudzież d-ra Białynickiego
z Chodzieży, — Związek Techników: inż. Le­
chowskiego z Bydgoszczy. D zięki pod'pisom
zebranym w poszcze'gólnych U'rzędach, Ro­
dzinie Wo'jsko'wej i Rodzin'ie P olicyjnej
wchodzi dodatkowo 19 delega/tów z Bydgo-

nież do Towarzystwa Pomocników Fryzjer­
skich, istniejącego w Bydgoszczy od 25 lat.

Zaznaczyć należy, że w ostatnich latach
stosunki między Tow. Pomocników a Ce
chem układają się na platformie harmonij­
nej współpracy.

Prezes Tow. p. Fenglerski i wiceprezes
p. Szmelter poruszyli w rozmowie z nami
te wszystkie bolączki zawodu, o których
jluż wspominaliśmy.

Narzekaj'ą oni na niskie zarobki pomoc­
ników fryzj'erskich, które nie zapewniają
im nawet minimum egzystencji w bardzo

licznych wypadkach. Zarobki są niskie a

konkurencja wielka. Pomimo to, że pomoc­
ników fryzjerskich jest dużo, dobrych fa­
chowców na ogół malo. Pomocnicy dążą do
unormowania płac i do podniesienia swych
zdolności zawodowych praez zorganizowa­
nie szeregu kursów. W przeciwieństwie do

mistrzów, rzecz jasna, są przeciwnikami
pracy w dni świąteczne.

Zaznaczyć jeszcze należy, że dążeniem
m istrzów jest, by praktyka czeladników
trwała 5 lat zamiast dotychezasowych 3 lat.
Ma to na celu zahamownie dalszego wzro­
stu liczby nowych zakładów.

.

*
.

W sumie stosunki w zawodzie fryzjer­
skim są tego rodzaju, że wymagają uwzglę­
dnienia postulatów zainteresowanych, dą­
żących do uregulowania i polepszenia wa­
runków bytu tej gałęzi rzemieślniczej.

J. Kol.

szcizy i po siedmi'u z po'w 'iatów wyrzy'skiego
i cbod'zieskiago.

Najliczniej reprezentowani są rolnicy,
dysponujący 50 głosami. Doliczyliśmy tu

głosy 9 wójtów, jednego sekretarza gmin­
nego i trzech księży, prezesów Kółek Rol­
niczych, to jest ks. dziekana Hamerskiego
z Wtelna, ks. prob. Paluchowskiego z W ierz­
chucina i ks. prob. Glatzela z Krostkowa.

Na drugim miejscu stoją urzędnicy róż­
nych dykasterii, ideowo zbliżeni do opozy­
cyjnych ugrupowań politycznych — z prze­
wagą kolejarzy chrześcijańskich i nauczy­
cieli-ogniskowców. Wobec rozbieżności hie­
rarchicznych i ideowych nie wydaje się
pewnym, aby urzędnicy mogli z sobą uzgo­
dnić kandydaturę, a jeśli ktoś z nich przej­
dzie w prawyborach, to jeszcze nie zade­
cyduje o wyborze ostatecznym w dniu 6 li­
stopada.

Poważniejsze szanse m iałoby bezpartyj­
ne rzemiosło t drobny przemysł, liczące od
20 do 23 delegatów.

Kupcy na zgromadzeniu okręgowym roz­
porządzać mogą tylko 14 głosami własny­
mi.

Robotników, należących do pięciu zwal­
czających się wzajem nie związków zawo­
dowych będzie w całym zgromadzeniu ra­
zem 21, czyli niecałe 12 procent.

Organizacje kobiece, które zdobyły się
na wybór aż 11 delegatek, też mają zamiar
wysunąć swoją kandydatkę do sejmu, po­
dobno panią Slabrowską z Białego Krzyża,
która należy do władz ,,Ozonu".

Sanacja zaprosiła dzisiaj wszystkich
swoich i nieswoich ,,walmanów” na konfe­
rencję do auli gimnazjum Kopernika (jakby
innych sal nie było!), celem wysondowania
opinii co do kandydatur. Apetyty ,,Ozonu”
są niezwykłe, gdyż wymienia się 17 na­
zwisk z samej tylko Bydgoszczy!

Najprawdopodobniej przejdzie ponownie
kandydatura b. posła Dudzińskiego — na

pierwszym miejscu.
(O ) --------

Zabawa w Karczmie pod Podkowa
już w poniedziałek dnia 10 października!

Na zakończenie mistrzostw jeździeckich
Polski organizuje zarząd Polskiego Białego
Krzyża w Bydgoszczy zabawę pod nazwą
,,Zabawa kawaleryjska w karczmie Pod Pod­
kową”.

Zabawa odbędzie się w poniedziałek dnia
10 października br. w Sokolni przy ul. To­
ruńskiej. Zabawa rozpocznie się o godz. 17

bezpośrednio po biegu m yśliwskim ,,św. H u­
berta”. Zabawa będzie miała charakter

jeździecko-myśliwski. Dlatego też sala So­
kolni została wspaniale udekorowana od­
znakami jeździeckimi i myśliwskimi oraz

bogato przystrojona zielenią. Bufet mieścić

się będzie w karczmie ,,Pod Podkową”. W
celu rozweselenia m iłych gości wystąpi o

godz. 19 i 21 ,,kabaret myśliwski” z wesołym,
okolicznościowym repertuarem. W wystę­
pach wezmą udział artyści Teatru Miejskie­
go. Do tańca przygrywać będą dwie orkie­
stry. Wstęp na salę tylko za zaproszeniami.
Cena wstępu wynosi 1,50 zl. N a zabawie

stroje dowolne. Czysty dochód z zabawy
przeznacza się na oświatę żołnierza. (18924

(O ( --------

— Walne zgromadzenie Polskiego Białe­
go Krzyża odbędzie się w środę, 12 bm. o go­
dzi(nie 18,15 w sali Kasyna Oficerski'ego puł­
ku ,,Dzieci Bydgoskich". Przemówienie wy­
głosi dowódca Okręgu Korpusu p. gen. Ka­
ra ^zewiicz-Toikarzewski.

— Za zasługi na polu pracy społecznej
srebrny krzyż zasługi otrzym ali pp. Włodzi­
mierz Junk inż. Tad. Mieczkowski i Broni*

sław Zamiaru, w riydgoszczy.

' "
~

185 delegatów bedzie wybierać
kandydatów do Sejmu.
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Za złożone w

Komunalnej Kasie Oszczędności
M IA S TA BYDGOSZCZY, ulica Jagiellońska nr 4

oszczędności
gwarantuje Miasto Bydgoszcz całym swoim majątkiem. 08954
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Skład futer
i pracownia kuśnierska

K. Nitecki, Bydgoszcz, ni. Dworcowa 12
telefon 332S.

Kupno futra, jako artykułu cennego, któ-i
ry służyć ma na kilka, nieraz kilkanaście-
lat, jest kwestią zaufania kupującego do!

sprzedawcy.
Zdobycie jednak takiego zaufania klien-j

tów jest niełatwe gdy weźmiemy pod uwa-l

gę, że handel futrzarski w naszym krajuj
spoczywa u źródła w rękach obcych, a do!
sprzedaży detalicznej w 'Polsce zachodniej i

wdzierają się coraz liczniej składy futrzar-;
skie — żydowskie.

To też tym więcej cenić należy do pew-j
nego stopnia pionierskie poczynania tych!

HUMOR OSATYRA

mogąc

wdiyrmiTLOclljM,

tourne
18847

polskich placówek futrzarskich, które zdo-!
łały zdobyć szeroki krąg stałych odbiorców.!

Do placówek zasłużonych niewątpliwie
około polskiego handlu futrzarskiego zali­
czyć trzeba w Bydgoszczy firmę K. Nitecki,
która już od 15 lat należy do wybitnych
w swoim branżowym zakresie. Solidność,
uczciwość, a przede wszystkim racjonalna
organizacja zakupów, oto czynniki, które
złożyły się na obecną renomę i powodzenie
firm y K. Nitecki. Magazyn jej zaopatrzony
jest stale w bogaty asortyment skór futer­
kowych od tanich do najwykwintniejszych

i gotową konfekcję — futra.
Na drodze do rozwoju i postępu, właści­

ciel firmy przeniósł magazyn swój do no­
wocześnie wyposażonych obszerniejszych lo­
kali i mieści się obecnie w domu firmy
Pfefferkorn przy ulicy Dworcowej 12, tele­
fo n 33-25.

Bówną sławą jak skład cieszy się wśród

Bydgoszczan i mieszkańców bliższej i dal­
szej okolicy pracownia futrzarska prowadzo­
na przy firmie K. Nitecki. Pracowiiia ta,
zatrudniająca kilku zdolnych i wyszkolo­
nych fachowców, podejmuje się wszelkich

prac,, które wchodzą w zakres kuśnierstwa,
zarówno z własnych jak i powierzonych
skór. Z niemniejszą sumiennością wykonu­
je się przeróbki futer na fasony najmod­
niejsze.

Firmę K. Nitecki polecamy naszym Sz.

Czytelnikom do dalszego i życzliwego po­
parcia. ^

___

- Kto pragnie się dobrze zabawić w fa­
milijnym gronie Związku Niższych Funkci.
Państwowych, niech przybędzie w sobotę 8
bm. do sali p. Cymmera (Pod Lwem). Na­
szych sympatycznych i miłych gości witać
będziemy serdecznie. O rkiestra doborowa
Miłośnicy ząhawy i tańca pamiętajcie o so

bocie dnia 8 bm. o eodz. 20__________(l8590

TALENT.
! — Ja pro-szę pan-a mógłbym być wispamia-
Iłym mówcą, ale cóż — nie mam o-kazji d-o
jwykazania swego talentu.

| — Do-skonale pana ro-zumiem — ja też

;jestem żonaty!...

SKUTECZNY SPOSÓB.
! Do młodego doktora Wzlernikowskiego
Iprzyszedł pierwszy pacjent,
i — Proszę, niech pan siada... Pańskie na-

izwisko ?
i — January Rękawek.
I - Wiek?
i - 47lat.
| — Zawód?
! — Krawiec męski.

— Dziękuję... A więc cóż panu dolega?
! — Nadmierna tusza, panie doktorze!
iWażę już 110 kilo i z każdym dniem je-
istem tęższy! Niech mnie pan ratuje panie
idoktorze! Co mam robić, żeby schudnąć?
I — Powinien pan zażywać dużo ruchu,
ijak najwięcej chodzić po schodach, nie za-

iszkodziłoby nawet gdyby pan codziennie

jpodenerwował się nieco...
I — Więc co mi pan doktor radzi?
I — Niech mi pan zrobi ubranie na kre-

!dyt.
NIE MA ZMARTWIENIA.

\ Pięćdziesięcioletni dyrektor K... posta-
inowił ożenić się z młodą, dwudziestoletnią
1aktorką S...
i — Zastanów się człowieku — ostrzega
\ go przyjaciel, — za dziesięć lat, gdy ty bę-
| dziesz m iał sześćdziesiątkę, ona będzie
|miała trzydzieści lat!
i — Więc cóż z tego? Rozwiodę się z nią
I wtedy i ożenię z dwudziestoletnią dziew-
I czyną!
| DRUGA.
| — Co sądzisz o Francji?
i — To, iż przypadała by się jej jaka dru-

jjga Dziewica Orleańska, która wyrwała by
j Francję z bolszewickich szponów.

AGENT W POTRZASKU.

— Niech pani tylko puści moją głowę,
a nie będę już mówił o odkurzaczach!

ZEMSTA.

O dru-giej w nocy na Aka-demickiej stoi
ja-kiś m-o-cno zawiany j-ego-m-o-ść^ trzym ając
się kurczo-wo l-atarni. Podch-odizi poli-cjant:

— Có pan tu robi? Gdzie pan mieszka?
— W tym do-mu naprzeciwko —- odpowia­

da pijak wskazując p-alcem. — Dzwoniłem,
al-e m i do-zo-rca n ie o-tw-o-rzył...

— Ki-edy pan dzwonił?
— Przed go-dziną! i ^

— Dla-cz-ego więc pan nie dzwoni drugi
r az?

— Mowy nie ma! Teraz nie-cli o-n cze-ka!

Czytelnikom ,,Dz5ennlka Bydgoskiego*
38*1 Załączony poniźei kupon posłuży
w?*?naszym Czytelnikom do uzyskania

jBO% ulgi na indywidualny horoskop
tifosobisty, opracowany Drzez śwato-
|ii wej sławy astro-grafologa p. Saida
ff Foady. P . Sald Foady est wtajem­

niczonym hinduskim, wybitnym
znawcą grafolieii i obdarzony iest
niezwykłym darem jasnowidzenia.
W czasie swojej wieloletniej wę­
drówki po całym świecie studiował
filozofię na Sorbonie w Paryżu, był
doradcą najwybitniejszych osobisto­
ści śwa*a naukowego i artystyczne

k go, zgłębił nauki ezoteryczne dale
pi kie^o W chodu. P. Foady włada 8

~

---y
^ jeżykami (m. fn. i polskim). Prasa

raniczna. a obecnie i polska za nie^zcza o n:m szere r

'alebnych artykułów iako o wybitnym okultvście i cz' o­
ku, k'ó y życie swoje po.wi cił dobru ogółu. Należy
isać whis poręcznie swoje imię, nazwis o, datę urodze-

stan rodzinny, dokł idny :dres, zatąo/.ye kuoon za-

szcz ny pmiżei oraz 1 zł (znaczkami pocztowymi) na

tatki kancelary ne i DOCzt we, a p. Fiaty zdumiewt ą
trafnie zestawi osobisty h r iskop indywidualny, określi
rakter. zdo'uości i przeznaczenie, udzieli w transie som-

ibu 'ic ziy m rad i wskazówek we wszystkich dręczących
witych kwestiach życiowych
dresować Sald Foady. Warszawa, Poznańska 14.

KUPON ULGOWY 50% zniżki
na indywidualny horoskop os^bUty światowej sławy
astro-grafotoga p. Said Foady. Kupon jest ważny tylko
dla jednej osoby.

Wyciąć I załączyć do listu. DzB

Niedziela, 9 października.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

7,15: Pieśń: ,,Najświętsza Panno” . 7,20:
Muzyka poranna w wyk. Toruńskiej Orkie­
stry Salonowej (z Torunia). 8,00: Dziennik

poranny. 8,15: Audycja dla vv*si: 1) Gazetka
rolnicza, 2) Przegląd rynków produktów rol­
nych, 3) trio gitarowe B-ci Lisowskich. 9,15:
Transmisja z uroczystości konsekracji ko­
ścioła ks. Salezjapów w Dębnikach (z Kra­
kowa). 1) reportaż wstępny, 2) przemówie­
nie ks. bisk. Rosponda, 3) nabożeństwo.
Mszę św. odprawi ks. prowincjał Adam Cie­
ślara. Kazanie wygłosi ks. Jan Skarbek.

Śpiewać będzie chór ks. salezjanów pod dyr.
ks. dr. Mazarskiego. Sprawozdawca: ks. dr
Tadeusz Kurowski. Po nabożeństwie ok.
godz. 10,45: Muzyka (płyty). 11,45: Nasz pro­
gram muzyczny w sezonie jesienno-zimo­
wym omówi Edmund Rudnicki, kierownik
wydz. muzycznego P. R . 11,57: Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Poranek sym­
foniczny w wyk. orkiestry symfonicznej Zw.

Muzyków Chrześcijan pod dyr. Olgierda
Straszyńskiego z udziałem A nieli Szlemiń-

skiej (śpiew) (z Łodzi). 13,00: Przegląd kul­
turalny. 13,10: Muzyka obiadowa (z Pozna­
nia). 14,40: Wszystkiego po trochu — audy­
cja dla dzieci. 15,00: Audycja dla wsi: ,,0
czym radzić w kółkach rolniczych?” — po­
gadanka, wygł. Stanisław Sienicki; 2) Upra­
wy jesienne i nawożenie — pogadanka, w y­
głosi inspektor Kazimierz Żuławski; 3) Gra
orkiestra Jana Różewicza. 16,30: Koncert z

okazji Tygodnia Muzyki Polskiej w Pozna
nia). Wykonawcy: Zjednoczone chóry po­
znańskie (Chór nauczycielski, chór ,,Ećho",
Chór Towarzystwa Muzycznego i Chór im.

Moniuszki) oraz orkiestra symfoniczna m.

Poznania pod dyr. Wład. Raczkowskiego i
Halina Dudicz-Latoszewska (śpiew). Stani­
sław Wiechowicz: Kantata romantyczna.
17,00: Tygodnik dźwiękowy. 17,30: Podwie­
czorek przy mikrofonie. Transmisja z sali
hotelu ,,Pod Orłem” w Bydgoszczy. Wy k o ­
nawcy: Orkiestra salonowa pod dyr. Ludwi­
ka Kwaśnika, Hanna Wańska i Józef Ga­
szyński (śpiew), Adam Dyląg (fortepian i

akompaniament). Konferansjerka Stanlsła-

ŚRODKI OSTROŻNOŚCI.
W związku z włoeko-francuską ,,wojną”

turystyczną, na wszystki-ch dro-gach we

Francji mają być ustawione wzmo-cnione

p-o -sterunki policyj-ne.
J-ak wi-ad om o bowiem, w'szystkie d-rogi

pro-wadzą d-o Rzym u.

Tgrypa. przeziębienie
^ Ib OLE GŁOWY ZĘBOWiłpl

I ąoajC’8 PAOMKÓWtvwhoar MiGiCMiCJMYCKTOREBKACH.

wa Milskiego. W przerwie ok. 18,25: Chwila
Biura Studiów. 19,30: Londyńska orkiestra
symfoniczna (płyty). 21,15: Wiadomości spor­
towe. Przegląd polityczny. Dziennik wie­
czorny. Nasz pro-gram. 21,00: Muzyka ta­
neczna w wykonaniu małej orkiestry P. R.

pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udziałem
Irmy Kozłowskiej i ,,Trójki radiowej” . 21,40:
,,Wujaszek z prowincji” — ,,Wesoła Syrena”
w oprać. Bolesława Żabko-Potopowicza
(wznowienie). 22,20: M uzyka taneczna w

wyk. małej orkiestry P. R. pod.dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego (dalszy ciąg). 23,00: O-
statnie wiadomości z Polski (w języku ob-

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,45: Chwila Kółek Rolniczych w oprać.
Alfonsa Banaszka. 8,55: Polki i walce (pły­
ty).' 9,10: Program na jutro. Po nabożeń­
stwie około godz. 10,45: Muzyka z płyt. 13,00:
Przegląd teatralny - omówi Stanisław Riess.
14,49: Literatura dla wszystkich — fragment
z ,,Chłopów” St. Reymonta: Poranek nie­
dzielny” , recyt. H . Szczawski. 14,56: Wśród

wychowanków Zakładu Wychowawczego
Rodziny Kolejowej w Aleksandrowie Kujaw­
skim: a) Opieka nad sierotami Rodziny Ko­
lejowej” - pogadanka, wygł. Stanisław Da­
niszewski, przewodniczący sekcji opieki spo
łecznej Rodziny Kolejowej okr. warszaw­
skiego; b) chór wychowanków zakładu pod
dyr. Wacława Kmiecika. 15,15: Polskie u-

twory skrzypcowe (płyty). 19,30: Sprawy ko­
lonii polskich po powstaniu styczniowym -

felieton Zygmunta Mocarskiego. 19,45: Nie­
dzielne wywczasy ,,U pana majstra” -

obrazek słuchowiskowy Heleny Steinbomo-

wej. 20,10: Wiadomości sportowe z Pomo­
rza. 23,05: Zakończenie audycji.

Poniedziałek, 10 października.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze

0,35: Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poranny.
7,15: Muzyka (płyty). 7,45: Gimnastyka. 8,00:
Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla szkół:
,,O powiadanie o księciu Józefie” - audycja
w oprać. prof. H . Mościckiego. 11,20: Uwer­
tury do oper Aubera (płyty). 12,03: Audycja

DOBRY POCZĄTEK.
Rzecz działa się na premierze — jak się

później okazało, niezbyt udanej — w jed­
nym z teatrów stołecznych.

Sala wypełniona po brzegi doborową
publicznością, wspaniałe toalety, sporo fra­
ków, nastrój odświętny...

Tuż przed podniesieniem kurtyny zna­
ny literat P... rozgląda się wokół i mówi
do swego sąsiada:

— Jak dotąd... bardzo dobrze!

HUMBOLDT I STOLIK SPIRYTYSTYCZNY.

W pewnym to-warzystwie w którym znaj­
dował się ró-wnież Aleks-ande(r Humboldt,
rozmawian-o - o spirytyzmie i cofaniu się sto­
lika z przed siedzących przy nim.

Humbol-d -t twierdził o niemożliwości po­
d-o-bn-ego wypadku i z wie-likim powątpie(wa­
niem wyraził się o prawdziwości opowiadań
zwole-nni-ków spirytyzmu.

Na to jeden z op-owiadający-ch, gwałtow­
nym ruchem zwrac-ając się do oponenta,
zawo-łał:

— A ja nrzysięg-am Ekscelencji-, że w w y­
padku, który co tyko op-o -wie-działem, stolik

się usunął!
Humboldt o-drze(kł z ironią:
— Czy ni-e słyszał p-an nig-dy przysłowia:

,,Mąd-rzej-szy zawsze ustępuje"?

południowa. 13,00: Pogadanki dla kupców
i rzemieślników. 13,30: Monodia (śpiew gre­
goriański) bomofonia i polifonia — audycja
muzyczna dla liceów w oprać. dr. Tad. Sze-
ligowskiego (z Wilna). 15,00: Teatr wyobraź­
ni dla młodzieży: słuchowisko p. t. ,,Ania
znajduje przyjaciółkę” — w-g powieści Mon-
gomery ,,Ania z Zielonego Wzgórza” w opr.
Jadwigi Miecznikowskiej (cz. II). 15,30: Mu­
zyka obiadowa w wyk. orkiestry rozgłośni
poznańskiej pod dyr. Eu-geniusza Raabego
(z Poznania). 16,00: Wiadomości gospodar­
cze. 16,15: Kronika naukowa: Fizyka — dr
Antoni Karpowicz. 16,30: W 125-tą rocznicę
urodzin Giuseppe Verdi'ego. W programie
arie z oper (płyty). Słowo wstępne Karola
Stromengera. 17,15: Litw a współczesna —

reportaż Czesława Miłosza. 17,30: Recital

śpiewaczy Tooni Kroon (sopran). 18,00: Au­
dycja dla wsi. 18,30: Audycja strzelecka.

19,09: Koncert organowy w wyk. Feliksa

Nowowiejskiego (z Poznania). 19,30: Prze­
mówienie Prymasa Polski ks. kardynała dr.

Augusta Hlonda z okazji Tygodnia Miło­
sierdzia (z Poznania). 19,40: Koncert popu­
larny w wyk. orkiestry rozgłośni wileńskiej
pod dyr. W ł . Szczepańskiego. 20,35: Dzien­
nik wieczorny, wiadomości meteorologiczne,
wiadomości sportowe. Nasz program na ju­
tro. 21,00: ,,A fryka śpiewa” — audycja ka­
meralna w wyk. krakowskiego zespołu in­
strumentalnego pod dyr. Fr. Nierychły,
mezzosopranu i barytona (solo) z Krakowa,
21,40: Nowości literackie omówi W. Rogo-
wicz. 22,00: ,,Dzieje symfonii” — audycja w

oprać. St. Golachowskiego w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. G. Fitelberga oraz

płyty. 22,35: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, komu­
nikat meteorologiczny. 23,00: Wiadomości
z Polski (w języku obcym).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

6,57: Pieśń poranna. 16,00: M uzyka roz­
rywkowa (płyty). 10,55: Program na jutro.
11,20: Z m uzyki współczesnej (płyty). 14,09:
Wiadomości z Pomorza. 18,00: Pogadanka
aktualna. 18,10: ,,Budujemy szkoły” - au­
dycja z okazji zakończenia Tygodnia Budo­
wy Szkół Powszechnych, 18,25: Wiadomości
sportowe z Pomorza. 22,00: Wędrówki po
świecie. W 'inobranie (Węgry, Włochy, Fran­
cja i Hiszpania) koncert rozrywkowy, w\k.
toruńska orkiestra salonowa, Felicja Kry-
siewiczowa — śpiew, Edmund Rósler —

, akomp. 23,05: Zakończenie audycji.
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Siedemnasta strona.

Stan WOdsf W Wiśle, z dnia 7. X . 1938r.

Kraków — 2,85. (2.82), Zawichost -f- 1,36, (l.38),
Warszawa -j - 0.86, (0.87), Płock -j - 0.42, (0.43),
Toruń 4- 0.37, (0.41), Fordon -(- 0.35, (0.40),
Chełmno -f- 0.32, (0.35), Grudziądz -j - 0.52. (0.54),
Korzeniewo -j- 0.60, (0.63), Montawa-j - 0.00(0.00), i
Piekło 0.18,(0.16), Tczew -j - 0 .23,(0.20),!
Einlage -j - 2.08, (1.92), Schievenhorst -j - 2.34, i

(2.16). i

Temperatura wody -j- 10.9. (Liczby w na- i
wiasach przedstawiają stan wody z dnia \

poprzedniego). j

St. SzuKalsKi, Bydgoszcz !
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.;

Bydgoszcz, dnia 6. października 1938 r. ;

Koniczyna czerwona 85,00—105,00; Koniczyna szwedzka :

000,00—000,00; Koniczyna biała i80,00 - 240,00; Koniczyna :

żółta w łuskach 00,00-00,00; Koniczyna żółta odłuszczona:
00,00—00,00: Przelot 000,00- 000,00; Rajgras angielski 95,00 - :

100,00; Tymotka 3'\00-3?,00; Seradela 00,00-00,00; Wyka :

letnia 23,00-20.00; Wyczka zimowa 65,00 75,00; Peluszka :

23.00 -25,00; Gioch W iktoria 24,00—26.00: Groch polny 23,50— :

25,00; Groch zielony 24/0-26.00; Rzepak zimowy 41,00 -:

42,00; Rzepik etni 38.00 -41,00: Rzepik zimowy 39,00 -42 ,00;:
Siemię lniane 48.00 -50,^0; Len 00,00—00,00: Mak niebieski:
58.00-62,00; Mak biały 90,00-105,00. Łubin żółty 00,00 -:

00,00; Łubin niebieski 00,00 -00 ,00. Gorczyca 33,00 -35 ,00;:
Tatarka 19,00-22 00; Proso zwyczajne 19,00 -2i,00, Buraki:
Pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 00,00 - 00,t)0:
Kukurydza Bydgoska 00,00—00,00, Kukurydza Koński Ząb:
0000 - 00,00, Malwa pastewna 000,00-000,00.

Ile płacono na largu ? i
W dniu 8. b . m. płacono ceny następu­

jące : masło wiejskie kg. 3,00, masło mleczar­
skie 3,20-3 ,40, jaja 1,50—0,00, tw aróg 0,50—0,60,
jabłka 1,00 kapusta 0,10, cytryny szt. 0,15,
0,20, cebula 0,15, kalafior 0,30, pomidory 0,50,
jagody 0,00, ogórki 0,30 -0,00 , ziemniaki młode
0,00, marchew 0,15, gruszki 0,40— 1,00,
za drób: kurczęta młode 1,20-1,50, k ury 2,00,
do 2,50, kaczki 2,50—3,00, gęsi 4,00—6,00,
indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,00,
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,70, boczek 1,50,
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,40, skopo-;
we 1,50, od łopatki 1,30, cielęcina 1,30—1,50, i
słonina 1,80, smalec 2,20, łój topiony 0,00,j
sadło 2,00; ryby: kg. sandacz 5,00—0,00.i
karasie 1.20-2,00, liny 2,00-2,40, węg.j
2,40-2 ,80, płotki 0,00-0,50, leszcze 1,40
do 1,60, szczupaki 2,00—2,40, karpie 2,00—2,40,
okonie 1,20-1,60, dorsze kg 0,00.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO . TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 7. X .1938r.
Zboża

Pszenica I 748 sr/l 18,75-19.25. II 728 e/l 00,00-00,00
Żyto nowe 14,25-14,50 Jęczmień browarowy 15.50—16,25
jęcz. 673-678 g/l 14.75- 15,00 ięcz 644-650 g/! 14.25-1430
jęcz. izim y 00.00-00,00. Owies zadeszczony 14,75—15,00

Przetwory młynarskie.
Maka nszenna gatunek i wyciągową 0—30**(o wł. w . 38 .00 -

39,00 mąka nszenna gat. 0—50^/c wł. w. 35,00—36.00. maka
pszenna gatunek I A 0—650/,. wł, worek 32,50-3330; maka
pszenna gatunek 11 30-650/, wł. w. 00,00-00,00; mąka
pszenna gat. Tl A 5 0 -650;f wł. w . 00,00—00,00, mąka
nszenna gat. m 65-700ir wł. w. 00,00-00,00 mąka nszen

razowa 0—950/, wł. w, 26,00- 27,00. Mąka żytnia gat. I 0 - 650/,
wł. w. 2330- 24,50; mąka żytnia razowa 0—95%, wł. w.

* 19.50 -20.50 . Mąka żytnia 70^ eksport (dla W. M. Gdańska)
22,50—23,00. Otręby pszenne m iałkie stand. 11,00-11,50,
Otręby pszen. średnie 11,50-12 .00; Otręby pszenne grube
12.25-12,75; Otręby żytnie ż przemiału stand. 10,00—10,50.
Otręby lecz. 11,00-11/75; Kasza ięczm. kra?. wł. w. 25,50 -

26,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,50-26,50, kasza
jęczmienna perłowa wł, w . 36,00-37.50 .

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i In.
Groch polny 00,00-00,00: Groch Wiktoria 2350-27,50,
Groch zielony (Folger) 22,00-25,00. Wyka jara 00,00—00,00,
Peluszka 19,00-20,00: Łubin żółty 00.00—00.00,Łubin niebie­
ski 00,00 - 00,00,Seradela 00,00-00,00, Rzepak jary b. w. 00 ,00 -

00,00. Rzepak ozimy bez worka 41,00-42,00; rzepik ozimy
bez worka 38.50—39,50; Siemię lniane 47,00-49,00; Mak nie­
bieski 58,00-62,00, Gorczyca 33,00-35,00, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97% 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst. 97% 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00 -

000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelol
09.00—000,00; Rajgras 00,00-000,00; Tymotka czyszczona
00,00-00,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 21,60-22,00; makuch rzepakowy 13,25-
14,00; makuch słonecznikowy 40/420/* 00,00-00,00; śrut soja
23.25—23,60; ziemniaki pom. 0 ,00 -0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg. 0f0 17,0-17,5; ziem­
niaki sadzeniaki 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem
3.00—3,50; słoma żytnia prasowana 3,60-4,00; siano nad-
notec'ue luzem - nowe 6,25-5,75; siano nadnoteckie
prasowane - nowe 6,00 -6,oO.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 7. X . 38:

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,26
funty szterlingów 25,52
franki szwajcarskie 120,95
franki francuskie 14,29
belgi belgijskie 89,95
liry włoskie 19,6C

. f loreny holenderskie 288,70
korony czeskie 10,40
marki niemieckie 93,-
guldeny gdańskie 99,75

Dzśś wsobotę spotykamy się
w Resursie Kupieckiej.

Jak już wiadomo, odbędzie się w dzisiej
szą sobotę w salach Resursy Kupieckiej tra

dycyjny reprezentacyjny ,,Wieczór reklamo

wy” Pomorskiego Związku Pracownikóv

Handlowych. W ostatniej chwili pragnie
my jeszcze nadmienić, że bardzo dużo osói

wybiera się na ten wielki bal reklamowy
0 którym głośno w Bydgoszczy. Kto byl m

dotychczasowych balach PZPH, przyzna'
musi, że ubawić i uradować można się zna

komicie. Rozdane będą piękne i wartościo
we nagrody. Do tańca przygrywać będzii
pierwszorzędna orkiestra. A więc dziś wie
czorem w Resursie Kupieckiej!
Bydgoskie KoJe.e Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 r,

Odjaid pot, t Bydgosmy w nieci*, i święta do:

K o r o n o w a 8.10. 11.05 14.00. 17.00, 20.10, 22.00,
Wierzchucina 10.25, 21.30.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.25. 7.50
10.30, 14.10. 18.20, 20 20.

w dni powszednie t?o;
Koronowa 8.10, HO'*. 1 2 3 0*), 14.00, 17.00, 20.10.
Wierzchucina 11.45*. 13.30* 16.30**, 19.85*.

Odiazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50*-), 6.35,
7.50, 10,30, 14 10, 18.20.

Objaśnienie znaków *

Pociągi kursują w środy
1 soboty.

*

t Pociągi kursują w soboty.
* *

Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 17238

Otwarcie jeździeckich mistrzostw Polski
w Bydgoszczy.

! We wczorajszy piątek o godz. 13 nastą-
!pilo na stadionie szkoły podchorążych w

jBydgoszczy uroczyste otwarcie V III jeź-
j dzieckich mistrzostw Polski. Stadion został

!bogato przybrany i odpowiednio przygoto-
jwany. Na trybunach zgromadziła się nie-
Iliczna ale doborowa publiczność z p. gen.
; Skotnickim, z p. starościną Suską, z wice-
! starostą Nowakowskim i p. wiceprezyden-
! tem inż. Nawrowskim na czele.
\ Po prezentacji zawodników wojlskowych
I i cywilnych aktu otwarcia mistrzostw do-
Lkonał, wygłaszając odpowiednie przemó-
świenie prezes Polskiego Zw. Jeździeckiego
|p . pik. Brochwicz-Lewiński, O rkie stra ode-

5grała hymn narodowy, a następnie odbyła
! się defilada, która zamknęła uroczystą
| część otwarcia.
| W dniu wczorajszym dokończony został
5 mistrzowski konkurs ujleżdżania. Mistrzem
I Polski został kpt. Radzikowski na koniu
| Derwisz II, mając 48Vis pkt. kar. Wicemi­

strzowie: rtm . Rojcewicz (koń Taj-fun) 5lVi2
blęd. i por. Gerlecki (Batlar II) 75Vi! pkt
kar. Wstęgi honorowe zdobyli: rtm. Strzał­
kowski, por. Tudziński, rtm. Rylke, m jr
Królikiewicz, por. Kowalski, kpt. Tabiszew-
ski, por. Wojciechowski, rtm . Komorowski,
por. Heller, por. Skulicz i p. Szopa.

Następnie rozegrano konkurs dla pań i

jeźdźców cywilnych. Pierwsze miejlsce zaję­
ła p. Skupińska na koniu ,,Anitra", 2) p.
Rowecka na ,.Pol usie", 3) p. Wichenhagen
na ,,Zniczu", 4) p. inż. Strzeszewski na ,,Ki-
kimorze".

Poza tym odbył się I półfinał mistrzow­
skiego konkursu w skokach przez przeszko­
dy. Do II półfinału, który odbędzie się dzi­
siaj, zakwalifikowało się 11 jeźdźców: por,
Zelewski, por. Skulicz, ppłk. Rómmel, inż,
Strzeszewski, kpt. Biliński, rtm . Czerniaw­
ski, por. Wołoszewski, por. Bumiewicz, por.
Bilwin, rtm. Komorowski i rtm. Rylke.

PERRY NAJLEPSZYM ZAWODOWCEM
W TENISIE.

Nowy J o r k , W Chicago rozegrane zosta­
ły mistrzostwa świata w tenisie zawodo­
wym. Tytuł mistrzowski zdobyty został
przez Anglika Perry, który w finale poko­
nał Amerykanina Bames. W grze podwój­
nej Perry — Richards pokonali w finale
parę amerykańską Barnes — Bell 6:4, 2:6,
7:5, 13:11.

WŁOSCY DŁUGODYSTANSOWCY
NA STARCIE,

W Turynie startowali najlepsi długody­
stansowcy włoscy w biegu na 5 km o pu­
char Roncorini. Przez dłuższy czas prowa-

idził Beccali, zrezygnował jednak na dwie
i rundy przed końcem biegu, kiedy spo-
istrzegł, że nie zdoła poprawić rekordu wło-
|skiego. Zwyciężył Beviaqua w czasie 14:49,2
imin. przed Mastroienni 14:55,6. W biegu
!maratońskim o mistrzostwo Włoch zwycię-
! żył Roccati w czasie 2:41:26,6 godz.

j S TA W IO I i""* Marsi.Piłsudskiego

j Zawody piłkarskie .L -kla s y jINiedziela 9. X . o godz. 15.30

! BAŁTYK - POLONIA
i Gdynia (issia) Bydgoszcz

I Przedmecz juniorzy Czarni Naklo - Poloniag. 14.

\ ODEZWA NACZELNEJ MAGISTRATURY
I SPORTU POLSKIEGO DO SPORTOWCÓW
| ŚLĄSKA ZAOLZANSKIEGO.

| Związek polskich związków sportowych,
I naczelna organizacja i reprezentant sportu
I polskiego, przesłał dzielnej braci sportowej
Izza Olzy w radosnej! chwili połączenia z Ma-

lcierzą następujące powitanie:
i ,,Wasze organizacje były przez długie
ilata niewoli kuźniami siły, hartu i woli wy-
Itrwania. Utrzymaliście je, mimo rozlicz-
! nych trudności, wychowując całe zastępy
I szermierzy o wolność, przyczyniając się w

i ten sposób walnie do ostatecznego zwycię-
I stwa. Dziś, gdy możecie stanąć ramię przy
|ramieniu z nami, otwierają się przed wami
I nowe, jaśniejsze i szersze horyzonty.
I Wspólnym wysiłkiem odrobimy zaległo-
I ści, pracując zgodnie i ofiarnie w myśl
| pięknego hasła ,,Prędzej, wyżej!, m ocniej" .

I Wyciągając do was bratnią dłoń, wzywamy
iwas do jak najrychlejszego powiązania wa-

! szych orgańizacyj z naszymi związkami, a

| cały polski świat sportowy do nawiązania
E7 wnmi inlc nniźvwszesro kontaktu".

DWÓCH ZAWODNIKÓW POMORZA |
STARTUJE W BIEGU MARATOŃSKIM i

O MISTRZOSTWO POLSKI. |
W najbliższą niedzielę w Poznaniu roze-1

rany zostanie bieg maratoński o mistrzo-1
;wo Polski na dystansie 42 km. Porno-1
:e w biegu tym reprezentować będą: Woj-r
eclii z Sokoła I Bydgoszcz oraz Pazoryna |
Zw. Strzel. Gdynia. Bieg ten odbędzie się |

- ramach VI międzyokręgowego spotkania |
'k koatletycznego Poznań — Pomorze pa- Ę
ów. |
PIŁKARZE ŚLASKA ZAOLZANSKIEGO \

W WARSZAWIE.
Na dzień 6 listopada br. projektowany I

;st w Warszawie pierwszy występ repre- 1
m tacji piłkarskiej Śląska zaolzańskiego. |

Goście rozegraliby spotkanie z drużyną I

Warszawy.
RKS BAŁTYK - POLONIA.

W niedzielę 9 bm. rozegrane zostaną in- i

ircsujące zawody piłkarskie o mistrzo- j
two Pomorza A-klasy pomiędzy RKS Bał- j
rk Gdynia a miejscową Polonią. Początek j
awodów o godz. 15,30 a nie jak podawano !

godz. 16. Przedmecz o godz. 14 -tej rozegra- j
% juniorzy Czarni Nakło a Polonia Byd- j
oszcz. Powyższe zawody odbędą się na sta- \
ionie im. Marszałka Piłsudskiego.

JĘDRZEJOWSKA SZÓSTA
na tegorocznej liście W allis Myersa.

Londyn. Znany ,,speG" angielski tenisu j
wiatowego, W allis-Myers ogłosił swojlą do- !

oczną listę najlepszych tenisistów świata i
ia sezon 1938 r. Lista ta przedstawia się j
ak następuje:

Panowie: 1) Donald Budge (St. Zjedn.), i

) Austin (Anglia), 3) Bromwich (Australia), i

) Riggs (St. Zjedn.), 5) Wood (St. Zjedn.), ;
) Quist (Australia), 7) R. Menzel (Niemcy), j
) Jamagiszł (Japonia), 9) Mako (St. Zjedn.), !

0) Puncec (Jugosławia).
Panie: 1) Wills-Moody (St. Zjedn.), 2) Ja- i

obs (St. Zjedn.), 3) Marble (St. Zjed,n.), 4) j
Sperling (Dania), 5) Mathieu (Francj'a), 6) i

ędrzejowska (Polska), 7) Fabyan-Palmfrey j
St. Zjedn.), 8) Heine-Miller (Pol. Afryka), i

!) Stammers (Anglia), 10) Wynne (Austra- i

ia).
ASTORIA - SOKÓŁ V.

Ostatni mecz z cyklu o mistrzostwo kła- i

y B Pom. OZPN pomiędzy powyższymi |
Iruż., który odbędzie się w niedzielę 9 bm. j

i godz. 15-tej na boisku Świtały, zapowia- i
la się interesująco ze względu na wyrów- i

lany poziom obu drużyn. Przedmecz dru- j
.yn juniorów o godz. 13. Ceny wstępu 25gr. j

Z mistrzostw jeździeckich w Bydgoszczy.
Grupa jeźdźców i organizatorów po ogło­
szeniu wyników próby na czworoboku
mistrz, konkursu ujeżdżania. W środku

płk. Adam Zakrzewski.

— Srebrne gody małżeńskie. Długoletni
izytelni-cy ,,Dzi-en'nika Bydgoskiego", znani

bardzo poważni obywatele miasta Skórcz,a
państwo Leonard i Maria z Kwaśniewskich
Buto-wsey obchodzą w j uitrzejlszą ni'edzielę
jubileusz 25-lecia przykładnego pożycia mał-

ieńskiego. Jubilaci znani byli jako wielcy
patrioci i społecznicy już za czasów zabor­
czych. Szczególne zasługi ma p. Butowski
jako były długoletni pretzes Tow. Kupców,
waz członek i obecny wiceprezes Rady
Nadzorczej B an k u Ludo-weg-o w Skórcz-u . W,
roku 1904 wyk-upił iz rąk spółki niemieckiej
jeden z naj'większych domów miasta. Jubi­
latka natomiast całym sercem oddaje si-ę
pracy charytatywnej, pełniąc oddawana
funkcję skarbniczki ,,Caritas" . Z dwóch có­
rek państwo Buito'WBkiieh j-edm-a jest student­
ką U. P., a syn podchorążym-lotrukiern. Ce­
nionym jubilatom serdeczne ,,Szczęść Boże".

— Podziękowanie. Wenta zorganizowa­
na 4 bm. w Resursie Kupieckiej na fundusz
zimowy dla biedn-ych parafii farnej, cieszy­
ła się dzięki życzliwemu poparci-u społeczeń­
stwa dob-rym powodzeniem. Ogółem wpły­
nęło 868,28 zł, wydatków było 108,33 zł, czy­
sty zys'k przedstawia się 759,95 zł. Wszyst­
kim, którzy przyczynili się do tak pomy­
ślne-go wyniku tej imprezy, składa serdecz­
ne ,,Bóg zapłać" Komitet. Równocześnie

k-omunikujemy, że tradycyjny ,,Rogalik
święt-omarciński" odbędzie się we wtorek,
dnia 8 li-sto-pada w Resursie Kupieckiej.

— Kurs gotowania 2-miesięczny rozpoczy­
na Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w

dniu 18' października br. o godz. 18. Zapisy
przyjmuje sekretariat szkoły przy ul. Konar­
skiego 5 w godz. od 10—12 i od 17—18 co­
dziennie do dnia 17 bm. (18919

^ --P, -1WŁy^T--r . III

*M w m xvsrstf

Sobota, dnia 8 października
gocłz. 19. Kolo mandolinistów ,,Dźwięk” p rz y

Tow. Kat. Czeladzi. Zebranie w Domu

Czeladzi, ul. Zygm. Augusta.
godz. 20. Zw. Aułomobilistów. Zebra nie w lo­

kalu p. Lemańskiego, Pomorska 50. Przy­
jazd delegata z Poznania.

Niedziela, dnia 9 października
godz. 8. Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczej.

Wspólna komunia św. pod sztandarem
w kościele famym.

godz. 17. Kat. Tow. Rzemieślników przy Fa­
rze. Plenarne zebranie w Domu Katolic­
kim .

godz. 17. KSK Oddz. Służby Żeńskiej pod
wezw. św. Zyty. Zebranie w salce para­
fialnej, Plac Piastowski 5.

godz. 18. ,,Harmonia”. W ieczorek fam ilijny
u p. Mellerowej, Plac Piastowski.

Poniedziałek, dnia 10 października
godz. 19,30. Cech szewców i cholewkarzy.

Nadzwyczajne walne zebranie w Domu
Rzemieślniczym ul. Jagiellońska (nie u

p. Mellerowej).
godz. 19,45. Kat. Stow. Kobiet oddz. H a n d e l

i Konfekcja. Zebranie plenarne w biurze
parafialnym.

Środa, dnia 12 października
i godz. 17. Kolejowy Klub Wioślarski, Zdoby­

cie POS'u na Stadionie Miejskim .

I rfiKowmietmo tfymcąg
KOŁO BYDGOSZCZ PÓŁNOC. Z eb ra n ie

Iplenarne odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz.
;19,30 w lokalu p. Mellerowej, Plac Piastow-

|ski. Referat wygłosi płk w st. sp. p. Nie-

jdzielslci. Ważne sprawy dot. wyborów. O

jliczny udział członków uprasza zarząd.

jXmefin 'CSk.X . X.

Chrz. Zw. Pracowników Ceramicznych.
- Zebranie w sobotę 8 bm. o godz. 19 u p.
IDzierżyńskiego, ul. Wrocławska 1.

Chrz. Zw. Prac. Pańsiw. Fabryki Pły'
|Zebranie w niedzielę 9 bm. o godz. 15 w

;hotelu Lengning, ul. Długa 37.

Twój szczęśliwy los znajdziesz w kolekturze

,,ZACHĘTA” |
BYDGOSZCZ, JAGIELLOŃSKA 2.

Nie zwlekaj! Kup jeszcze dziś! j

Sl1.000 .0 00i
Zamówienia zamiejscowe wykonujemy bezzwłocznie.

Konto P. K. O. nr 606 400.

PAMIĘTAJ! ^

JAGIELLOŃSKA2
tam źródło SZCZĘŚCIA.
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KinoAPHEIS
Krasińskiego 23. Tel. 3495

Początek o godz 5,10, 7,10 i 9,15
w niedzielę o 3,10, 5,10, 7,10 i 9,15

Dziś w sobotę 8 t e . wielka premiera
Olbrzym* program.

Najnowszy rewelacyjny dramat
reżyserii Jamesa Hogana p. t

Pościg
(Czarny Hegiaairci)

W wyjątkowym napięciu akcji. Najwspa­
nialsze epizody. Emocjonujące dzieje
,,Czarnego legionu** na Dalekim Zacho­
dzie. Błyskawiczne tempo. Kaphalne
sceny walk z Indianami. Pożsr prerii.

W rolach głównych:
Randolph Scott
Joan Bermett (19026

piękny dodatek kolorowy nowjr
ze Złotej Serii pod tytułem

,,Donald b e z nerwów**
nowy tygodnik i Kronika Pata

STOI OTWORta
diąMąujch iźhdekwńte

^ALJOT*
J.H0R0DYSKAiS-ka
UJRRSZRIUR, SENRT0RSHR 37

GdzieMILION pad li razy
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą

P.K .O . 10297.

— Dancing LOPP Pod Orłem odbędzie się
we wtorek, dnia 11 br. o godz. 22. Dochód
na samolot ,,Bydgoszcz” . (18972

— Bezpłatny kurs robót ręcznych. P rz y ­
pominamy paniom, że Bydgoski Dom Towa­
rowy urządza tylko do 15 października br.

bezpłatny kurs robót ręcznych, który odby­
wa się codziennie w czasie od godz. 9—1 i
3—6 po poi. Zgłoszenia przyjmuje jeszcze
kierowniczka działu galanterii w Be De-Te.

— Przedstawiciele wszystkich zawodów
znaleźli się w szeregach wygrywających na

losy z kolektury Rzannego w Bydgoszczy,
Gdańska 25 i Plac Teatralny 2 w ostatniej
loterii. Szczególnie dobre są w y niki kółek

loteryjnych. Za minimalne grosze otrzy­
my'wali członkowie takich kółek loteryjnych
ładne sume tytułem wygranych. Polecamy
kolekturę Rzannego naszym Szan. Czytelni­
kom.

— ,,Rewolucja i dzień powszedni” — p od

tym tytułem mówić będzie na najbliższym
piątku literackim Rady Art.- Kulturalnej
zńany powieściopisarz i publicysta katolic-,
ki, redaktor ,,Tęczy” , Józel Kisielewski. Bę­
dzie to rewelacyjne spojrzenie na współcze­
sne Niemcy hitlerowskie, które ze względu
ńa obecną sytuację polityczną jest szczegól­
nie Interesujące.

— 50-letni jubileusz mistrzostwa obchodzi
10 bm. p. Ryszard Kletike, mistrz rzeźnicki
w Bydgoszczy, który praktykę odbył w war­
sztacie swego ojca i w 1879 r. złożył egzamin
czeladniczy. Mistrzem został w 1888 r. i za­
raz też przyjęto go do cechu. Przedsiębior­
stwo samodzielne prowadził przez długie la­
ta przy ul. Jagiellońskiej. Z uwajgi na po­
deszły wiek z początkiem r. 1936 oddał je
synowi Gerhardowi. Jubilatowi cześć!

Służąca padła ofiarą szantażysty.
Epilog głośnej kradzieży rozpoczął się przed sądem.
Ciekawa rozprawa tocizyła eię przed Są­

dem Grodzkim w Bydgoszczy. Na ławie o-

Hkarżonych zasiadł znany włamywacz Fran­
ciszek Matectki (ul. Teofila Magdzińskiego
12), służąca Walentyna Szałkowska i Marta

Błażejewska. Pierwszy odpowiadał za wła­
manie i kradzież z mieszkania mistrza rze­
źniokiego Karpińskiego przy ul. Sienkiewi­
cza 42 kilku tysięcy złotych, oskarżone ko­
biety natomiast odpowiadały za udzielenie
pomocy włamywaczowi.

Rozprawa sądowa wykazała, że służąca
Szatkowska znalazła się w sidłach szanta­
żysty-złodzieja, który namówił ją nasam-

przód do dokonania drobnej kradzieży, a

następnie grożąc jej oddaniem w ręce poli­
cji wymógł na niej, że dostarczyła mu wo­
skowych odbitek wszystkich klucizy pań­
stwa Karpińskich, u których służyła. Szat­
kowska wykonała odbitki i doręczyła je
Marcie Błażejewskiej, a ta z kolei dała je

włamywaczowi Małeckiemu. Będąc w po­
siadaniu woskowych odbitek Matecki pod­
robił klucze i o oznaczonej przez Szatkow­
ską godzinie wtargnął do mieszkania i do­
konał kradzieży kilku tysięcy złotych, lo­
kowanych w szafie. Po przybyciu na m iej­
sce policja stwierdizAa, że żaden zamek nie
został naruszony i że złodziej posiadał pod­
robione klucze. Od razu podejrzenie padło
na służącą Szałfcowską, jako wmieszaną w

tę sprawę. Aczkolwiek Szałkowska począt­
kowo stanowczo wypierała się udziału w

kradzieży, później jednak za-łamała się i wy­
znała całą prawdę. Wpadła w zgubne towa­
rzystwo zawodowych przestępców, stając się
ofiarą szantażysty.

Sąd w wyniku rozprawy skazał Mate-
okiego na półtora rotku więzienia, Błażejew­
ską na 8 miesięcy, a Szatkowską na 7 mie­
sięcy bezwzględnego' w ięzienia.

Uruchomienie stalli Komunikacii autobusowe!
na linii Poznab-Gdynia.

99SSałtągcika strzała** gaż łtarsage.
Na ulicach Gdyni pojawił się w tych

dniach wspaniały, jasnobłękitny autobus,
wzbudzając zarówno wyglądem swoim, jak
i napisem ,,Bałtyckie Linie Autobusowe”

sensację w mieście. W niedzielę autobusem

tym przybyła do Gdyni wycieczka 'prasy
poznańskiej, wczoraj zaś ,,Bałtycka strza­
ła" zatrzymała się na Skwerze Kościuszki

ponownie, rozpoczynając w ten sposób sta­
łą, regularną obsługę linii Gdynia — Po­
znań.

Inicjatywę połączenia Gdyni z Pozna­
niem dalekobieżnymi autobusami powzięła
poznańska firm a Bałtyckie Linie Autobu­
sowe (wł. M . Nawrocki), utrzymujląca od

szeregu lat komunikację na linii Poznań —

Wągrowiec — Bydgoszcz.
Autobusy Bałtyckich Linii Autobuso­

wych, kursujące na przeszło 300-kilometro-

wym szlaku Poznań — Gdynia, stanowią
ostatnie słowo techniki i wyposażone są w

luksusowe urządzenia. Dość powiedzieć, że

pasażerowie autobusu odbywają podróż
nocą, śpiąc wygodnie na leżących fotelach.
Poza głównym przedziałem, autobusy po­
siadają oddzielne przedziały mniej'sze,
przeznaczone dla palących i na czas poga­
wędek podczas snu ogółu pasażerów. L uk­
susowe wozy posiadają ponadto umywalnię,
toaletę, podręczny bar i doskonałą instala­
cję radio-odbiorczą.

Gdynię opuszcza ,,Strzała bałtycka" co

dzień o godz. 22, z Poznania do Gdyni przy­
jeżdża rano o godz. 6,35. Trasę 301 km z

Gdyni do Poznania przebywa autobus w

tym samym czasie jak pociąg, tj. 7 i pół
godziny.

Autobus-sleeping, łączący Gdynię z Po­
znaniem, jest pierwszym tego rodzajlu po­
jazdem, kursującym na drogach polskich.
Bałtyckie Linie Autobusowe w Poznaniu
budują dwa dalsze, 40-osobowe autobusy,
które uruchomione zostaną w okresie wio­
sennym, w czasie wzmożonej frekwencji.

Zaznaczyć należy, że komfortowy auto­
bus, uruchomiony na linii gdyńskiej, zbu­
dowany został na oryginalnym podwoziu
,,Chevrolet" całkowicie w kraju.

Dokładny rozkład jazdy autobusów k ur­
sujących na linii Gdynia — Poznań zamie­
szczony jest w dziale ogłoszeń dzisiejszego
wydania ,,Dziennika Bydgoskiego” .

(O )--------

W ie o ć r bajek Wujka Czesia.
W dniu 10 bm. o godz. 17 -tej odbędzie się

w auli Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego
wieczór bajek znakomitego bajkopisarza
pofekiego, red. Czesława Kędzierskiego, u-

rządzony z okazji tygodnia Tow. Popie'rania
Budowy Szkól Powszechnych. Tak nazwi­
sko popularnego bajkopisarza, j'ak i piękny
cel, gdyż czysty dochód przeznacza się na

budowę szkół powszechnych — zgromadzi
niewątpliwie w auli Miejskiego Gimnazjum
przy ul. Staszica caie rzesze dzieci, młodzie­
ży oiraz rodziców i wychowawców. Czesław
Kędzierski jest nie tyiiko dobrym pisarzem,
ale potrafi również w fascynujący sposób
bajiki swoje opowiadać i dlatego młodzież
bydgoska zjawi się na pewno gremialnie na

, wieczorze baje(k.

Trzeba wrócić na wypróbowane tory 1
Niepokój, jaki w ubiegłym tygodniu ogar­

nął naszych ciułaczy miejscowych, był i
krótkotrwały i nieuzasadniony. Niemniej
jednak pozostawił on po sobie pewne ślady,
których usunięcie Jest bez wątpienia naka­
zem chwili. .

Trzeba pamiętać, że kasy oszczędności me

mają za zadanie tylko gromadzenie kapi-
tałów. One również te kapitały rozprowa­
dzają i odgry wają dzięki temu wielką rolę
w życiu gospodarczym naszego ośrodka.
Pomniejszenie tej roli odbić się musi w kon­
sekw e ncji również na interesach wszystkich
posiadaczy kapitałów , jeśli oni swe pienią­
dze pozostawią niezatrudnione.

Ponieważ kryzys, jaki miał miejsce wy­
kazał z całą pewnością, że właściciele kont
oszczędnościowych mogą się odnosić ze stu-

procentowym zaufaniem do instytucyj, któ-

rym powierzyli swe kapitały, byłoby naj­
bardziej wskazane, aby — z uwagi na dobro

ogólne — pieniądze te powróciły tam, skąd
wyszły. Pozwoli to danym instytucjom na

wznowienie swej roli w pełnym zakresie i

przyczynić się może tylko dla wspólnego
dobra tych co pieniędzy dostarczają i tych,
którzy tymi pieniędzmi następni(e pracują.

Byłoby śmieszne, gdyby ktoś sądził, że
to ,,nie wypada” wracać tam, skąd się swoje
oszczędności odebrało. ,W interesach nie ma

tego ,,wypada, czy nie wypada”. W inte­
resach jest tylko interes. Jeżeli on wskazy­
wał danemu właścicielowi, że powinien ode­
brać, kasa wypłacała mu jego należność.
Jeżeli teraz tenże sam interes wskazuje, że
należy znów złożyć pieniądze na koncie o-

szczędnościowym, należy Jo złożyć bez wa­
hania.

W danym wypadku takie załatwienie

sprawy ze strony posiadaczy kont oszczęd­
nościowych ma jeszcze jedną dodatnią stro­
nę. Kasy dołożyły wszystkich starań, aby
zaufania w nich pokładanego nie zawieść
i tego zaufania mimo postawionych wyma­
gań nie zawiodły. Należy się więc im w

tym wypadku rewanż. Za okazane zaufa­
nie, okazać zaufanie, aby rynek finanso-wy
bydgoski nie ogałacać bez potrzeby ze środ­
ków finansowych, których tak bardzo po-
trzebuje nasza miejscowa wytwórczość i
liczne rzesze kredytobiorców. (19030

Wielki Tradycyjny

(Ba l (Reklamom
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PomorskiZwiązekPłatował* M A
Początek o godz. 20-tej.

Wstęp ty lk o z i zaproszeniem. Strój wieczorowy

Dwanaście czy trzynaście lat temu przy 1

ulicy Marszałka Focha — w kamienicy,
którą wdowa po kaliskim zbogaconym rzeź-
niku Andrzeju Goździku przefrymarczyła,
Sprzedając ją żydom, niejakim Freyma-
nom, — mieściła się sławna ongiś ,,Grand-
ka** — zamieniona przez niedoszłego m ilio­
nera Petrasa na nocny lokal rozrywkowy.

Przypomina nam się jedna z atrakcyj
programu tej ,,Grandki" — oto pewna wca­
le nie szpetna kreolka z środkowej Amery­
ki bawiła się na sali wężem sześciometro­
wym, najprawdziwszym

BOA-DUSIGIELEM.

Zarzucała go sobie na szyję i pieściła gada
a w pewny'm momencie otwierała mu na­
głe paszczę, w której widzieć można było
szczęki uzbrojone ostrymi ząbkami. Impre-
kario małej kreolki (która nota bene do­
skonała mówiła... po polsku) przygrywał
podczas tej sceny na flecie.

Publiczność, złożoną przeważnie z do­
robkiewiczów inflacyjnych a więc ludzi u-

ynysłowo przeciętnych, z przyrodniczymi
naukami mało obznajmtonych, przeszedł
lekki dreszcz. Rzadko kto wiedział, że boa-
dusiciel nie jest wcale wężem jadowitym a

w B razylii zastępuje kota, polując w Spich­
rzach zbożowych na szczury.

Najciekawsze było karmienie potwora.
Zaproszono nas dziennikarzy i fotografów
w samo południe do sali Lengninga. Usa­
dowiliśmy się wysoko na stołach, gdy boa

wysunął się z ciepłego kufra i zaczął peł-
5tać leniwię ku środkowi sali. Tutaj ppska-

kiw a ł sobie przeznaczony dlań na śniada­
nie łebski królik. Wąż ani nie drgnął. Pew­
nie chce królika zahipnotyzować swoim
wzrokiem a potem go zdusi i połknie — tak
pomyśleli struchlali widzę. Groźny na po­
zór pyton ani nie spojrzał na swoją ofiarę.
Truś natomiast nie zachowywał się ,,jak
trusia" — tylko w wesołych podrygach
lazł pod sam pysk dusiciela, obwąchując
go, zamiast się bać. Czekaliśmy całą go­
dzinę niecierpliwie, kiedyż nareszcie wąż
zdusi królika zwojami olbrzymiego cielska
i powoli zacznie go połykać, lecz nic z tego.

— Wąż jest najedzony, więc ciężki, o-

spały. A może jeszcze tamtego królika
sprzed 14 dni nie strawił, to mu do żar­
cia nie Spieszno — objaśnił nas zaklinacz

węży, mąż ładnej kreolki.
Ta opowieść jest na czasie. Bo kiedy po­

myśleć, że jakiś narwany radykał w par­
lamencie francuskim podsuwał nasze Po­
morze jak królika innemu dusicielowi,
cierpko się robi. Ale nasze szczęście w tym,
że boa jest najedzony i długo będzie mu­
siał trawić to, co w Austrii i Sudetach

połknął.
A kiedy będzie znowu głodny, na pewno

upoluje —

kolonie francuskie lub angiel­
s k ie JAKO SMACZNIEJSZY KĄSEK,

bo wielka Rzesza potrzebuj(e mleka ptasie­
go i surowców, kauczuku, bawełny, kawy i

kakao, które w Czechach ani w Polsce nie

dojrzewają. Wtedy, jak nauka o wężach
mówi, z niesłychaną szybkością rzuci się

, ną upatrzoną ofiarę. Bajką jest, że może on

pożreć wołu lub konia, wvstarczv mu pie3
lub Świnia. Nigdy nie połknie polskiego
jeża.

Króliki zmądrzały. Królikami nazwał
kanclerz Bulów ludność polską, ponieważ
m u się zanadto mnożyła, zaś dzisiejsze
Niemcy swoją polityką populacyjną pra­
gnęłyby dorównać królikom , zatem

nKWITA Z BYKA - ZA INDYKA”.
W cyrku Staniewskich odwalali lepsze ka­
wały jak w paryskiej izbie deputowanvch.
Ośm przedstawień w ciągu czterech dni

ściągnęło do Bydgoszczy masę ,,narodu" z

okolicy, nawet jakieś diakonisy przyjecha­
ły z daleka i nie żenowały się na galerii,
śmiejąc się razem z ułanami, bo huzarów
nie znamy. Ludziska narzekają na ,,ciężkie
czasy" ale na bilet do cyrku zawsze mają
jedną i drugą złotówkę. Tych złotóweczek
wywieźli cyrkowcy miech duży, bo z same­
go podatku od widowisk skapnęło dla mia­
sta około 10 tysięcy złotych! W cyrku na­
wet przez radio nadawali koncert Pade­
rewskiego, lecz musieli transmisję przer­
wać, bo nastrój był nieodpowiedni a lwy i

tygrysy ryczały — nie znając się na etiu­
dach.

Kiedy już mowa o drapieżnikach, m u­
simy się zająć pewnym

GDAŃSKIM BYKOBIJCEM.
Tutejsi rzeźnicy otrzymali od firm y

,,Richard Migge" z Gdańska ulotkę rekla­
mową, która wywołała ogólne oburzenie.
Niemiecki dostawca doradza rzeźnikom-Po-
lakom , aby nie kupowali polskich noży i
tasaków, bo niemieckie są lepsze, a sam

sprowadza z Polski maszyny jak również

pieńki rzeźnickie, które zaopatruje w swo­
ją firmę i sprzedaje jako towar ,,echt" nie­
miecki. Pod ulotką Migge umieścił mało

dowcipną uwagę:
,,Schreiben Sie bitte Meutsch, da ich

der polnischen Sprache nicht machtig
bin. Das schlechteste Deutsch dagegen
kann ich immer entziffem".

(To znaczy: Proszę do mnie pisać po nie­
miecku, bo nie umiem po polsku. Niemczy­
znę, choćby łamaną, zawsze odcyfruję).
Tenże Migge, mający skład na przeciwko

rzeźni gdańskiej, widocznie szuka naiw­
nych, bo w swojej reklamie powtarza:
,,W yrzućcie marne polskie towary!" Złote

polskie m u nie śmierdzą, ale się zawiedzie
na polskich rzeźnikach, którzy nie są kar­
mieni gapami. Mazurzy wschodniopruscy
majlą trafne przysłowie na określenie ta­
kich gości: ,,Nie porodzi wrona gawrona,
jeno takiego przygłupka jak ona".

— Hola, Fela! czyście wszyscy oszaleli?
Nie wszyscy. Parkany i chałupy się wa­

lą, odsłaniając coraz to piękniejsze zakątki
tej Bydgoszczy, która była dosłownie ,,za­
bita deskami". Na Poznańskiej blisko

Chwytowa odsłonięto domek, w którym do
roku 1806

MIAŁ MIESZKAĆ KAT.
Nie zdradzimy, gdzie to jest, aby dzisiej­
szych właścicieli nie przerazić. Piękne w i­
doki na ogródki i wzgórza odsłoniono na

Dolinie, a dużo zieleni przybyło ulicy Czar­
toryskiego. Będzie jej znacznie więcej kie­
dy zniosą szpetny m ur dawnej rezydencji
prezesa regencji ,,królewskiej". Obiekt ten

należy do urzędu wojewó'dzkiego a zajm ują
go na razie organizacje kombatanckie i

Związek Strzelecki. Gmach prosi się o re­
mont a mur od strony ulicy Czartoryskie^
go — o obalenie. Z powodzi zieleni wyłoni
się po tym piękny barok kościoła świętej
Trójcy. A można by tu jeszcze pobudować
w tym samym styiu Dom Katolicki! Pie­
niądze na ten cel są, cegłę już zwieziono,
tylko władze się nie śpieszą z odstąpieniem
kawałka ogrodu, który jest ukryty za wy­
sokim murem i zaniedbany.

Hitler już zorganizował ,,Winterhilfe"
(Pomoc Zimową), my zaś skazujemy ro­
botników na tułaczkę — za chlebcm. Robo­
ta się wprost prosi, by ją brać, tylko prze­
klęta biurokracja się nie śpieszv. Tak jest
na wzgórzu Dąbrowskiego, gdzie z powodu
braku planu 30 parcel czeka na zabudowę,
i tak też będzie z tym ogrodem i odrapa­
nym domem, nad starym kanałem. Loży
masońskiej, tam nigdy nie było, tylko mie-.
szkali królowie a nawet któryś, car, kiedy
bawił w przejeździe.

Króliki nie nam w głowie.
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3uż wydobyto 47 trupów.
Tokio, 8. 10. (PAT). Galerie kopalni

Yuhari w prefekturze Hokkaido, gdzie
'wczoraj nastąpił wybuch gazów, znaj­
dują, się na głębokości przeszło 2 tys.
metrów. W akcji ratunkowej bierze u-

dział 16 drużyn po 20 osób każda. Do­
tychczas uratowano 149 górników, 28

wyszło z kopalni z ranami i osmalonymi
twarzami. Na powierzchnię wydobyto
47 trupów. W głębi kopalni znajduje się
jeszcze 104 górników .

Zjazd wynalazców polskich.
Łódź, 8. 10. (PAA). Na niedzielę, dnia

9 bm. zwołany został do Łodzi ogólno­
krajowy zjazd wynalazców polskich.
Zjazd zajmie się sprawami wystawy
wzorów i wynalazków polskich. Po­
nadto zjazd omówi sprawę urządzenia
własnego instytutu doświadczalnego i

technicznego.

'
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Z esśratBąg,

Niemcy wałcza
z polska spółdzielczością.
Odolanów, 8. 10. (PAA). W Odolano­

w'ie w pow. ostrowskim w Wielkopolsce
Ostrowskie Powiatowe Tow. Kółek Rol­
niczych założyło mleczarnie spółdziel­
czą* Niemiecka spółdzielnia mleczarska
w pobliskim Krotoszynie, by odebrać
dostawców zakupiła duży samochód

ciężarowy, który przewozić ma mleko
z okolic Odolanowa do niemieckiej
spółdzielni w Krotoszynie.

Bankowiec skazany za nadużycia.
Leszno, 8. 10. Przed wydziałem za­

miejscowym poznańskiego Sądu Okrę­
gowego w Lesznie stanął 44-letni Kazi­
mierz Skibiński, były członek zarządu
Ranku Ludowego w Poniecu.

Akt oskarżenia zarzucał Skibińskie­
mu, że jako członek zarządu Banku Lu­
dowego nadużył swych kompetencyj
przez udzielanie p. M . Krzymińskiemu
pożyczki na zastaw 5-procentowej po­
życzki konwersyjnej po kursie 150, tj.
nienotowanym i niedopuszczalnym. W

czasie swego urzędowania osk. Skibiń­
ski przywłaszczył sobie również kwotę
16:332 zł, narażając Bank Ludowy na

poważne straty.
Po przeprowadzeniu rozprawy sąd

skaza! Skibińskiego na łączną karę
dwa i pół lat więzienia. Na podstawie
amnestii darowano mu połowę kary.

Zyd okradł dwie dziewczynki.
Ostrów, 8. 10. Żyd Zygmunt Szaja Sai-

'demann z Kępna odpowiadał przed Są­
dem Grodzkim za to, że na dworcu w

Ostrowie okradł dwie małoletnie dziew­
czynki, które przyjechały z grupą dzie­
ci z Niemiec w odwiedziny do swej
babki. Gdy dzieci oczekiwały na przy­
bycie babci, przystąpił do nich żyd z

propozycję odwiezienia ich, o ile posia­
dają pieniądze na dorożkę. Dziewczyn­
ki wręczyły żydowi 20 zł, a ten zmienił
banknot i wydał dzieciom 10 zł, a z re­
sztą ulotnił się. Na podstawie podane­
go rysopisu p olicja ujęła oskarżonego,
znanego jej zresztą z kryminalnej prze­
szłości. W wyniku rozprawy sąd ska­
zał żyda na 1 rok więzienia i z miejsca
polecił go osadzić w więzieniu.

Tylko dziesięcin żydów przyjęto w tym)
roku na Politechnikę we Lwowie. W bieżą­
cym roku szkolnym na I. rok studiów na|
lwowskiej Politechnice przyjęto tylko 10 ży­
dów. Na najliczniejszym wydziale mecha­
nicznym i rolniczym nie przyjęto ani jed-|
nego żyda. Są to więc dwa pierwsze wy-g
działy, na których zasada numerus nullusg
została faktycznie przeprowadzona,

Balet Parnella.
Występ baletu Parnella w Teatrze M iej­

skim im. Rostworowskiego w Bydgoszczy
zgromadził na widowni sporo widzów, któ­
rzy wyszli z Teatru zadowoleni. Nasz naj­
lepszy zespół taneczny wystąpił tym razem

ze zmienionym programem, w którym jed­
nak znalazły się najlepsze ,,numery” po­
przednie. Z nowości szczególnie podobały
się produkcje ,,Na gruzach Hiszpanii” , BRę-
ce mówią" i odnowione ,,Maski".

O balecie Parnella można pisać tylko sa­
me pochwały i komplimenty. Każdy numer

programu był w'ypracowany i wyszlifowany
starannie, a każdy z występujących zasłu­
guje w pełni na miano artysty. Nie będzie­
my powszechnie znanych superlatywów po­
wtarzać pod adresem zespołu — szkoda je­
dynie,- że balet Parnella w nowych produk­
cjach sięga do momentów kosmopolitycz­
nych, że tak mało nowych utworów tanecz­
nych, zaczerpniętych ze skarbca naszych
tańców ludowych. Nie da się zaprzeczyć, że
balet tańczy wyśmienicie swe międzynaro­
dowe produkcje — na wyżyny jednak wzbi­
ja się dopiero w stylizowanych polskich
tańcach ludowych. I w Bydgoszczy również
najwięcej oklasków zebrał i najwięcej wy­
wołał oddźwięku na widowni, kiedy zatań­
czył swe stare, olimpijskie kompozycje:
,,Roztańczona baba", czy ,,Um arł Maciek” .

W sumie publiczność była zadowolona,
czemu dała wyraz, zmuszając artystów do
bisowania. ZasŁ

Recital skrzypcowy W. Winterfelda.
W ub. poniedziałek odbył się jedyny re­

cital skrzypcowy w tym sezonie znanego w

naszym mieście artysty wirtuoza-skrzypka
p. Wiktora Winterfelda, w sali Kasyna Cy­
wilnego. Program był bardzo interesujący
i obejmował utwory, jak sonatę skrzypcową
D-dur Italianina Vivaldiego, sonata op. 18
Es-dur Ryszarda Straussa oraz utwory sta­
rych mistrzów jak Ficco, Gossec-Winterfeld,
Chabran i Beethoyen, zaś z m łodszych kom­
pozytorów Skerjanca, Albeniza, Syma, Krei­
slera i Wieniawskiego.

Wykonanie tych utworów było pod każ­
dym względem bez zarzutu. Ciepły i miękki
ton, jak i wspaniała technika wirtuoza byd­
goskiego były zdumiewające. Artysta-skrzy-
pek Wiktor Winterfeld, który dość często
występuje przed mikrofonem Radia Polskie­
go i za granicą, znowu udowodnił swój wy­
bitny talent. Przy fortepianie zasiadł zna­
ny na tut. terenie pianista prof. Karol Ku-
lecki, który doskonale wywiązał się ze swe­
go zadania. Wykonawcom, a w szczególno-

BankZwiązku Spółek Zarobkowych
18764

ści młodemu artyście, słuchacze dziękowali
rzęsistymi, niekończącymi się oklaskami,
zmuszając p. Winterfelda do dodatku, który
wykonał najnowszą kompozycję swego ojca
dyr. W ilhelma Winterfelda ,,Scena Baleto­
wa” . Nadmienić wypada, że wielka sala Ka­
syna Cywilnego była wypełniona po brzegi.

Piękny odczyt prof. dr. Jachimeckiego
o KaroluSzywnanowsSkim9.

(hk) Wczorajszy ,,piątek literacki” w auli

miejskiego gimnazjum im. Kopernika był
dowodem, że Rada Art. - Kulturalna stara się
podnieść swoje imprezy na coraz wyższy po­
ziom. Niestety, te usiłowania rady nie znaj­
dują jeszcze należytego zrozumienia u pu­
bliczności bydgoskiej. Szkoda byłaby jednak
niepowetowana, gdyby te niedociągnięcia
we frekwencji miały skłonić organizatorów
do zrezygnowania z dotychczasowych ambi-
cyj. Bydgoszcz musi być stać na imprezy
kulturalne najwyższej klasy!

Wczorajszy odczyt prot U. 3. dr. Zdzisła­
wa Jachimeckiego o Karola Szymanowskim
i jego twórczości zasługiwał na jak najszer­
sze zainteresowanie i to nie tylko ze strony
sfer muzycznych, ale i tych wszystkich, któ­
rzy uznając wielkość Szymanowskiego, nie
potrafią się zbliżyć do tego fenomenu, jakim
jest jego muzyka. Prof. Jachimecki jest

jednym z najwybitniejszych muzykologów
polskich, ale jego porywająca prelekcja nie
miała nic wspólnego z suchym wykładem
naukowca. Mówił przyjaciel Szymanow­
skiego i powiernik jego planów artystycz­
nych, przejęty entuzjazmem dla jego wiel­
kości. Ten entuzjazm udzielił się słucha­
czom. Prof. Jachimecki potrafił wprowadzić
w tajniki i trudności muzyki Szymanowskie­
go nawet laików potrafił przekonać opierw­
szeństwie Sz. w współcz. muzyce świat. Mó­
wił z serca, a przekonywał argumentami ro­
zumowymi — w sumie dał prawdziwy i

barwny obraz Szymanowskiego. Pod wzglę­
dem formy i swady odczyt prof. Jachimec­
kiego stał na najwyższym poziomie. Po­
wtarzamy: szkoda niepowetowana, że go
wysłuchało tylko 60 osób! To było napraw­
dę więcej warte niż dziesięć baletów Par-
nella!

Pmniśeękmóm.

,,TRZEJ NICPONIE” - (Kino ,,14100” ).

Do serii wesołych filmów, jakie ujrzeliś­
m y dotychczas, dochodzi nowy pt. nTrzej
Nicponie” , który daje publiczności pełne 2

godziny śmiechu. Treść tego wesołego fil­
mu. oparta jest na słynnym wodewilu Ne-
stroy'a . Doskonałe typy trzech włóczęgów
stwarza znakomita trójka wybitnych akto­
rów, a mianowicie- Heinz Rtihmann, Paul

Hórbiger i Hans H ołt Trzeba koniecznie
widzieć całą tę ,,grandę", w jak lekki spo­
sób trwoni wielkie sumy pieniężne po wy­
graniu wielkiego losu na loterii. Publicz­
ność bawiła się nadzwyczajnie. Znakomita
reżyseria Greta von Bovary i dobre zdjęcia
również przyczyniają się do sukcesu tej
świetnej i miłej komedii. W nadprogra­
mie wspaniała kolorowa groteska pt. ,,Od­
ważna Cebulka” i najnowszy tygodnik ak­
tualności. Program godny widzenia.

— W związku z nowym wypadkiem za­
raźliwej choroby zwierzęcej — pryszczycy
- w zagrodzie p. Galardy Wawrzyńca przy
ul. Stepowej 4 w Bydgoszczy, ustalono okręg
zapowietrzony ul. cała Stepowa, ul. Barto­
sza Głowackiego i ul. Gajowa 36 oraz ul. Pu­
łaskiego. Wprowadzanie, wpędzanie i prze­
prowadzanie zwierząt racicowych zakazane.

Dobre rady dla bydgoszczan.
Lat kilkanaście już upłynęło, gdy wy­

zw oliliśmy się spod opieki zaborców, a jed­
nak nie zacieramy śladów naszej niewoli!

Swego czasu poruszyłem tę sprawę z by­
łym starostą Stefanickim i wreszcie zginął
na rogu Placu Teatralnego i Gdańskiej na­
pis na wieżyczce tego domu, głoszący Jakąś
sentencję niemiecką, jak również zginął na­
pis ,,Hans" nad domem Pfefferkoma.

Niestety, wiele domów, jak np. przy ul.
Pomorskiej nr 27 zachowało na klatkach
schodowych różne napisy i sentencj'e w ro­
dzaju: ,,Mein Hans ist mein Heim" itp. lub

jednojęzyczne szyldy na Długiej ,,Juwelier" .

Poza tym nieomal we wszystkich do­
mach bydgoskich, na każdych drzwiach

mieszkaniowych znajduj'ą się napisy: MBrie-
fe, Zeifungen", Z ieben! Glocke! Licht" itp .

Czy nie czas, by te napisy zastąpiono
polskimi?

Wreszcie, horribile dictu, Zarząd Miejski
również nie ma pod tym względem czystego
sumienia, bo w kilku miejscach na trotu-
arach znajdują się tafelki z napisem:
,,Bromberg", pomijając już różne niemiec­
kie napisy na hydrantach ulicznych.

Czyż tak trudno taką tafelkę obrócić cho­

ciażby na drugą stronę?!
Zarządzenie o zastąpienie niemieckich

napisów polskimi przyczyni się do zmaza*
nia pamięci o niewoli, a jednocześnie da za*
robek rzemieślnikom.

Przy sposobności poruszam nie nowy
projekt, a mianowicie: Czy Zarząd Miejski
nie uznałby za wskazane wydać zarządzę*
nie, aby na każdym domu właściciele nie*
ruchomości umieścili latarki z numerami,
oświetlane nocną porą. Dla nas, lekarzy,
wzywanych często nocną porą do chorych,
naprawdę ciężko jest znaleźć żądany numer

domu w szczególności na ulicach bocznych,
m niej oświetlonych.

Mała rzecz, a jednak według mego zda*:
nia konieczna. -i

Dr Szerzeniewski, lek. powiat.

— Wzorowe przedszkole znanej autorki

bajek M arii Boruniowej, przyjmuje zapisy,
dzieci od lat 3—7. Znajomość duszy dziec­
ka, opieka macierzyńska. Zapisy do godz.
16, Jagiellońska 24. (18915

Pana K. w Gdańsku. Cenzura nie prze*
puści tych wiadomości, gdyż mogły by wy*
wołać niepokój.

Rok 1936 - ..R022 Marie"

Rok 1937 - ,,6Jy kwitną fosy"
ca

la t SEfEirólce w Bydgssusy.
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ACHOWCY

ją dJk ufótyfanZ
produkując z cebulek lilii
bictfef mikroskoptjnie miał*
ki nieszkodliwy, nie zaty­
kający porów, naturalny
w 14 odcieniach karnacji

fwder
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Zawody strzeleckie
w Bydgoszczy.

W dnia 16 października br. organizuje
Powiatowa Komenda WF. i PW . w Bydgo­
szczy zawody strzeleckie na zakończenie

sezonu strzelecko-iucznego. Otwarcie za­
wodów o godz 10 na strzelnicy małokali­
browej (Stadion Miejski), o godz. 13 na

strzelnicy garnizonowej — ostrej (Jachci-
ce). Konkurencje strzelań: dla pań i panów
z broni małokalibrowej — konk. kbks 7,
dla org pw. — konk. kb. 2 — broni wojsko­
wej. Udział w zawodach tylko dla człon­
ków organizacyj i stowarzyszeń powiatu
bydgoskiego Zgłoszenie zespołów w skła­
dzie 3 (trzech) kierować pod adresem Po­
wiatowa Komenda WF. i PW . ul. Słowac­
kiego 3, tel. 2806 do dnia 11 października br.

-c:s-

— Owocna działalność Opieki Rodziciel­
skiej przy szkole im . Tadeusza Kościuszki.
W dniu 6 bm. odbyło się walne zebranie de­
legatów Op. Rodz szk. im. Kościuszki. Na

przewodniczącego walnego zebrania powo­
łano p. Pozorskiego. Ze sprawozdania, jakie
złożyli członkowie zarządu, a w szczególno­
ści sekretarki p. Petrolowej, która bardzo
obszernie uwypukliła całokształt pracy w r.

sprawozd. 1937 i 1938 wynika, że zarząd
jak i kierownik szkoły p. Jobke oraz całe

grono nauczycielskie włożyli dużo wysiłku
w umiłowane dzieło. Pracę tę najlepiej ilu­
struje sprawozdanie skarbniczki p. Szcze-

paniakowej. Kwoty pieniężne janimi obra­

ca skarbniczka, obrócone zostały w głównej
mierze na akcję dożywiania dzieci i zaku­
pienia pomocy naukowych. W dowód uzna­
nia za 4-letnią pełną poświęcenia pracę wrę­
czył prezes p. Szczepaniakowej dyplom u-

znania. Zarząd Opieki Rodzicielskiej two-

'zą pp. prezes Waloszczyk sekretarka M

Petrolowa, skarbniczka H Szczepaniakowa,
tudzież ławnicy Nalazek, Nowak Błażejcza-
kowa, Aniołowa, Sznajder, Szociński, W oj­
tasiewicz, Sotek i Nowicki.

— Ofiarność bydgoskich restauratorów .

Zebrani przedw'czoraj w lokalu swego
skarbnika, p. Antoniego Deji członkowie

Stowarzyszenia Restauratorów na apel
prezesa Kocerki rozpoczęli kwestę na rzecz

żołnierzy tutejszego garnizonu, którzy po
powrocie ,,z frontu1' zostaną serdecznie po­
witani i ugoszczeni. Składka talerzowa na

ten cel przyniosła okrągłe sto złotych. Ze­
branie wysłało telegram gratulacyjny do
Wiednia na odbywający się tam kongres

Tylko abonenciDziennika

Bydgoskiego" otrzymają przy
końcu roku bezpłatnie-
obszerny, pięknie ilustrowany
kalendarz książkowy na roki939
Panowie Kupcy i Przemysłowcy,
którym zależy na stałej, co-

dzienste! reklamie przez cały
rok wśród szerokich warstw

społeczeństwa,niechaj nadadzą
ogłoszenie do kalendarza.
Zlecenia ogłoszeniowe przyj­
mujemy tylko jeszcze krótki czas

hotelarzy, poza tym uchwaliło wysłać jako
delegatów na nadzwyczajny walny zjazd
związku restauratorów pomorskich pp. Ko-

cerkę, Śmigielskiego, Deję i Sentkowskie-

go. Zjazd odbędzie się 11 bm. w Grudzią­
dzu. Przedmiotem gorącej dyskusji wśród
właścicieli lokali bydgoskich jest nadal

sprawa wygórowanych cen za światło elek­
tryczne. W takim Toruniu restauracje pła­
cą tylko 30 groszy za kilowat prądu,
w Bydgoszczy zaś kosztuje on 60 groszy.
Jako nowego członka w kole bydgoskim
przyjęto p. Teodora W ąsika z Grudziądza,
reprezentanta browarów kuntersztyńskich.

Zaufaj Twoje Oszczędności

K.K.O.Powiatu
Bydgoszcz, ul. Gdańska 10

Absolutna pewność. (18916

W środę po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz dłu­
goletni członek ś. p.

Roman Heise
Cześć Jego pam ięci!

Zrzesz. Zaw. Autcmsbilistśw Rzpl. Polskiej
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 9. X . 38 z domu żałoby

Sieroca 17 o godz. 13,30. (18918

Czeladnik
rzeźnicki, przynajmniej
2 lata praktyki, na lepsze
wyroby może się zgłosić.
Karol Preuhs Grudziądz
Pułaskieao 14. 118971

Fryzjerka
fryzjer damsko-męski

dobre siły całkowite utrzy­
manie zaraz potrzebni.
Pod .Zaraz S”. 18981

(18917

Symbol jakości
'jl*!*- s upery,JEUEFUNKEN"

,,T4Z" - ,,T4U" - ,,T4B" - ,,T5Z" - ,,T5U" - ,,T5B" - ,,T6Z" - J6D*'

Wszelkie typy oraz demonstracje na miejscu.

Instalacja dla siły, światła,
dzwonków i gromochronów. H Obsługa fachowa i rzetelna.

Dogodne warunki ratalne.

Koncesj'onowane
Przedsiębiorstwo
Elektrotechniczne IGNACYKWASEKBYDGOSZCZPI. Poznański 6

telef. 24-82.

f(Nagrobki
korzystnie na sprzedaż.
Kujawska 130. (19014

Zegarki (U15S
nowe, reperacje najtaniej.
Chmielewski, Dworcowa 41.

SweiffY
kam izelki, bluzki, pulower-
ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robot

ręcznych poleca pracow nia

trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra­
biam pończochy, nabiera m

oczka, wszelkie reperacje.
18913

Polecam
odświeżania, reperacji
mebli. Zduny nr 19/3. (1U62

Wóz

resorowy, 30 ctn.

wy korzystnie. Pomorska
53. owocarnia. (11169

500.
Kolonialka

W iad . Dziennik.(19016

Spzzedamy
dom czynszowy, 15 loka­
torów, odnowiony z duży­
mi placami budowlanymi

w śródmieściu. Informac­
je Ś niadeckich 1, I p. tel.
3946. 08914

Kamienice (11141
komfortową centrum, do­
chód 14.500 zł, wpłata
80.000 zł korzystnie sprze­
dam Oferty filia .Eska".

SGEE31
Kupno

Plac budowlany okolica
Bieławki. Oferty do filii
Dzień. Bydg. pod nBielaw-
k i”. (l9027

Kredens
restauracyjny, bufet, ga'
biota, stoły, sprzedam
Telefon 2491. (1U67

Krawcowe 11134

potrzebne. Gdańska 46— 4

Młodsza 01130
przychodnią z praniem
Jagiellońska 10, skład.

2 dekarzy 11164
może się zgłosić natych­
miast. J. Ziętarski, Byd
goszcz, Warszawska 3 -5 .

Panienka
do obsługi gości. Po­
morska 29. 11165

Podróżujący 11160

posiadający 2—3000 może

objąć posadę z udziałem

Oferty ,M * filia Dziennik

Córki
gospodarskie m ają sposo
bność wyuczenia się do­
brego gotowania. Restau­
racja Ziemiańska, Dwor­
cowa 24. (11160

Książkową
do samodzielnego prowa­
dzenia ksiąg, załatwienia
wszelkich spraw biuro

wych oraz korespondencji
niemieckiej, pisaniem na

maszynie. — Oferty pod
,B. 20”. 118985

Pelier 18697

potrzebny. Chwytowo 8

Młodszy
czeladnik piekarski zna­
jący się dobrze w cukier
n ictwie szuka posady. Of.
do filii Dziennika pod
,,SumiennyIi. (11148

Ogrodnictwo
owocowo - warzywne, 10
m órg pod Bydgoszczą,
cieplarnie, inspekta ko­
rzystnie. Pomorska 53,
owocarnia. (li 170

250
mórg wydzierżawię lub

sprzedam. Pośrednicy po­
żądani. Biskupski, S ulców -

ko, Swieeie. il90!9

Potrzebny
uczeń szewski. Garbary
ltl-8 . 19004

I

rJ 'MIESZKANiA
'

Pokój U9015
kuchnia bezdzietnych.
Kaucji 100zł. Kujawska 130

Służąca 19011

potrzebna. Jezuicka 12.

Potrzebny
uczeń i czeladnik szewski.
Ks. Skorupki 23. (Ul 13

Agenci
którzy sprzedawają ma­
te riały bielskie mogą
dobrze zarobić. Zgłosze­
nia Zduny 4—3. (11163

Potrzebne
podręczne do szycia. Gdań­
ska 62-11 . (11124

Dziewczyna
z wioski potrzebna Zdu­
ny 13—2. 11151

Pomocnik
krawiecki na stałe od za­
raz, dobra siła. Plac Pia­
stowski 4 m. 1. 11122

IyimsniSSŚSIA fm
Bieliźniarka

skromne warunki, Nakiel-
ska 28. 11113

1000 zł
za posadę. Of. Dziennik

^Kaucja”. 19008

WEEEM
190

mórg gospodarstwo koło
Warlubia wydzierżawię.
Derfert, Pomorska 22. (1U43

Skład
obszerny wolny. Dworco­
wa 48. 11132

Mieszkanie
3— 4 pokojowe, łazienka
wolne 1 listopada. Schroe­
der, Łużycka 31, narożnik
Curie Skłodowskiej. (U136

Wyższy
urzędnik poszukuje mie­
szkania 2—3 pokojowego
Oferty ,P ar” Bydgoszcz
Mostowa 10, pod . Mieszka
nie”. (IOOOO

f(Ntycm )!

5 000
poszukuję dobra gwarancja
procent według umowy.
Filia pod .5 000”. (11098

KZMDi
Pokój (U127

utrzymaniem. Zduny 1/4

Pokoje
jadalne tanio na sprzedaż.
Różanna 5. (1U40

Pokoik (11125
Marcinkowskiego 9-14 .

Pokój
ładny utrzymaniem bez,
także przyjezdnym. Ciesz

kowskiego 4 -3 . (11157

Pokój U1L52

utrzymaniem Zduny 13/3.

Wydzierżawią
probostwo 240 mórg, obję­
cie 10.000, odpowiedź zna­
czek. Bydgoszcz, Sienkie­
wicza 28, Przybylski,(11144

Umeblowany
dla pań. Piotrowskiego
17-8. Niedziela 12 — 3,
powszednie 16-18. (l 1147

Dwa
pokoje z przynależnośeia-
mi do wynajęcia. Chocim-
ska 7-5 . (1U26

Wróciłem
LEKARU-Hg*SYYSYA Dr P. YONN

godz przyjęć: 9— 1, 3—6, telefon 29-17.

Bydgoszcz, DdaAska 51. 08912

Tajem nica ssesęścia
w grze loteryjnej i powodzenia w życiu!
Przepowiednie słynnego Jasnowidza WOMOUTHA

zadziwiają każdego zdumiewającą trafnością we

wszystkich kierunkach. Opracowuje horoskopy -

przepowiednie roczne i na całe życie. Daje możność

zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Kto —

kiedy i na jaki numer może wygrać na loterii?
Zestawi na podstawie obliczeń kaba listyk i d'a każde­
go szczęśliwy numer losu pod gwarancją wygranej.
Podać dokładną datę urodzenia, czytelny adres,
załączyć 1 złoty znaczkami na porto. Adres:

Womouth, KrahAw, Straszewskiego 2 5/12 *

Osobiste przy'ęcia codziennie. (17521

Hurtownia bławatów w Bydgoszczy
poszukuje od zaraz

podróżującego
na Pomorze, Zgłoszenia pod ,,Kupiec'* do

filii Dziennika Bydgoskiego. cno4i

%lRÓŻNILI
Przyjaciela

po 40-ce który dopomoże
materialnie zapozna
wdówka. Filia Dziennik
,W.R.” 11156Hormonowo

witaminowe lecznicze ku­
racje. Masaże. O palenie
wysokogórskie itp. Insty­
tut Higieny Piękności
Petrykowskiej, Śniadec­
kich 4. 19024 Wdowa

pozna pana od lat 50, cel

towarzyski lub m atry­
monialny. Dziennik Bydg.
pod ,42”. (18986

Obiady (11168
złotego w abonamencie

łącznie z obsługą, tanie

kolacje trzydaniowe, ga­
bloty przepełnione świet­
nymi zakąskami, piwa
z beczki, trunki tanio kal­
kulowane Restaracja Zie­
miańska, Dworcowa 24.

KawaEer
lat 35, właściciel restau­
racji poszukuje panny
wdówki, lub rozwódki,
majątek pożądany. Zgł.
z fotografią Dzień. Bydg.
pod nWłaściciel restau­
racji”. (19022

Młoda dziewczyna
Pod tytułem grafolog, ja­
snowidząca Spirycistka
przepowiada duchowo

przeszłość i przyszłość.
Cena podług stanu, ul. Ja­
giellońska 9, 3 ptr, pokój
31. (11120

Młyny
Kentze ra Bydgoszcz, P ro­
menada 28, telefon 32-19

uruchomiły ryflarnię wał­
ków młynarskich. (17402
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Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
n i k Sądu Grodzkiego w Koronowie Józef Mazuś, mający
kancelarię w Koronowie ul. Wilsona nr 12 na podsta­
w ie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 17 października 1938 r. o godzinie 10-tej
w Wierzchucinie Król. odbędzie się 1-sza licytacja ru ­
chomości, należących do Michała Nowackiego w Wierz­
chucinie K ról, pow. Bydgoszcz, składających się z.:

150 ctr żyta ze słomą, oszacowanych na łączną sumę
zł 900. Kucbomości można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Koronowo, dnia 4 października 1938 r.

18936) Komornik, Józef Mazuś.

OGŁOSZENIE.

Nadleś-nictwo Państwowe Lipowa, poczta i sta­
cja kolej'owa Szlachta, wydzierżawi w drodze pi­
semne-go przetargu (submieji) w dniu 5 listopada
1938 r. praw-o rybołówstwa na obwodzie rybackim
własnym jeziora ,,Długie" o powierzchni 68,41 ha
poł-O'żoinym w leśnictwie Zi-elony Dół odde. 137 g. na

okres 10 lat tj. od 1 października 1938 r. do dnia 30
września 1948 r. Cenę oferowaną należy po-dawać w

złotych w Z'łocie za 1 ha po-wierz-chni wo-dy cyfram i
i słownie. Pise'mn-e oferty w zalakowanych koper­
tach z napisem ,,submi:sja na jezioro Długie" nale­
ży nadsyłać do- Nadleśnictwa Lipo-wa do dnia 5 li­
stopada godz. 10, po czym o- godzinie 10,30 nastąpi
otwarcie ofert w o-becności ewentl. przybyłych ofe­
rentów. Jako wadium, oferent winiien złożyć w go­
tówce w kasi-e Nadleśnictwa lO% oferowanego- czyn­
s zu ro-cznego' . Koszty ogłoszenia submieji ponosi
przyszły dzierżawca. Przetarg odbędzie się na za­
sadzie ohowiązujący-ch warunków na dzierżawę ry­
bołówstwa ńa jezio-rach, wodach i rzekach w drodze

pisemnego przetargu. Zatwierdzenie wyni-ku sub-

tmisji z-astrzega sobie Dyrekcja Las-ów Państwo­
wych. Waruntoi submisjii, j.ak również warunki
dzierżaw-n -e przejrze'ć moż-na w Dyre-kcji Lasów Pań­
stw-owych w T-orunhi .i w Nadleśnictwie. (19007

Nadleśniczy.

TlaSzifch Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, pow o­
ływać się zawsze na ,,D ziennik Bydgoski*

9ito wcześniej kupuje - najlepsze o trzym ujeli!
Już wk rótce rozpoczyna się 1-sze bogate ciągnienie 43-ej L o te rii '

ktćrej suma wygranych wynosi

zl 25.200.000
z główną wygra ną

1.000 . 000 zlofocfia
w ie lk i wybó r szczęśliwych losów znajdziesz w znanej w kolekturze

..UŚM1ECH FORTUNY'*
Bydgoszcz, Pomorska 1 ToruA, Żeglarska 31.

yt część losn kosztuje tylko 10.— zl. (18886

A więc jeszcze dziś nabądź los w znanej ze szczęścia kolekturze

II

nUŚMIECHFORTUNY

18825

Fabryka w Warszawie.

Aug. Hiffmann Telefon 212

Szkółki drzew i róż
Szkółki obelmują 50 bekt. Rok rat. 1837
Pierwszorzędne naiwięluce kultury, gwaran-
towane odmiany drzew owocowych, alejowych
i ozdobnych. Niskie 1 plenne róże, konifery,
byliny i t. d. Wysyła się do każdei staoji poczto­
we) i kolejowe!. Oznaczone pierwszymi nagrodami

- I cennik bezpłatn'e .
^

2 dzielnych

ekspedientów
tylko z branży konfekcji męskiej może się

zaraz zgłosić

TANIE 2RÓDŁ0, Edmund MichaeSis
Poznań. Wrocławska 22. 08975

BYDGOSKIE LINIE AUTOBUSOWE Sp. z o. o ., Bydgoszcz, Nad Portem 4

RO%KIilil SM'EmK
ważny od 16-go października 1938 roku

na liniach;
D Bydgoszcz - Koronowo - Mąkowarsko - Tuchola - Chojnice
3) Bydgoszcz - Koronowo - Wierzchucin - Obodowo - Sąpólno
3) Bydgoszcz - Mrocza - Wlącbork —Sąpólno - Kamień - Drożdianlca - Chojnice
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UWAGA: P kursuje tylko w doi powszednie, N kursuje tylko w niedziele i Święta. 0882

Zastę'Tca
ia czę4ć wo ew. poznański*

1 pomorskiego z siedź bą v.

3.;tdgosaczy poszu iwa 4

Tylko r) ei wszorzednie zapi owa

:Izeni zastępcy mogący wykazat
się poważnymi wynikami i po
siadający kaucję, zechcą złoż.ć
ifsemne oPcrly z podaniem re

fc-rencii do ,,Suchard** S. A.
Kraków. 19013

Nnjradykatniejszy środek dla cierpiących na najbard ziej
zastarzałą DOTBOS18/1IMP adynawet

największą Ir fwldufc'r 11, operacje
i opaski różnych zagranicznych specjalistów nie pomogły
otaz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkow'ały uai
wa jedynie specjahsta z długoletnią praktyką dla cier­
piących na ruoturę za pomocą mojego opatentowanego
bandaża N r 1209. który przynosi prawdziwą pomoc męż­
czyznom i kobietom. S. KON, Warszawa, Sosnowa 13.
P R O S P E K T Y na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam
przed naśladownictwe m mojego środka przez fałszy­
wych specjalistów. Kto zupełnie już stracił nadzieję
znajdzie u mnie prawdziwą pomoc. (19028

W jesienne wieczory chętnie posłuchasz
audycyj radiowych przez (17580

,, Super PRIMUS L3" bttfrrjiij tylko it 115,- gst.

,,Super ALFA 3B" .. .. .. 149,- ,,

,,Super ORION 4B" -

,, 728,-

, ,Super 2 Z" aa prąd zmienny 120 - 220 T. 180,- ,.

niezwykle cznly ,,SPECIAL DETEKTOR" tylko zl 3 2 za got,

ii Poznańska Fabryka Radioodbiorników

POZNAŃ, Skarbowa 3.ul 49-60

Przyjmujemy wszelkie obligacje. Prospekty na życzenie gratis. F8RMA CHRZEŚCIJAŃSKA
Ceny odbiorników bardzo przystępne, gdyż dostarczamywprost zfabryki, równieżnadogodnespiaty

RADIOFAL

Autobusowy Rozkład Dazdy
Wdzźnajod 3 paźdzlerniha ar.

na linii E**OZEBaĆft - G ifliginici

Odjazd kim Miejscowość Cena Przyjazd

23,00 0 d Poznań 0 5,35
23,35 18 M ur. Goślina 1,50 5,00
23,55 34 Skoki 2,CO 4,40

0,15 51 Wągrowiec 3,00 4,20

0,55 78 Kcynia 4,50 3.40

1,20 96 Nakło 5,50 3,15
1,40 109 Mrocza 6,00 2,55
2,05 126 Więcbork 6,50 2,30
2,30 139 Sępolno 7,00 2,05
2,45 150 Kamień 8,00 1,50
3,05 164 Moszczenica 8,50 1,30
3,15 172 Chojnice 9,00 1,20

3,55 196 Brusy 10,00 0,40
4,20 214 Kalisz 11,00 0,15
4,55 237 Kościerzyna 12,00 23,40
5,25 259 Egiertowo 13,00 23,10
5,35 266 Borcz 14,00 23,00
5,50 275 Żukowo 14,00 22,45
6.10 286 Karczemka 15,00 22,25
6,30 298 Orłowo 15,00 22,05
6,35 301 1 Gdynia , 1 15,00 22,00

Uwagi 1 Linię obsługiwać będą autobusy o najnowszej konstrukcji — wykonane
luksusowo. Całość autobusu stanowią trzy przedziały. Pierwszy przedział—
dla niepalących z miejscami przemiennymi do siedzenia wzgl. wygodnego
spania. Przedział drugi — dla palących, przedział trzeci — umywalnia.
Poza tym w autobusie urządzona jest podręczna lodówka — bufet oraz

instalacja radio-odbiorc za.

Wyjazd z Gdyni - ul. Świętojańska przy Skwerze Kościuszki

informacje: Dworzec Autobusowy — Poznań, Plac Drwesklego tel. 67-19.

Samochód
osobowy D KW w dobrym
stanie, nowe ogumienie ko­
rzystnie na sprzedaż. Zgł.
pod .DK W * do Dziennika
Bydgoskiego. (1900t

Zakład
fryzjerski, damsko-męski
odzaraz na sprzedaż.
Dziennik Bydgoski Ino ­
wrocław. (18976

Rzeinictwo
dobrze prosperujące od
zaraz lub później do sprze­
dania. Nowacki Grudziądz
Wybickiego 44. (18969

Okazyjnie 18993
tanio sprzedam futro dam­
skie. Jackowskiego 23,
m. 7.

Sprzedaje
jako wykonawca testa­
mentu po śp. M . Projahn,
domy Naruszewicza 1 i 3.

Geszke, Cieszkowskiego
17 m. 3, od 4-V25. 01153

Skład 09023
towarów krótkich, galante­
rii, mieszkaniem, najlepszy
punkt, sprzedam, w płaty
5.000 Wacławski, Długa 59.

Sypialnia
fornierowaua ,,Maniola"
tanio na sprzedaż. Stolar­
n ia Ś niadeckich 1. (1H46

Dobermany
czarny i brązowy, ostre,
okazyjnie sprzedam. O -

grodowa 18. 11154

Lokomobłłe
młockarnię sprzeda W ik­
tor Rhode, Margonin, te­
lefon 14. 111133

Kamienice
przy rynku dwoma składa­
mi i Spichrzem, dochód 8

tysięcy rocznie, sprzedam
za 60 tysięcy, skład wolny,
cena nieostateczna. Gniezno
Rynek 6, Tor.

_______

119020

Pryzjerstwo
zaprowadzone 50u. D zień-,
nik (190ł7

Piec

kaflany sprzedam. Brzo­
zowa 11131

Buraki
sprzedam. Koronowska
nr 53.________________11159

Skrzynie (11155
i worki do sprzedania.
K. Lemke. Kwiatowa 15.

18870j
PozrmbA

wł. M. Nawrocki

ul.Ruczggaslcicli2S. - Telefon 57-73

f(inawa)!
Narzędzia

tokarskie, ślusarskie, kow al­
skie, i nstalatorskie sprze­
dam tanio. Hetmańska 20
m.li. 11137

Wózek
ręczny na 4 kołach nowy
nośności 15 centnarów.
Hetmańska 28. 11161

Sypialnia
używana lustra, marmur,
za 120 zł. Grunwaldzka
19-6. 18990

Okazyjnie
sprzedam 2 łóżka mate­
racami, dziecinne łóżecz­
ko oraz piecyki żelazne
ruram i. Marszałka Focha
19-3 . (U120

Sprzedam
parcelę. Gołębia 2. (19021

ąprzedasn
maszynę do pisania, ze­
gar, skrzypce. Adres wska­
że Dziennik. 11145

Kamienica
centrum , ogród, dochód
8.760, cena 68.000, wpłata
45.000 (U1*2

Kamienica
centrum , dochód 10.200, ce­
na 90.000, wpłata 60.0 o.

Informacje Pomorska 22

m, 3, biuro.
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UWAGA!
Za zwrot fotografii, świa

riectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi-

nistracja nie przyjmuje żadnei

odpowiedzialności

POLECENIA

Kolejarzem
kredyt płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (10994

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. ^

Winoroślą
owocujące, dwuletnie, 90
i 1.25. Morele, brzoskwi­
nie, inne drzewa 2 złote.

Sprzedawcy poszukiwani.
Zakrzewski, Warszawa,
Marszałkowska 79. (1785u

Wzorowa pracownia

Stanisław Rudak
mistrz kuśnierski, Dw or­
cowa 70, teł. 19-05. (13247

Pianina (16202
używane poleca korzystnie
Centralny Magazyn Pianin,
Poznań, Br. Pierackiego 11,
Bydgoszcz ,Kozietulskiego 32

Jeżeli eleganckie
PALTO lub UBRANIE
to tylko z kolekcji

EMMA.
Do obejrzenia u 16876

każdego krawca.

Fotogarafie
legitymacyjne 1zł. BW iol”
Sw. Trójcy 21. 19009

Meble (18937
przyjm uje w komi3. Wei-
landt Skład komisowy,
Toruń. Kopernika 32,

Kamienica
I I I piętrowa centrum, do­
chód 19.000 za 150.000. Dom

narożnikowy, skład, dochód
5.600, cena 43.000, w płata
20.000, reszta amortyzacja,
sprzeda , Rekord '1 Śniadec­
kich 31-1 , 11108

Parcele 11095
bndowlane. Staszica 1-5 ,

Skład 11081

delikatesowy z mieszka­
niem, obrót 90 tys. w cen­
trum , powód zmuszona

okoliczność. F ilia Dzień.
, W najlepszym położeniu"

Dstm (18878
i 3 morgi ziemi na sprze­
daż. Władysława Bełzy 76.

Skład
kolonialny dobrze zapro­
wadzony na sprzedaż,
Wiad. Dziennik. (189L)4

Sprzedam (L1114
plac budowlany, centrum,
dzielnica reprezentacyjna.
Mikłaszewicz, Gamma 3.

Konia
sprzedam. Oferty pod
BKoń" filia . 11084

Dom (18899
nowy, składem 9.000. No­
wakowski, Kaszubska 2.

Psa
prawdziwego ,Scoctterie-
ra” i westfalkę. Kuczyń­
ski, Mostowa 2. 18901

Tapczan
sprzedam. Cieszkowskie­
go8-8. 411107

Radio
z prostownikiem 220 voit,
głośnik elektrodynamiczny
okazyjnie sprzedam . Jasna
23m.4. 18903

PowózRq krytą
koła ogumione

1 wóz kaszlowy
1 siodło kompletne

tanio sprzeda (11062

M. Zweiniger
GdańsKa 9-4.

Koloniatka
pokój, kuchnia 46,— dzier­
żawa. Kaszubska 15. (lilii

Samochód 11076
Ford Junior okazyjnie
sprzedam. Dworcowa 94.

Koioniaika
dobrze prosperująca do
sprzedania. Adres wskaże
Dziennik. 11075

Opony
samochodowe 34X7 tanio
sprzedam . B. W einert,
Podgórna 24 -4 . (U118

Radio
4 1. 110 volt tanio. Plac

Weyssenhoffa 7 -1 . 411109

Kozły
eynk, ławka różne narzę­
dzia stolarskie tanio. Sien­
kiewicza 43-3 . 11741

Okazyjnie
palta męskie. Czerwonego
Krzyża 10 (18891

Psa
ostrego podwórzowego
sprzedam. Chołoniewskie­
go 12. 11090

Maszynę (11U5
sprzedam. Chocimska 24/4.

Kiosk 111105

sprzedam. Śniadeckich 28.

Drogeria
dobrze prosperująca, m ie­
ście powiatowym prze­
mysłowym, 70.000 miesz­
kańców, szkoły, wszystkie
urzędy na miejscu, 7 dro­
gerii sprzedam ze wzglę­
dów rodzinnych. Potrzeba
40 000 gotówki. Oferty pod
, Pewna egzystencja” filia
Dziennika. (11074

Samochód
ciężarowy kryty ^Pro(os”,
tylne koła wzm ocnione
sprzedam. Michalski, Dwor­
cowa 90." 11099

Skład (18944
delikatesowo - kolonialny

dobry punkt korzystnie
sprzedam. Adres Dziennik

Skład 418948
rzeźnieki tanio sprzedam
z powodu wyjazdu 800,
Wiadomość Długa 9—2.

Maszynę
Bzewską łątkową, krawiec­
ką Singer sprzedarrf. W eł­
niany Rynek 10. Makow­
ski. 18967

Wózek
dziecięcy tanio sprzedam.
Laskowski, Pierackie­
go 49. 11103

Kafle
kolorowe

od 40 gr ,8-mio dniowa
okazyjna wyprzedaż w

Bydgoskiej Składnicy Kalli
ulica Poznańska 26

tel. 32-34, 418648

Radio
zmienny tanio. Poznań­
ska 9—7. 18928

Kiosk 18961

sprzedam. W ileńska 3m.3

Samochód
4 osobowy w dobrym sta­
nie za bezcen sprzedam.
Poznańska 32. 18946

Rower
okazyjnie. Nowa 24/5.18965

Domek
wraz morgą ziemi sprze­
dam 1000 zł. Adres Dzien­
nik. (18962

Parcele
barakiem sprzedam.

Koronowska 71, 418964

Pianino
używane tanio. Kraszew­
skiego 10, Okolę. (18955

Owocarnie
śniadalnię dobr/e pro­
sperującą, w centrum

Bydgoszczy, sprzedam.
Oferty Dziennik pod .0 -

wocarnia”. (18958
Piekarnia

Kawiarnia urządzone. Zgło­
szenia Kowalczyk, W ełnia­
ny Rynek 11, m. 9. (18966

Sprzedam 18933
dom ek z ogrodem owoco­
wym. Nowodworska 43.

Skład

kolonialno-spożywczy do­
bre położenie,dobre miesz­
kanie Grudziądzu, zaraz

sprzedam. Oferty Dzień.
Bydgoski Grudziądz ,0 -

kazja”. (18970

Restauracje
koncesją, pierwrzorzędny
punkt, korzystnie sprze­
dam. Oferty Dziennik

Bydgoski Inowrocław
,,18977”. (18977

Plac
budowlany sprzedam
Orla 37. 18988

Pianino
krzyżowe tanio. Podgórna
I-Ł , 18968

6981 ŻĄDAĆ WSZĘDZIE(
Rower

męski. Orla 43-4 . (18932

(Młyn
motorowy, przemiału 100 ctr.

korzystnie na sprzedaż." Of.

pod , Motorowy'* do Dzien­
nika. (19002

350 mórg
i młyn turbinowy sprze­
dam przy wpłacie 20.000 zł
oraz wiele innych poleca
K. Piergies, Strzelno, Ino­
wrocławska 1. (18897

KEE3I
Kupie (l8947

dom w Bydgoszczy wpła­
ta 25.000. Oferty filia
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,W płata 25.000”.

Pianino
kupię. Of. do Dz. Bydg
pod , C zysty dźwięk'*.(18879

Restauracje
wyszynkiem kupię, na ra­
chunek. Szczegółowe ofer­
ty Inowrocław, skrytka
pocztowa 68. f 18979

Dom
kupię, 8.000 wpłaty. Of.
,,B. K ." do Dziennika Byd­
goskiego Bydgoszcz.(18982

Motor
20-30 konny, pasy zapę-
dowe kupię. Of. *Nowa

Cegielnia” Dziennik Byd­
goski. H8949

Kupie motor
na gaz ssący lub ropowy
leżący, 4 taktowy używa­
ny 25—30 KM . Oferty
, Motor” 418894

Dziewczyna
do prac domowych, czysta
i uczciwa potrzebna od
15bm. Zgł. Marsz. Focha

10, m. 7. 4190U1

Czeladnik
piekarski potrzebny. Ja-
chope, Saperów 75. 1,1,011112

Przychodnia
z gotowaniem potrzebna
Kordeckiego 18-8. 418992

Trio
dobrze zgrane od zaraz

potrzebne. Kaja, Chodzież,
Rynek 5. 190C4

Służąca
Słupskich 14. (I8963

Dziewczyna
uczciwa prac domowych.
Zgłosić Janowicz, W ełniany
Rynek 10 18945

Panienka
do bufetu i obsługi gośei
potrzebna od 15 paździer­
nika do pierwszorzędnej cu­
kierni w Bydgoszczy. Ofer­
ty z odpisem świadectw

pod .W . B. do filii Dzien­
nika. 18943

Dziewczyna
młodsza zaraz potrzebna.
Gdańska 36— 3. 411139

. . . znowu pod znakiem ,,Merkurego'*.

Skończyła sią wielka gra polityczna Europy. Na

usługach Jej stała nowa potąina broń dwudziestego
stulecia: PROPAGANDA. Stawką wygrywali partnerzy,
którzy tą bronią władali umiejętniej, z większym
nakładem pracy, energii i kapitału.

Po Europie polityczne! zabiera głosEuropa
gospodarcza a z nią ,,siostrzyca" propagandy, -

,,R EKLAMA".

Reklamę czekają wielkie zadania zarówno w akcji

zbiorowej jak i indywidualnej.

Dom
kupię, w płacę 10000-12000

Oferty ,Dochód' filia
Dziennika. 411087

Domu
poszukuję wpłacę do 70.000

zgłoszenia ,,Gotówka"
Filia Dziennika. 11088

Kupią
płaszcz oficerski w dobrym
stanie. Oferty Dziennik
, Oficer rezerwy”. 418920

Domek
parcele kupię. Oferty filia
Dziennika Bydgoskiego
, Domek”. 11085

Motocykl 418983

rowerowy, mało używany
kupię. J. Stróżew.ski, Żnin .

Kupuje
używaną garderobę, obu­
wie, meble, Masłowska,
Grunwaldzka 45. (18902

Kupie
dom czynszowo - handlo­
wy, wpłata 15 tys. Po­
średnicy wykluczeni. Ja­
błoński Szczepan, Inow ro ­
cław, Sw. Krzyska 58.18980

Wpłacę 100.000 zł
na kupno 54)0 mórg, lub
dzierżawę do 1.200
m órg ziem i pszennej Szcze­
gółowe o fe rty składać do
Dziennika
pod .100.000

Pianino
i duży dywan w bardzo

dobrym stanie. Oferty pod
, P ianino”. 18900

IGEDl
Kto

udzieli lekcyj niemieckie­
go. Oferty do filii .Do-

bry akcent". 11083

Nauczyciel 11119
udziela lekcyj zakres gim­
nazjum , specjalność m a­
tem atyka, łacina. Jagiel­
lońska 24, W ojtkiewicz,

EdEDi
Podróżujący 18974

odwiedzający stale d ro ­
gerie na Pomorzu, pra­
gnący przyjąć sprzedaż
dodatkowych artykułów
poszukiwany. Zgłoszenia
,,Par" Poznań ,,57.424"

Czeladnik
szewski na stałą męską
szpilkową od zaraz. Gdań­
ska 44 w podwórzu. 418956

Książkową
początkująca potrzebna.
Oferty podaniem wyna­
grodzenia do Dziennika

Bydgoskiego pod BPoczą­
tkująca*. 18953

Przedstawiciele
reflektujący na sprzedaż
na swój rachunek wię­
kszych miastach Pomorza

pokupnego markowego
artykułu poszukiwani.
Zgłoszenia .P a r” Poznań
,,57.425" (18973

Służącą
z prowincji, zdrowa, ucz­
ciwa, umiejąca bardzo do­
brze gotować, potrzebna
od listopada. P łaca 25 zł,
z praniem 30. Zgłoszenia
odpisami świadectw filia
Dziennika Bydgoskiego
*Lepszy dom”. 418950

POSADY
POBZUKUJA

Poszukuje
portierstw a, jestem szo­
ferem, znam centralne
ogrzewanie. Of. Dziennik
.,1001". (18994

Pomocnik
zegarmistrzowski pierw
sza siła, zna optykę, złot-
nictwo, szuka posady. Of.
Dziennik Bydgoski pod
,,O ptyka" . 18984

Poszukuje
praąy stałej za robotnika,
woźnego lub inkasenta za

złożeniem kaucji. Wiek
30 lat, po służbie wojsk.
Oferty pod ,J. S. 38”
Dziennik. (19006

Cena w tej rubryce 1wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia. Szubińska 63.

1 pokojowe:
kuchnia. Toruńska 13.

z kuchnią. Chopina 11.

3 pokojowe:
wygód. Seminaryjna 8/4.

łazienką, kuchnią. Zam oj­
skiego 8, portier.

komf. Paderewskiego 28.

3, 2,1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1.

4 pokojowe:
komfortowe. Chopina 11.

5 pokojowe
Marszałka Focha 24. (11030

Dwa

pokoje kuchnia, słoneczne,
czyste. Bielawki, Pierac­
kiego 37, gospodarz. (18778

2 pokoje
kuchnia z meblami tanio.
Wiadomość Dworcowa 64,
restauracja. 18880

Mieszkanie
4-ro pokojowe wygodami
do wynajęcia od zaraz.

Zgłoszenia Curie Skło­
dowskiej 12—2 18882

5-6 pakai
Gdańska 94 z dużym
ogrodem owocowym i

kwiatowym, central­
nym ogrzewaniem,kur­
nikiem od zaraz do

wydzierżawienia.
M. Zweirtiger

GdańsKa 9Ąr, I.

3 pokoje
kuchnia łazienka do wyna­
jęcia. Piękna 24. 418651

Mieszkanie
8pokojowe,komfort
Gdańska 22. 11015

Nowoczesne
6 pokojowe mieszkanie do
wynajęcia. T el.33-80. (11106

Plac Teatralny
11 piętro

9 pokos
w całości lub oddziel­
nie do wynajęcia.

Zgłoszenia (10125

Otto Pfefferkorn
Dworcowa 12.

3 pokojowe
ogród. Saperów 81. 411055

Jednoizbowe
przynależnościami, Sape­
rów 79. (11058

3 pokojowe
nowoczesne we w illi.
Jodłowa 12, za Podchorą­
żówką. 411117

Zamienię
pokój kuchnią na 2 pokoje
kuchnią w śródmieściu. Tu­
cholska 3—2. 18305

Bielawki
1 duży lub 2 mniejsze
próżne poszukuję. F ilia

,Urzędnik”. (11096

3pokojowe (Ul21
zaraz poszukuje urzędnik
okolicy Bielawek, czynsz
3 miesiące z góry. Zgło­
szenia filia Dziennika .3

”

Poszukuje 18995
pokój z kuchnią, płacę
z góry. PI. Petersona 3-i

2 pokoje
z kuchnią szuka urzędnik.
Oferty filia *W . S." (11116

E l
Barak

murowany 4 pokojowy,
Gdynia, Gen. D reszera 11 E.

wydzierżawię natychmiast
na sklep łub mieszkanie.
Oferty Dzień Bydg. Gdy­
nia pod ,137*. (18940

Składnica
węgli do wynajęcia. Byd­
goszcz, O rla 1. 18978

Warsztat
wydzierżawię. Toruńska

1i—9. 18989

Pokój
m ały dla starszej osoby.
Inowrocławska 6. (18894

Pokój (IHOO
słoneczny. 20 Styczna 18,
telefon 23-40, oglądać 1-5 .

Pokój
elegancki, łazienka. K oł­
łątaja 2—4. 11093

Dwa
pokoje umebl. dla urzędn.
do wynajęcia, od 4-6 Chod­
kiewicza 14 m. 2, róg Sty­
cznia. 11092

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Matejki 10-5 . (18929

Pokój
umeblowany. Zamojskie­
go 10- 2. (UIO*

Gimnazjażcie
stancyjny, opieka, nadzór.

Wierzbickiego 1—5. (18957

Pokój
Cieszkowskiego 24/4.18951

Niekrepujacy
Zbożowy Rynek 10-2. (18931

Próżny
jednej osobie. Adres
Dziennik, 18987

K'pOŻYCHO^

8-10 tysięcy 13941

poszukuje na I hipotekę
do wykończenia domu
wartości 80 tys. Adres
Dzień. Bydg. Gdynia.

500
pożyczki, gwarancja pro­
cent. Oferty filia Dziennik
, Kamienica*1. 11138

ES)1
Kolektura

chrześcijańska Loterii

Państwowej ,Liberty”no-
wootworzona. Gdańska 42
Wróblewski. 19018

Obrońca
prywatny załatwia sprawy
procesowe, karne, podatko­
we, koncesyjne, ściąganie
należności, sporządza wszel­
kie wnioski, udziela pora­
dy prawnej. J. Wojciecho­
wski, Bydgoszcz, Herma na
”

---------

”

11129Frankego 7.

Muzyka
domowa, pianista (dyle­
tant) pozna partnera na

skrzypcach, celem wspól­
nego wykonania kla­
sycznej muzyki domowej.
,,Dno” filia. 411094

Różdżkarz

psychografolog Mężydło
przyjm uje Bydgoszcz, ul.
Warmińskiego 14. (11097

Poszukują 411101

spólniczki.- pani gotówką
prowadzenia restauracji,
osoby gospodarnej, nie­
zależnej. Oferty , Samot­
ny 7” Filia Dworcowa.

Chiromantka 18992
przyjm uje Poznańska 17-7

Turoją
przyszłość powie Ci Gra­
folog, Królowej Jadwigi
13-6 . 18959

Polewiec
pies przybłąkał się. Do
odebrania Gdańska 172-4

Źwirkowsjsi. 411135

Kupiec (1S911
kierowniczym stanowisku
kawaler lat 34, dobrej pre­
zencji, pozna panią posa­
giem ewtl. wżeni się in­
teres. Pośrednictwo
krewnych mile widziane.
Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,Zrównoważony**

Inteligentna
lat 31, zgrabna, miła, nie­
zupełnie biedna, szuka

męża na państwowej po­
sadzie. Łaskawe oferty
kierować Dziennik Byd­
goski Toruń pod BSzaty-
neczka**. 418938

Wdówka
lat 39, posiadająca 160
mórg wyjdzie zamąz i' '-

kolwiek gotówki potrze­
ba. Odpowiedź znaczek.
Wiadomość Sienkiewicza
28, Przybylski, 11123

f'f'

A
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ca
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności

ndzjela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Tel. 1304.

l*Iefele
tyłowe i nowoczesne

w największym wyborze
pierwszorzędnej fabrykacji

poleca (7892

Dom mebli

Ignacy D. Grajnert
składy 1 Dworcowa 21

sprzedaży/ Wirmińskiego 17

naprzeciw Ho'etu Gastronomia.

K POLECENIA

Używane
pianina i fortepiany bardzo

korzystnie poleca B. Som-
m e rfeld, Bydgoszcz, Ś nia­
deckich 2. (3537.

Pracownia czapek
W, Świtalska, Niedźwiedzia
7-4 . (13697

Wmtwm.
oraz wszelkie prace ku
śnierskie wykonuje z w ła­
snego i dostarczonego
m a teriału Fr. Przybtlski.
dypl. mistrz kuśnierki f
aosolw. Szkoły Kuśnier­
skiej w Lipsk u, Bydgoszcz,
Mostowa 3. 16957

W ilią 17628

czynszową z komfortem,
nową sprzeda W ojcie­
chowski budowniczy, Byd­
goszcz, Pomorska 36.

Futro
francuskie antylopy, oka­
zyjnie sprzedam. Słowac­
kiego 1, m. 6. d8723

Radio
nowe 3 lamp. 220 wolt
zm. sprzedam. Żwirki i

Wigury 36-3 . 18784

Sprzedam
sklep odzieży męskiej i

damskiej w mieście po­
wiatowym około 15 tys.
mieszkańców , węzeł kołe-
,owy, w bardzo dobrym
punkcie. Adres wskaże ad­
ministracja Dziennika Byd­
goskiego. 18858

OmaSaaląacjga
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro­
wym, pierwszorzędne wy­
konanie — eeny zniżone.

(M.Żemicki 1
Dworcowa 44, tel. 3472.

Dom
nowy Poznaniu 40 000

sprzedam lub zamienię
Bydgoszcz. Zgłoszenia fi­
lia Dziennika Bydgoskie­
go ,Nowy”. 11064

12139

Tapicerzy.
Wykroje skórzane dokrze­
seł szt. 3,50. Eryk Die­
trich, Bydgoszcz, Gdań­
ska 78, Długa 13. 17231

Fasonowanle
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj
nowsze fasony, Pomor­
ska 35. 17262

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso
w e, ceraty, m ateriąły me­
blowe, tanio. M .Szmoike
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

Szlachetny ty n k fasadowy
,,Terraria"

gdzie nie m ą zastępstwa,
dostarcza wprost 'przed
siębiorstwo .Terrana”

Oborniki, telefon 43. (11317

Meble
kupisz zawsze najtanie;

tylko u 02812

Berriarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard

Fachowe
fOg? naprawy

dywanów
ręcznych i maszynowych
wykonuje speejalist
Adamski, Poznań, Rataj
czaka 15-6 . 17797

Podłoga
listwy podłogow e

oraz wszelkie drze­
wo Iglaste, liściasta
poleca tanio (17445

Feliks Wojciechowsk
handel i obróbka drzewa

Pomorska 36, tel. 1189

Od 1-go złotego
reperuję maszyny do szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik

Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. Ąn
toniewicz, Cieszkowskie

go8-8.

rr

OcWI
SPRZEDAŻE

Domek (U052
sprzedam. Świecka 13

Używane
samochody osobowe Ford
m odel B. Mercedes-Benz
170 Y, Fiat 508 w pier­
wszorzędnym stanie na­
tychmiast na sprzednż.
Zgłoszenia: Butowski i

Ska, Bydgoszcz, Gdańska
24, telefon 29-48. (18749

Dom (18877
sprzedam. Wąwozowa 2,
róg Koszarowej-Wilczak.

Plac
budowlany korzystnie na

sprzedaż. Wiadomość St

Czarnieckiego 4 m. 4. (1887i

Sprzedam
dom z wolnym mieszka­
niem. Lubelska 23. (18875

Dom 18889

nowy Toruń sprzedam.
Oferty Dziennik .E . P .”

Restauracja
z kompletnym urządze­
niem w centrum miasta
od zaraz na sprzedaż. Na­
kło, Piłsudskiego 22.118867

K jEEDISzkoła
rysunków i malarstwa

przyjmuje zameldowania
codziennie 10-12 i 5 do 6-ej
Marszałka Focha 32. Po­
czątek kursu 15 paździer­
nika. (18309

Szukasz
nie taro, gdzie należy!
Zatrudnienie znajdziesz w

księgowości. Nauczysz się
jej szybko listownie. Z a­
cząć możesz w każdym
czasie, K ursy Księgowp-
ści Związku Księgowych
w Polsce, Warszawa, Ziel
na 46. Prospekty bez­
płatnie, 18852

Ł sslII
Lekcje

francuskiego, niemieckie­
go. Floriana 9 - 4a. Zgło­
szenia 3—7. 10920

FBrteBiai.BalnrliramniStm.

Mały wymiar — wielkie powo­
dzenie. W spaniały dźwięk, przy­
jemna grą, nadzwyczajna jakość
a przy tym zadziwiająco niska
h023i cena.

Długoletnia gwarancja. Sprzedaż na raty.

B.Sommerfeld
Bydgoszcz, Śniadeckich 3

MACZKA ODŻYWCZĄ dladttłjeeć
Li oAcuł dXa raaterc. ,

uj- okheoie, c i.hcOu'meiwt A^

CALCINFANTMĄDAUS-'
op-yk-ónjq około 150 q ceno zt. 450

ltkx ruxb^da. W ot|vte4?xxcA i. ^

ODDZIAŁ BIOLOGICZNY

Dr.M ADAUSac?warszawa12

Chrześcijańska
firm a poszukuje agentów
do sprzedaży narzędzi do
mowo - rolniczych po
wsiach. W ysoki zarobek

zapewniony. Zgł. Lvnów
23, skrytka 5. (17456

AgentOw 15370
do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Sem i-
Em ail” poszukuje na do­
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

Po szuku ę
czystą, pracow itą, smrszą
dziewczynę z d o try go­
towaniem. Oferty do Dz.

Bydg. pod .K ”

(18334

Stużąca
potrzebna z gotowaniem
zaraz. Grodzka 10, Restau­
racja. 10976

Specjalistów
do testowania (fugowa­
nia) m urów poszukuje
Rika”, Marcinkowskiego

nr 7. 16732

Przedstawicieli
Odsprzedawco w bez­
konkurencyjnego opaten­
towanego wynalazku, wła­
sny rachunek, poszcze­
gólne miasta Poznańskie­
go, Pom orza poszukuję.
Dobry zarobek. Zakup to­
waru 300 zł. Zgłoszenia
,Par” Poznań ,Aparacik
do podnoszenia oczek
57.4 .7 .” 18835

Zegarmistrzowski
uczeń potrzebny. Oferty z

dołączeniem własnoręcznie
napisanego życiorysu Dzień.

Bydgoski ^Zegarmistrs ”.

Kto
pożyczy 7.000 zł na pro­
cent. Zgł. f i li a Dzień. Bydg.
pod .Kto" . 11057

ńtenotypistka
polsko-niemiecka z dłuż­
szą praktyką poszukuje
posady. Oferty do Dzień.
Bydg. pod , Biegła”. (18785

Wesifalłtę
sprzedam. Nowy Rynek
3-10. 18881

Dom
korzystnie na sprzedaż.
Adres Dziennik Bydgo­
ski. 18866

Korzystnie
dom śródmieściu 22000.
Pod Blankami 20, (11072

Dom
3 piętrowy sprzedam za­
raz korzystnie. Oferty
filia ,45 000”. 11071

Skład
cukierków, przyległym mie­
szkaniem , nadający się na

inną branżę sprzedam. Ofer
ty Dzienn'k Bydgoski To
ruń uEgstystencja”. (18831

Nieruchomość
placem budowlanym,

centrum, 20.000. A dre s

filia. (11059
Skład

kolonialny w Gnieźnie

przy Rynku dobrze prospe­
rujący, przyległym mie­
szkaniem, z powodu wy-
azdu sprzedam zaraz.

Oferty Filia Dzień. Bydg.
pod ,,Zapewniona Egzy­
stencja1' 08881

imiiiniimuinniinmnnmnimmmniHmnummnnnnHnunmnnmmgłi j

I Prawdziwa ptijjeiiiBiiiE sprawia spłtęr di(etka
'

Skład
kolon ialny na sprzedaż.
Pomorska 57. 08876

Tanio
Tapczan

Wanna cynkowa
Lampa kwarcowa 220stały
D rzw i składowe oszklone.
Gdańska 86, in. 2. 08565

Parcele budowlane
Inowrocław śródmieście
sprzedam. Inform acje Jan
Koralewski, Inowrocław,
Lucjana 2. 17466

Rower
damski, męski korzystnie
Śniadeckich 41-5 . 08753

Aparaty
do powiększenia z kon­
densatorami i obiektywa­
m i sprzedam, Gdańska
63-6 . 11063

Dom
piętrowy jak nowy z restau-

raeią, w handlowej miejsco
wości jest zaraz na sprze
daż, cena według ugody.
Oferty , Korzystnie* Dzień
ni ka Bydgoskiego. 08611

Dom 00996
na sprzedaż, dochód 6.000.
Gdzie wskaże Dziennik.

Dom
1 piętrowy z oficyną, dom
2 piętrowy tanio sprzedam
Doliną U . 18874

W ilk
na sprzedaż. Jagiellońska
29, m. 10. 18888

O ssel-Motor
(Wolf-Magcteburgj 60 Km
r. bud. 1928 mało używany
Buldog (ropai Lanz-Mami'
heim 22 28 prawie nowy
sprzedam. Bydgoszcz
Gdańska 49-9 . 01152

Gabinet
ciemny dab. Stycznia 10,
m. 3.

' '

11067

Lekcji
języka francuskiego i nie­
mieckiego udziela h. na­
uczycielka gimn Sowińskie­
go6-6 . 18426

wolne jyą

Agentów 15838

chrześcijań do sprzedaży
narzędzi rolniczych , po
wsiach poszukuje ,Ż ni

wo”, Lwów, Kuszewicza.

Kucharki
re stauracyjnej dobrze pole­
conej poszukuje Restauracja

Do Gracjana”, Toruń, ul.
Szczytna 2. 18746

3 czeladników
szewskich zaraz. Radom­
ski, Żukow o. 18848

Pomocnik drogeryjny
dobry ekspedient i dekora­
tor z znajomością działu

fotogr. potrzebny z a r a z .

Zgoszema z życiorysem , od­
pisami świadectw, fotogr. i

podaniem wynagr. przy wol­
nym Utrzym. do Drogerii
pod Otłem, Czersk (gomo­
rze). 18744

MW MWÓaLjhiS* z firmy

175 99

vrt ic. Sierpiński i Kasprzak

BYDGOSZCZ
Dworcowa 4.

Przyjmj- asypaiy Jredyl".

Dom
2 piętrowy w Bydgoszczy
z powodu starości sprzedam,
dochód 4.800, cena 45.000.

Zgłoszenia u właściciela, ul.
Wince ntego Pola 1. (17800

Służącą
do wszystkiego natych­
miast potrzebna. Jana Ka­
zimierza 8, m, 3. 18890

Sprzedam B031
różne maszyny garbar­
skie, Bydgoszcz, Jasna.34.

Blacharskie
maszyny, narzędzia sprze­
dam. Spieszne oferty do
Dziennika Bydgoskiego
rBlacharz”. 18786

Fiat (18861
polski, w dobrym stanie
na sprzedaż. Pedde
Pruszcz koło Bydgoszczy-

Pianino
Heitzmann, W ien. Stycz
riia 10—3. 11068

Łóżka 18893
żelazne największy wy­
bór. śchmidt. Grodzka 21

Radioodbiorniki
Kosmos, Telefunken, Ele-
ktrit okazyjnie. Zamiany,
naprawy, przeróbki tanio.
Grodzka 6, ( 18910

K3EEE3
Urządzenie

biurowe kupimy Zgłoszenia
do Dziennika pod ,,Urządze­
nie". 18719

Drogeryjme
urządzenie kupię. Margań
ski, Bocianowo 37. 08781

Maszyną
rzeźnicką używaną dobrym
stanie, tarcze średnica 100
m m sprzedam . Zgłoszenia
pod ^Maszyna* do Dzien -

08698 nik a Bydgoskiego. ,'an,' e

Ławy
stolarskie, narzędzia ku­
pię. Zduny 8. 01054

Drażetkarz
karm elkarz potrzebni za­
raz. Oferty Dziennik pod
nS.B.* 418872

Duet-Yrio
damskie lub mieszane do
brze zgrane od 1 listopa­
da potrzebne. Wyżlic, Lu­
bawa, Gdańska. (I8849

Pomocnik
fryzjerski z wolnym u

trzymaniem na stałe od
zaraz. Hess, Chełmża,
Chełmińska. 1882

Ogrodnik
starszy. Zgłosić się Maj
Zim ne Wody-Bydgoszcz,
Toruńska 147. 11069

Rzeźbiarza
drzew nego poszukuję
Zduny 8. 11U53

Podrączna 11062
do krawca potrzebna,
Radke, Krakowska 1, m. 6.

Fryzjera
ucznia i uczennice poszu­
kuje Krajkowa, Korono
wo, posada stała z utrzy­
maniem. 1U988

Egzystencja. (I8827
Fabryka metalowa odda wy­
łączną sprzedaż i zastęp­
stwo artykułu, na który od
biorcą jest każdy właściciel
m ieszkania oraz nowe bu­
dowle. Staty dochód mie

sięczny, po zorganizowaniu
sprzedaży, ok 2000 zł- Wy
magany kapitał gotówkowy
na towar 3,000 zł. Oferty z

podaniem dotychczasowego
zajęcia, składać sub r Za-

stępstwo* do administracji
Czeladnik rzeźnicki

praktyką, znający ekspędy
cję, prace wa ra ztatowe, za

pierwszego potrzebny. O fer­
ty Dziennik Bydg, pod , Cze­
ladnik*. 18856

Ekspedient sklepowy
wiek 25-30 , chrześcijanin
branży kolonialnej, poszu­
kiwany przez wielką firmę
Szczegółowe c-ferty z odpi
sami świadectw do .PAR "

Mostowa 12, pod , Ekspe­
dient 1939*. (18838

Potrzebni
1 fornal, 1 chłopak do
koni i 1 dojarz. Zgłoszę
nia Jary 5. 18883

Czeladnik *

szklarski z 3 letn. prakt
potrzebny zaraz. Podać
warunki. Wł . Górzyński
Działdowo, Rynek. (18837

Ucseń
gastronomiczny potrze­
bny. Hotel Gelhorn. (U056

Administracją
domów i tp. w Bydgoszczy
lub w Toruniu, poszukuje
urzędnik budowlany. Of.

F. 'Z 39" . (18868

Urządnik
gospodarczy młody, ener­
giczny, średnim wykształ­
ceniem rolniczym przyj­
mie posadę od 1 listopa­
da. Oferty filia Dziennik

Inicjatywa”. 411065

Piekarz-cukiernik
sumienny z5 letnią prakty­
ką, poszukuje posady.
Piotrkowiak, Chwytowo
20-6 . 08776

EKosmetyczny
instytut Cedib, Słowackie­
go 1, tel. 1059 po powrocie
kierowniczki z Paryża sto­
suje masaże, natryski, na­
świetlania nową metodą
Dra Payot. Porady bezpła­
tne. 18824

leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki
(Wlkp.) (25863

Młyny
Kentze ra Bydgoszcz, P ro ­
menada 28, telefon 32-19

uruchomiły ryflarnię wał­
ków młynarskich. (17402

Teczką
zgubiono z dokumentami
szoferskimi na nazwisko
Stanisław Wróbel, Kato­
wice, ulica Pawła 8, pro­
szę oddać w Bydgoszczy,
restauracji Poznańska 19
za wynagrodzeniem. (18791

Wróżbita
dobrze przepowiada. Zdu­
ny 18-5 . B089

Młoda
z wykształceniem gimna­
zjalnym poszukuje posady
początkującej biu ra listki.

Zgłoszenia Jackowskiego
14m.7. (I8813

Inteligentna
przystojna. poprowadzi
gospodarstwo, dopomoże
w handlu, w biurze. Zgł.
piśmienne. Oferiy filia
, Pracowita”. (U077

EEEES
Skład

mieszkaniem nadający się
na wszystko, ruchliwa
ulica, w 'ydzierżawię. Sper-
kowski, Koronowo. (10945

KeeeSS
Dla 18830

siostry posiadającej 4.000
szukam pana na stanowisku.

Oferty fotografią Dziennik
Bydgoski Grudziądz ,4000*

Kuźnia
dobrze zaprowadzona w

centrum miasta z powodu
zmiany stosunków do wy­
dzierżawienia. Zieroth,
mistrz kowalski, Tczew,
Łazienna 7. 18833

Kuźnią
wydzierżawię, narzędzia
sprzedam, Gospodarz
Grunwaldzka 217. (18898

Pokój
umeblowany wolny.Długa
62-8 . (l8908

Gimnasjastą
węzmę na wspólny pokój.
Gdańska 127, m . 2. (17883

Służąca (I8862
zaraz potrzebna do wszel­
kich prac domowych z pra­
niem . Leon Leszczyński,
Czyżkówko, Mińska 4.

Magazyniera
sklepowego za kaucją, po­
szukuje ,Społem”, Byd­
goszcz, W ały Jagielloń­
skie. (18810

Kucharką 18800
restauracyjną samodziel­
ną, pierwszorzędną siłę
pobzukuję od 1 listopada.
Zgłoszenia z podaniem
warunków Kawiarnia Pu-

czyńskiego, Chełmno n./W ,

Taśmówką
80-100 w dobrym stanie

kupię. Oferty pod ,Tar­
tak” Dziennik filia. (1K)66

Poszukują
starszego pomocnika
handlowego żelaźniaka,
który również pracował
przy kolonialce. Oferty
do Dziennika Bydgoskie­
gopod,F,B.K”. (18333

Trio
dancingowe męskie, dam­
skie lub mieszane potrze­
bne od 15. X . Cafe Espla-
nade, Tczew. 18832

Umeblowany 18907

łazienką, kulturalnej oso­
bie. Zgłoszenia pomiędzy
4-5. Grunwaldzka 5-4 .

Dwa pokoje
komfortowe kulturalnemu

panu. Focha 22-2 . 18112

Pokój
z utrzymaniem, bez zaraz

do wynajęcia. Petersona
12, m. 2. 17863

Zarobek
stały dla pań i panów
dziennie 16 złotych. Lup- ?
ka, Łódź, skrz. poczto­
wa 159. 18826

Kuchmistrz 411038

wykwalifikowany w siie
wieku, bez nałogów, po­
trzebny. Zgłoszenia od­
pisami świadectw, życio­
rysem, podaniem preten­
sji, kierować restauracja
Berendt, Dworcowa 6

1lub2
umeblowane pokoje wy­
najmę. Słowackiego i
m. 6. 18925

Pokój
Cieszkowskiego 15-

U llt)
-5.

Pokoik

niekrępujący od zaraz.

Bocianowo 19—6, (liu8z

Wspólnik
kapitałem 35.000, do

dobrze prosperującego
przedsiębiorstwa poszu­
kiwany.'Oferty pod ,A P."
filia Dzień. Bydg. (10914

Dla
inteligentnej pani, przy­
stojnej, dobrego charakte­
ru, wdowy po trzydziest­
ce, posag kilka tysięcy
szukam znajomości panów
celem ożenku. Pośrednic­
two rodziny mile widzia­
ne. Dyskrecja zapewnio­
na. Mogą zgłosić się ró­
wnież rolnicy z majątkiem
dla objęcia gospodarstwa
rolnego'300 mórg. Oferty
pod *Idealny” do Dzień.

Bydgoskiego, (18820
Dla

siostry, panny lat 40, przy­
stojnej, inteligentnej, 15.01.0
m ajątku szukam męża. Pa­
n owie na stanowisku zechcą
słożyć oferty pod ,Jesień*
filia Dziennika. () 1073

Panna

zgrabna z mieszkaniem i

wyprawą poszukuje męża
wojskowego lub koleja­
rza od 26-36 . Oferty pod
, Szatynka C”. 68777

Przystojna
średnie wykształcenie, kul­
turalna, 6,000 zł., poślubi
pana na lepszym stanowi­
sku lat 30-47 . Łaskawe
oferty ^Sreduie wykształ­
cenie* Dziennik. 68774

Służąca . (1892i
z samodzielnym gotowa­
niem potrzebna. Zgłosze­
nia Pomorska 36, m. 2.

Ksszukują 411070
pokoju umeblowanego z pi­
wnicą nadającą się na pra­
cownię chemiczną. Oferty
pod , Chemiczne* filia.

Mtcda
m ilutka, malutka, sympa­
tyczna brunetka, skromna
lecz biedna, braku czasu

tą drogą pozna pana, bez-

pretensjonaln., inteligent.,
dobrze sytuowan., samot­
nego. szlachetn., dobrym
charakterem, podzieli r'a­
dość, smutki życia. Oferty
poważne do filii Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,Romantyczka”. 61086

Fr^zerką
zdolną (trwała; przystojną
zapozna 28-letni, lub pa­
nią gotówką dla powięk­
szeń a interesu. Fotogra­
fie. Warszawa, Włochy.
Poste Restante. Dow. osob.
359505. 68923

Kawaler
na posadzie, m ajętny, szu­
ka żony do lat 30. ł eska­
wę zgłoszenia do Dzien­
nika pod ,31* 68895
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DLA PANi

DLAPANÓW:

DLA WSZYSTKICH:

Ostatnie nowości w wełnach
I Jedwabiach, na suknie, płaszcze i komplety.

Modne materiały na ubrania
i płaszcze od tańszych do najprzedniejszych.

Swetry, pulowery, trykotaże,
fIrany, kapy I t. p. oraz wszelkie towary
bieliźniane, pościelowe, sukienkowe.

SKŁAD BŁAWATÓW I GALANTERII

O.NEUMANA
BYDGOSZCZ

STARY RYNEK NR 14
Tel. 17 -19

18930 Przyjmuje się również asygnaty Spółdzielni ,,K REDY T".

ReteSuren*bw *snapiisa
naWIECZNE PIOS6Aiołówki

reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe fe
stalki, nowe części po najniższych cenach. jś

K . BOROWSKI
Montownia Wiecznych Piór - Gdańska 59, I ptr.

łpOKRYC/A MEBLOWE

A. FLOREK BYDGOSZCZ JEZUICKA 2.
17195

DYKTY
olszowe, brzozowe, sosnowe, jesionowe, dębowe,
mahoniowe

PŁYTY STOLARSKIE
forniery, kleje, okucia stolarskie

poleca
PlOfR BARAISkładdykt

Bydgoszcz, Zbcżowy Ryńsk 7, telefon 28-33.

Firma chrześcijańska. (16503

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Bacassa^ść
składy żywnościowe i jadłodajnie!

Prima nową 16954

kiszoną kapustę
po15,- złza100kginowe

kiszone ogórki
Vi b. 20,— zł, V2 beczki

12,— z ł poleca

Hnrt, towarów żywność.

Kazimierz Kujawski
Bydgoszcz. Kordeckiego34

telefon 34-25.

Kupuje stale ś!edzidv
i połówki.

rki

APOLLO:, Pościg'* (Czar­
ny legion) i dodatek kol.
*Donald bez nerwów” .

BAŁTYK: .W ogniu po-
i .Niemy bo-eiskow**

hater*.

K AP iT O L ni. Marcinkowskiego 4.

, Ludzie Wisły” i , Do­
rożkarz nr, 13".

KRISTAL: ,Druga mło­
dość'* oraz nadprogram:
Wkroczenie Armii Pol­
skiej na Ziemię Zaol-
zańską i Tygodnik Pata.
W niedzielę w południe
, Marco Polo*.

LIDO: ,Trzej nicponie*,
i nadprogram oraz Ty­
godnik Pata. W niedz.
o godz. 12.30 ^Alarm na

Morzu". Ceny zniżone.

MARYSIEŃKA: Jleidi”
z Shirley Tempie oraz

nadprogram.

Smaczne obiady
9 5 gr poleca (18160

Jar" , Śniadeckich32

Fotografie
legitymacyjne na pocze­
kaniu 6 sztuk 1,75 wyko­
nuje 16445

Michnowskl, Długa 16
i Dworcowa 29

Telefon 24-35.

ffsarfra
morzona pracownia

iM. Zweiniger Nast.

Feliks Sauer
mistrz kuśnierski

BYDGOSZCZ
ul. Gdańska nr 1

telef. 30-91 169558

Kapelusze - czapki.
1

Twoje
zdjęcia
fotogr.
wyko­
nuje

JRoto^Centrala

| Bydgoszcz
Marsz. Focha 8.

Scfółfcę
i pyt fortowy

do celów ogrodniczych
izolacyjnych oraz na­
wozowych w każdej
ilości dostarcza ze

składnicy Bydgoszcz

Impregnacja
Bydgoszcz

ul.Chodkiewicza 15

te l. 1300. (18241

*D ZIE P2QN0WSKIEG0
CENTRALA WflRCflWfT N0WV ŚWIAT 64-

ODDZIflk GNIEZNO' CHROBREGO 2

18843

Jem
ifrncylifttfia, 'Moimi,ty

'lfirfMtmy

ssBHiSSiSSaai

Każdy
ZA CHWYCĄ SIĘ
nowymi odbiornikami produkcji 1938/39

fabrykatu

wystawione w firmie

,,RADIQLQV0X" Specjalny Skład Art. Radiowych
ulica Dworcowa 64 - telefon 2101

Piękny wygląd — Wysoka jakość - Niska cena.

K.N17EGKI
SKŁAD FUTERBYDGOSZCZ

DWORCOWA 12 - TEL. 3325

poleca
DAMSKIE I MĘSKIE FUTRA
podług najnowszych m odeli

WSZELKIE SKORKI, LISY I BŁAMY
po cenach konkurencyjnych ,8860

Firma znana lost xo swej solidności Ilakośol twoloh wyrobów.

Pierwszorzędna praoownla kutnlsrska na mlejsou.
Letnie przechowanie futer. -- - —

owocowe

ozdobne

iglaste
i róie

w w ielkim wyborze
polecają (18345

Szkółki Drzew

A.ii. Jaski
Jelonek

poczta Suchylas
pow. Poznań, telefon 3.

Cenniki na żądanie.

Reperacje
wszelkiej garderoby dam­
skiej, męskiej również wy-
konananiem miarowym
tanio. Świętojańska 13,
m. 2. (11658

W każdym gospodarstw!* domowym
niezbędną jest;

MASZYNA DO SZYCIA
najlepsze fabrykaty, jak:
Pfalf, Olimnin. Naumann,
Columbia, Verltas
stale na składzie w fi rmie:

Hurt! Detal!

A.Wasielewski
Dwercowa 41 Tel. 10-47

Rowery - wAzkl dziecięce, wszelkie części zamienne
i igly do maszyn - warsztat reperacyjny, (18819

rr

(18340
wj, ,,IraoSd Fibiger

niech każdy pamięta -—

przez lat 60 w służbie klienta.
Kalisz, Szopena nr 9

f iii 1 ł'hnapolska fabryka fortepianów ipiaaie dopuszczona
do odział* w Światowej Wystawie w Nowfm-Yorku

Przedstawicielstwo: Centralny MagazynPianin. Poznań.P im riiiin m u

,,Ozyfajcie Dziennik Bydgoski!"

Restauracja KASYNO CYWILNE Gdafiska 20

W sobotę, dnia 8. bm. odbędzie się 18797

DUŻE JEDZ El%iME.
Kiszki z kotła, flaki, n iłk l wieprzowe, na ktdre

uprzejmie zaprasza GOSPODARZ.

O
>

Z
o

z
0

Towarzystwo Zakładów Chemicznych
STREIN" Sp, Akc.

WARSZAWA, ul Mazowiecka 7
Fab ryki: w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchomi-

nle 1 Lwowie.

Telefony: Nr. Nr. 635-36, 584-30, 303-20

poIeea
K le i lfi*9Srfm w w perełkach (nowa

najdogodniejsza w użycia i najoszczędniejsza
dla konsumenta postać kleju)

Kflef Icosrfnip wtabliczk.iwproszku
MdtHCłJidC w najwyższych ga­

tunkach w tabliczkach i w proszku
G l i c e r y n ę farmaceutyczną, destylo­

waną i dynamitową

Sdeorvnu
Stfósaratcicl
Siearuniong
Olecafgg

po najprzystępniejszych cenach. (BE37

Przedstawicielstwa na Województwa Pemertkle;

, , H A D R O O A U Hartownia drogeryjno-apteczna
Bydgoszcz, ul. M atejki 2, tel.31-36 i 32-78.

Wyrób palskl! Wyrób palskl!

MOTOROWERY
98 cctn.

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ii ości po cenach korzy­
stnych i na bardzo dogodnych wa­
runkach d o nabycia w naszych
składa eh w Bydgoszczy.

C sn tra la przy ulicy Dworcowej or 19, telefon 2390 i 3167
F ilia w

*

Dwercowej nr 21. . 1333
F ilia w h Długiej nr 34,k 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kupna!

,,TORNEDO"
FABRYKA ROWERÓW I MOTOCYKLI

właśc. W. TORNOW

16968) W BYDGOSZCZY

ZEbAZO m

używane, 6— 12 mm Q ewentl. też p oraz żela­
zo płaskie w długościach od 1 m wzwyż poszukuje

celem kupna 18822

A. MEDZEG, Fordon n. W.

PORZĄDEK.

Panno Jadziu, gdzie odłożono kores­
pondencję pana Browna?

- Pan Brown jest moim prywatnym
znajomym i jego korespondencję odkładam
pod UJ**, ponieważ mu Jimmy na imię.

Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronieftló^F,
na dalszych stronach t,00 zł, za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2011L zniżki.

Większe ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 50 oz0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. ~ Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mie1scao200Ł drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy.
_______ _______________________________________________________________

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdvnii
za kromkę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: St anisław N owa kow ski w Bydgoszczy.


